
Amerykańskie rakiety atomowe w RFN, W. Brytanii i we Włoszech ia
Z udziałem PIOTRA JAROSZEWICZA

Decyzja NATO wbrew interesom Europy
BR UKSEŁA (PAP). W środę

wieczorem zaicończyła się w

Brukseli wspólna sesja mini­
strów obrony i ministrów spraw
zagranicznych NATO (bez udzia­
łu Francji), na której podjęto
decyzję o produkcji i rozmiesz­
czeniu nowej atomowej broni
amerykańskiej na terytorium
Europy Zachodniej. Obrady to­
czyły się w warunkach niezwyk­
łego napięcia z powodu oporów
i zastrzeżeń reprezentowanych
przez Holandię, Belgie i Danię
Agencje zachodnie powołując się
na koła konferencji NATO do­
niosły, że do ostatniej chwili mi­
nistrowie amerykańscy i zachod-

nioniemieccy wywierali Dresję
na Belgię i Holandię. Oba te

kraje zgłosiły zastrzeżenia do
decyzji NATO: Belgia zgodziła
się wprawdzie na rozmieszcze­
nie na swym terytorium amery­
kańskich pocisków samosterują-
cych ..Tomab-r wk”. .--le obwaro­
wała tę zgodę warunkiem, iż

najpierw należy podjąć rokowa­
nia rozbrojeniowe z państwami
Układu Warszawskiego i dopie­
ro gdy rokowania nie przyniosą
pozytywnych rezultatów, amery­
kańskie pociski będą mogły zo­
stań rozmieszczone w Belgii. To
stanowisko, zaprezentowane
przez, ministrów belgijskich, ,u-
ratowało rząd belgijski od upad­
ku. W środę odbyło się bowiem
•w parlamencie belgijskim gło­
sowanie nad wotum zaufania dla
rządu, kt*óry
nia obronną

Holandia,
chwili nie
przez gabinet stanowiska, okaza­
ła się — według dostępnych in­
formacji — jedynym krajem,
który odmówił zgody na stacjo­
nowanie nowych pocisków na

własnym terytorium.
Zastrzeżenia Belgii i Holandii

a także zastrzeżenia Danii, która
nroponowała. abv decyzję odło­
żyć na 6 miesięcy — spowodo-

wyszedł z głosowa-
ręką
która do ostatniej
ujawniła zajętego

wały bardzo poważne opóźnienie
prac nad redakcją wspólnego
komunikatu. Opóźniła się także
bardzo konferencja prasowa.

Sekretarz generalny NATO,
Joseph Luns oświadczył dzienni­
karzom ną tej konferencji, że
ministrowie obrony i spraw za­
granicznych NATO zaakcepto­
wali „zasady modernizacji obro­
ny nuklearnej". W myśl tych
zasad jednakże, tylko w trzech
krajach zachodnioeuropejskich
rozmieszczone zostaną nowe a-

merykańskie rakiety atomowe

„Pershing II” i nowe pociski
samosterujące „Tomahawk” Bę­
dą to RFN, Wielka Brytania i

Włochy. Jeśli chcdzi o Holandię
i Belgię, to „być może”, zaakcep­
tują one rozmieszczenie nowej
broni na swych terytoriach „w
kresie późniejszym”. *

Luns powiedział także, że mi­
nistrowie nragna zwrócić się do
Związku Radzieckiego z oferta
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

posiedzenie Sejmu PRL
WARSZAWA (PAP). Prezydium Sejmu postanowiło zwo­

łać 27. posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
w* dniu 21 grudnia 1979 r.

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 10.00.
Porządek dzienny posiedzenia przewiduje:
— Sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu 1

Finansów o projektach:
a) uchwały o Narodowym Planie Spbłeczno-Gospodarczym

na 1980 r.

b) ustawy budżetowej na 1980 r.

Zamach na przedstawicielstwo ZSRR
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP). We wto­
rek późnym wieczorem doko­
nano zamachu bombowego na

stałe przedstawicielstwo Związ­
ku Radzieckiego przy ONZ w

Nowym Jorku. Ładunek wybu­
chowy, który
ległości kilku
nego wejścia
dzieckiej, w

się przyjęcie

podłożono w od-
metrów od głów-
do placówki ra-

której odbywało
dyplomatyczne,

wyrządził znaczne straty ma-,
terialne, Szczęśliwym zbiegiem
okoliczności wśród gości i per­
sonelu radzieckiej misji nie by­
ło ofiar.

Stałe przedstawicielstwo ZSRR
przy ONZ skierowało do władz
Nowego Jorku oraz do amery­
kańskiej misji przy ONZ sta­
nowczy protest w związku z

tym prowokacyjnym aktem.

Na partyjnym forum o sprawach stolicy

Rezolucje ONZ
na temat rozbrojenia

NOWY JORK (PAP). Zgroma­
dzenie Ogólne NZ uchwaliło we

wtorek całą serię rezolucji pod­
kreślających konieczność akty­
wizacji wysiłków społeczności
międzynarodowej w celu uchro-

' nienia ludzkości od katastrofy
nuklearnej. Przyjęte rezolucje
przewidują podjęcie szeregu
konkretnych kroków zapobiega­
jących rozprzestrzenianiu się
broni Jądrowej i podkreślają
konieczność uniemożliwienia re­
alizacji ambicji nuklearnych
RPA i Izraela.

Zgromadzenie Ogólne wyrazi­
ło zadowolenie z powodu pod­
pisania przez mocarstwa jądro­
we — USA. W Brytanię. Fran­
cję, Chiny i ZSRR — uzupełnia­
jącego protokołu do układu o

zakazie rozmieszczania broni
jądrowej w Ameryce Łacińskiej.

WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!
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WARSZAWA (PAP). 12 bm.
zakończyła się dwudniowa Kon­
ferencja Sprawozdawczo-Wybor­
cza warszawskiej organizacji
PZPR, w obradach której ucze­
stniczył członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, premier Piotr
Jaroszewicz.

Do uczestników Konferencji
wpłynęły listy z pozdrowienia­
mi od Moskiewskiego Komitetu

Miejskiego KPZR oraz od orga­
nizacji partyjnych innych bra­
tnich stolic. Uczestnicy obrad
skierowali na ręce członka Biu­
ra Politycznego, I sekretarza

Moskiewskiego Komitetu Miej­
skiego KPZR Wiktora Griszina
pismo, w którym składają naj­
lepsze życzenia ludziom pracy
Moskwy, powodzenia w dziele

budowy społeczeństwa komuni­
stycznego'.

Fakt ścisłego łączenia tego, co

się daje krajowi z tym, có stoli­
ca otrzymuje od państwa — był
dominującą nutą wystąpień na

obradach plenarnych i w zespo­
łach problemowych.

Na Konferencji wybrano 95
delegatów na VIII Zjazd PZPR
Oklaskami przyjęli
Konferencji wybór na

Piotra Jaroszewicza.

uczestnicy
delegata

Woje-
Sprawo-

PRZEMYSŁ (PAP),
wódzka Konferencja
zdawczo-Wyborcza PZPR odbyła
się 12 bm. w Przemyślu.

Na zakończenie dyskusji za­
brał głos premier P. Jaroszewicz.

Oceniając sytuację trzeba wi­
dzieć realnie istniejące i zao­
strzające się uwarunkowania, w

jakich rozwijamy nasz kraj.
Tylko takie spojrzenie pozwala
prawidłowo pojąć złożoność sy­
tuacji, która zresztą nie jest ce­
chą jedynie naszej gospodarki,
ale dotyczy w i żnym stopniu
wielu innych, znacznie bogat­
szych od nas krajów.

Biuro Polityczne i rząd są
świadome sytuacji. Staramy się
tak kształtować bieg procesów
gospodarczych i możliwie coraz

lepiej je przewidywać, aby ła­
godzić, a gdzie się da usuwać
występujące trudności i napię­
cia.

Wiele krytycznych uwag kie­
ruje się ostatnio pod adresem
sterowania gospodarką, a szcze­
gólnie pod adresem rządu. Nie
odrzucamy tej krytyki. Staramy
się wyciągnąć z niej właściwe
wnioski, wiemy bowiem, że i w

pracy rządu są niedostatki — po­
wiedział premier. Chciałbym
zwrócić jednak uwagę, że pracu­
jemy w warunkach niezmiernie

trudnych.
Budując w tych trudnych wa-

runkach plan na 1980 r. zacho­
waliśmy priorytet celów społe­
cznych.

Przechodząc do spraw polityki
zagranicznej, P. Jaroszewicz za­
akcentował, że jej priorytetem
pozostaje dalszy rozwój ś i-

słych, przyjacielskich stosunków,
któńe łączą nas ze Związki'm
Radzieckim oraz z innymi brat­
nimi. państwami socjalistyczny­
mi.

Głębokie zaniepokojenie na­
szego narodu wywołują ostatnio
plany NATO rozmieszczenia w

Europie Zachodniej nowej gene­
racji rakiet średniego zasięgu.

Wyrażamy nadzieję, że po stro­
nie Zachodu zwycięży w końcu
trzeźwa ocena sytuacji i że za­
miast eskalacji zbrojeń wystani
dążenie do
odprężenia
nencie.

dalszego umocnienia
na naszym konty-

¥
Na pierwszym posiedzeniu ple­

narnym nowo wybranego KW
PZPR, które odbyło się z udzia­
łem P. Jaroszewicza, wyłoniono
Egzekutywę KW PZPR. Funk­
cję I sekretarza KW powierzo­
no ponownie sekretarzowi KC
PZPR Alojzemu Karkoszce.

W obradach uczestniczył kie­
rownik Wydziału Pracy Ideowo-
Wychowawczej KC PZPR —

Jerzy Muszyński.

Funkcję I sekretarza KW po­
wierzono Zdzisławowi Drew-
niowskiemu.

Względny spokój w Iranie
TEHERAN (PAP). W stolicy

irańskiego Azetb ej dianu — Te-
brizie panował w środę spokój,
a przebywająca tam delegacja
Rady Rewolucyjnej prowadziła
rozmowy z przedstawicielami
miejscowej ludności na temat

rozruchów, do jakich doszło tam
w ostatnich dniach. Według in­
formacji, jakie napłynęły w

środę z Tebrizu, sytuacja w tym
mieście wydaje się w tej chwili
opanowana, mimo sporadycz­
nych* incydentów ulicznych.

Jednocześnie minister spraw
zagranicznych Iranu — Sadek
Ghotbzadeh zapowiedział, że w

ciągu dziesięciu dni zostanie o-

głoszony skład międzynarodo­
wej komisji powołanej z injcja-

tywy Iranu, dla zbadania nad­
użyć, jakie USA popełniły wo­
bec Iranu w ciągu ostatnich 25
lat panowania szacha Prace tej
komisji, mające przybrać cha­
rakter „wielkiego sądu nad po­
lityką USA w Iranie” mają po­
przedzić — jak oświadczył
Ghotbzadeh — proces zakładni­
ków amerykańskich, x..

H EN RYK JABŁOŃSKI delegatem Krakowa na VIII Zjazd

Obradowała XVI Krakowska Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR

W dyskusji określono program dalszego rozwoju Krakowa o Wybór władz partyjnych i delegatów
na VIII Zjazd • Zastępca członka Biura Politycznego KC

KAZIMIERZ BARCIKOWSKI I sekretarzem Komitetu Krakowskiego Partii

Odświętnie udekorowana ha­
la spoi towo-widówiskowa GTS
„Wisła”. Na centralnym miejscu
hasło; NASZYM CELEM DO­
BRO KRAJU 1 POMYŚLNOŚĆ
NARODU. Przed godziną 9
miejsca zajmują delegaci na

XVI Krakowską Konferencję
Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR,
przedstawiciele życia gospodar­
czego i administracyjnego wo­

jewództwa, reprezentanci życia
naukowego i kulturalnego, we­
terani ruchu robotniczego.

Zebrani serdecznie witają
przybyłych na obrady gości, a

wśród nich- członka Biura Po­
litycznego KC PZPR przewod­
niczącego Rady Państwa Hen­
ryka Jabłońskiego, członka KC,
ministra hutnictwa . Franciszka
Kaima, zastępcę członka KC,

przewodniczącego RG FSZMP
Krzysztofa Trebaczkiewicza,
członka Centralnej Komisji Re­
wizyjnej PZPR, sekretarza nau­
kowego PAN Jana Kaczmarka
i członka Centralnej Komisji
Rewizyjnej, zastępcę kierowni­
ka Wydziału Organizacyjnego
KC PZPR Andrzeja Ozgę. W
obradach konferencji uczestni­
czą także przedstawiciele brat-

<

nich stronnictw politycznych z

prezesem KK ZSL Władysła­
wem Cabajem i przewodniczą­
cym 'KK SD Janem Janowskim.

Płyną słowa „Międzynarodów­
ki”. Konferencję otwiera zastęp­
ca członka Biura Politycznego
KC, I sekretarz KK PZPR Ka­
zimierz Barcikowski. Mówi o

kończącej się w województwie
miejskim krakowskim kampa­

nii sprawozdawczo-wyborczej,
która obfitowała nie tylko w

konstruktywne dyskusje, ale
także w liczne czyny produk­
cyjne i społeczne podejmowane
dla uczczenia VIII Zjazdu
PZPR. Za ten dodatkowy wysi­
łek Kazimierz Barcikowski skła­
da serdeczne podziękowania
wszystkim ludziom pracy woje­
wództwa.

Następuje wybór Prezydium
Konferencji. Przewodnictwo o-

brad obejmuje Zofia Czernik

przewodnicząca ZW Ligi Kobiet

Delegaci wybierają Komisje:
Mandatową, Wnioskową i Wy­
borczą, które przystępują do
pracy.

Głos zabiera Kazimierz Bar­
cikowski. który przedstawia re­
ferat Egzekutywy Komitetu
Krakowskiego PZPR (skrót
referatu podajemy na sir. 3 i 4).

Rozpoczyna się dyskusja Ja­
ko pierwszy występuje w niej
prezydent m Krakowa Edward
Barszcz. Mówi o problemach
jakże istotnych dla gospodarki
województwa i jego mieszkań­
ców. odnowie zabytków starego
Krakowa, budownictwie miesz­
kaniowym. sprawach komunal­
nych i komunikacji, rolnictwie

Przed 30 laty — stwierdza E
Barszcz — cały naród przystą­
pił do budowy Nowej Huty,
dzisiaj także cały naród zbioro­
wym trudem podjął dzieło od­
nowy staromiejskiego komple­
ksu.

Odnawiając Kraków nie tyl­
ko przywracamy zabytkom ich
dawną świetność, ale poprawia­
my także warunki życia mie­
szkańców tej części Krakowa;
umożliwiamy lepsze spełnianie
przez nią rozlicznych funkcji:
handlowych, kulturalnych i tu­
rystycznych.

Z satysfakcją należy stwier­
dzić — mówi E. Barszcz
— że w bieżącej pięciolatce od­
danych zostanie w Krakow-
skiem ponad 2 min metrów
kwadratowych powierzchni
mieszkalnej, co oznacza blisko
40 tys, nowych mieszkań. Gdy
porównamy tę liczbę z okresem
lat 1971—75, gdy wykonano 1,5
min m kw. łatwiej uzmysłowi­
my sobie skalę postępu. Potrze­
by jednak nie zostały zaspoko­
jone Stąd plany na zbliżające
się pięciolecie przewidują dal­
szy wzrost budownictwa miesz­
kaniowego, uwzględniając
wznoszenie nowych osiedli prze­
de wszystkim na terenie Podgó­
rza a także w Wieliczce. Krze­
szowicach. Myślenicach. Alwer­
ni czy Proszowicach'' Powstanie
nowa fabryka domów umożli­
wiające w większym zakresie
stosowanie tzw. wielkiej płyty,
preferowane będzie budownic­
two indywidualne.

Z budownictwem mieszkanio­
wym nierozerwalnie łączy się
gospodarka komunalna i komu­
nikacja Chociaż w ostatnim

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Egzekutywa
Komitetu Krakowskiego PZPR

| Kazimierz BARCIKOWSKI, Edward BARSZCZ,
Adam BAZAN, Antoni DAŁKOWSKI, Zdzi­
sław GASIDŁO, Stanisław GĄCIARZ; Jan
GLUZA, Jan GRZELAK, Zbigniew JABŁOŃ- I

SKI, Władysław JAROSZ, Adam KAWALEC,
Marian KONIECZNY, Bolesław KRAMKO-

WSKI, Adam KUC, Stefan MARKIEWICZ,
Henryk MICHALSKI. Roman NEY, Józef NO- |

IWOTNY, Jerzy NYKIEL, Zbigniew REGUCKI, i

Marianna URBAŃCZYK.

Sekretariat
Komitetu Krakowskiego PZPRII I sekretarz — Kazimierz BARCIKOWSKI,

sekretarze: Jan GLUZA, Zdzisław GASIDŁO,
Jan GRZELAK, Stefan MARKIEWICZ, Hen­
ryk MICHALSKI , członkowie Sekretariatu:

Stanisław GĄCIARZ, Bolesław GRZESIAK,
Jan BRONIEK.
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TRYBUNA
O uprzejmości

Zapowiedź meteorologów sprawdziła się szybko
Walka z gołoledzią na drogach Tarnowskiego ♦ Nowosądeccy
drogowcy zaspali... ♦ W Tatrach początek sezonu narciarskiego

na co dzień
Droga Redakcjo! Dużo się ostatnio pisze, a jeszcze więcej

mówi i narzeka na wzajemny stosunek ludzi do siebie w

tramwajach, w sklepach i urzędach. Szczególnie często słyszy
się głosy ludzi starszych, zniedołężntałych narzekających na

nieuprzejma, młodzież, wspominających „jaka to wspaniała
była ona za czasów ich młodości’’. Rzadko natomiast piszecie
o przypadkach pozytywnych świadczących o tym, że znieczu­
lica nie opanowała całkowicie naszego społeczeństwa.

Chctałabym więc opisać przypadek dobrze świadczący o

młodym pokoleniu. Ostatnio przyszło mi załatwić pewną
sprawę w dziale dowodów osobistych w Urzędzie Dzielnico­
wym w Podgórzu. I tam doznałam olśnienia! Pracujące tam

młode osoby, mimo że było już po godzinach przyjmowania
interesantów, zajęły sie mną bardzo mile. Słowem potrakto­
wały bardzo uprzejmi-. J. P.

(nazwisko i adres '

znane redakcji)

(INF. WŁ.) Prognozy meteo­
rologów sprawdziły się szybko.
Wczoraj rano termometry wska­
zywały w Krakowie plus 8 stop­
ni. Padał deszcz i wiał silny
wiatr. W ciągu kilku godzin
temperatura obniżyła się o dzie­
sięć stopni. Sypnęło grudnio­
wym śniegiem O tym jak wy­
glądała sytuacja w Tarnowie.
Nowym Sączu. Zakopanem
Krakowie piszą nasi reporterzy.

(mj)
*

Z samego rana w Ta.rnow-
skiem zaczął padać śnieg z de­
szczem, lecz temperatura nie
obniżyła się Mimo lekkiej za­
mieci, sytuacja na drogach nie
była zla. Dopiero w godzinach
popołudniowych zaczął chwytać
mróz. Padający śnieg z desz­

czem zaczął tworzyć na drogach
grubą warstwę lodu.. Po 14. je­
chałem trasą E-22 z Dębicy do
Tarnowa. Nie sposób było poru­
szać się szybciej niż 30—49 km
na godz. Tylko na odcinku do Pil­
zna zauważyłem w rowach sie­
dem ciężkich samochodów i cią­
gników...

' ani .jednego wozu-

piaśkarki. Nieco lepiej wyglą­
dała droga bliżej Tarnowa,
gdzie dotarł już sprzęt do wal­
ki z gołoledzią (sad)

★
Niestety, wedle zwyczaju i

tym razem drogowcy zaspali.
Nowosądecka PKS fnusiała oko­
ło godz. 13 zawiesić, wyjazdy
wszystkich autobusów w kie­
runku Korzennej bo zablokowa­
niu uległ podjazd pod górę w

Librantowej. Długi sznur cięża­
rówek i autobusów stał przez
długi czas na Gruszowcu kolo
Limanowej Wszystkie autobusy
przyjeżdżające do Nowego Są­
cza niialy prawie godzinne o-

późnienia.
#

W Krakowie nie zanotowano

większych wypadków, docho­
dziło jednak do groźnych 00-

ślizgów. Miejscami wystąpiły
bowiem oblodzenia dróg, trady­
cyjnie największe na trasie ol­
kuskiej Jak poinformowano
nas w sztabie akcji zimowej lo­
kalne oblodzenia były natych­
miast likwidowane Na trasy

Wyjechał w godzinach popołu­
dniowych i wieczornych cały
sprzęt MFO, (K)

, tt' córach sypnęło śniegiem. Nic wszędzie jednak jest co na tvlc
* żebr można jeździć na nartach. Ale pobieżne z kijkami zawsze

i można. Przyda się później... Fot. C 'F — Momot

Silniki słoneczne

dla pojazdów kosmicznych
WASZYNGTON (PAP). NASA

podpisała we wtorek z dwoma
koncernami, Boeing t Lockheed
kontrakty wartości 1 15 mld doL
na opracowanie projektów sil­
ników solarnych dla przyszłych
pojazdów kosmicznych Wvko-
rzystanie przez pojazdy kos­
miczne energii slow-ćznej za­
pewni im praktycznie nieogra­
niczone źródło energii.

Naga miss Europy
PARYŻ (PAP). 22-letnia Bry-

t.yjka, Melissa Stockdale - 177
cm wzrostu, pozostałe wymiary:
91—61—91 — została we wtorek

naga miss Europy anno domini
1980 Wybory odbyły się w Pa­
ryżu. Jury składało się wyłącz­
nie z mężczyzn. Na drugim i
trzecim miejscu uplasowały sie
Francuzka i Irlandka.
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eissie oddano do użytku wiele

nowych ciągów komunikacyj­
nych. przedłużono linie trarn-

•«C'»jowe do powstających na o-

brzeżach miasta osiedli, w dal­
szym Ciągu problemem wyrtia-
gającym rozwiązania jest skit-»
teeana odciążenie Śródmieścia
wi ruchu tranzytowego. Moder­
nizowany i rozbudowywany mu­
si być także system ciepłowni­
czy. Już dzisiaj około 70 proc
krakowskich mieszkań ogrze­
wanych jest centralnie Reali­
zacja inwestycji w elektrocie-

do partii. Ale młodzież edukują
ideowo nie tylko szkoleni* —

ale i życie. A oho nie szcządzi
rozczarowań. Młodzi obserwują
nierzadko skłonności do taniego
werbaliznlu, do podwójnej mo­
ralności. Niepokoi ich tendencja
do unikania stare i kłopotów,
oportunizm, brak odwagi cy­
wilnej. Młodzi nie lubią szcze­
gólnie pozorowania demokracji,
zwłaszcza w ogniwach samo­
rządności. J Nykiel podkreślił
też rangą takich wartości w ży­
ciu, jak szczęście, godność oraz

wypełnianie obowiązków wobec
ojczyzny.

N» sali obrad siedzieli obok siebie rektor AM Tadeutn Popielą
i pisarz Tadeitsz Holuj

piowni Łęg i elektrowni w-Ska-
wlnie umożliwi objęcie central­
nym ogrzewaniem do 1985 r. o-

koło 90 proc.. mieśzkań.

W krakowskiej wsi odnotowa­
no wzrost produkcji towarowej
Ózisiaj idzie przede wszystkim
e zaspokajanie potrzeb aglome­
racji krakowskiej na mięso,
mleko, warzywa, owoce, jaja,
ziemniaki, drób. Stąd troska
wiedz o rozwój gospodarstw
specjalistycznych i zespołów
rolniczych dająeyeh najlepsze
efekty.

O problemach przemysłu rol­
no-?,pożyv/czego mówi robotnica
ZPC ..Wawel” Małgorzata Sto-

pą-ŁeńCżbWśka, Minio. że właś­
nie W tyra przemyśle zatrudnio­
na jest przeważająca liczba ko­
biet,. zakłady, rolno-spożywcze
•tale przekraczają piany dając
s* rynek poszukiwane artykuły.
Jednak wiele spraw socjalno-
bytowych kobiet wymaga roz­
wiązania.

Z kolei IMżiiław Potpieszyń-
ąfci. I sekretarz KU PZPR w

Podgórzu mówi o współczes­
nym dniu tej przemysło­
wej dzielnicy miasta Coraz
bardziej nowoczesny jest pod­
górski przemysł. Na jego mo­
dernizacją wydatkowano w mi­
nionym okresie dziesiątki milio­
nów złotyeh. Dzisiaj więc spra­
wą zasadniczą staje się jak naj­
lepsze spożytkowanie poniesio­
nych nakładów.

Głos zabiera przewodniczący
Komisji Mandatowej Stanisław
Sieraat. Stwierdza, że na odby­
wającą się Konferencję manda­
ty otrzymało 396 delegatów, a

obecnych jest 390 delegatów
(nieobecność 6 została uspra­
wiedliwiona), co stanowi 98.5
proc. Konferencja Jest więc
prawomocna do podejmowania
uchwał, wyboru władz i dele­
gatów na VIII Zjazd PZPR.

Po przerwie przewodnictwo
obrad objął Roman Sady, I se­
kretarz. KD PZPR Krowodrza.

Trwa dyskusja. Eugeniusz
Fasiówka — naczelny dyr, Huty
im. Lenina, stwierdza, że napię­
cia naszej gospodarki rzutują na

produkcję HiL, ale załoga pracu­
je jak może najlepiej. Dwie trze­
cie wyrobów Huty znajduje się
w pierwszej grupie jakości. Naj­
pilniejszym obecnie zadaniem jest
taka modernizacja najstarszych
obiektów, aby sprostać nowym
zadaniom i zmniejszyć zagroże­
nie dla środowiska naturalne­
go. Nie da się tego zrealizować
bez pomocy resortu. Trzeba też
fllnie zagospodarować wszyst­
kie surowce wtórne, których 2,5
min ton ciągle się marnuje, choć
fcożna by je spożytkować dla
budownictwa. E. Pustówka skła­
da też na ręce Henryka Jabłoń­
skiego i Kazimierz* Barcikow-
ekiógo meldunek, w imieniu
hutników i żołnierzy VI PDPD,
e zebraniu złomu wartości 4
min zł na rzecz odnowy Krako­
wa.

• Rolnik z gminy Koniusza. Łu­
cjan Wójcik mówi , o gospodar­
stwach specjalistycznych, które
w gminie stanowią 4 proc, are­
ału, a przynoszą 12 proc, całej
gminnej produkcji towarowej.
Gospodarstw’ jest 86, a jedną
fćserią prowadzą młodzi rotei-

ey. ..Stąd problem stałego podno­
szeni* ich kwalifikacji, zwłasz­
cza ż» a* emeryturę przeszło
iiiż 297 rolników, a następnych
W9 przejdzie na nią W 1980.
Brak jest mieśzkań dla kadry
fachowej.

‘ '

Zdzisław Marski —• kurator
oświaty' i wychowania podkre­
śla pilną potrzebę , budowy i

rozbudowy, szkół zbiorczych w

gminach i mieszkań dla nau­
czycieli wiejskich. Szkoły gmin­
ne bowiem cierąią na brak peł­
nej nauczycielskiej obsady. O

Właściwej realizacji reformy o-

ś wiaty zadecydu i ą przede wszy­
stkim nauczycie’^, których ma-

m.y W regionie 12 tys.

O nie zawsze optymistycznej
konfrontacji ideałów z rzeczy­
wistością w orzypadku młodzie­
ży rńówi Jerzy Nykiel — prze­
wodniczący RK FSZMP. Zrzeszo­
ne w federacji organizacje li­
czą już Ok 2'00 tysięcy członków,
a’e nie zawsze ogniwa organiza­
cji. posiadają.., wystarczający
autorytet. Ponad,, 15 tys. człon­
ków ZSMP należy równocześnie

Bolesław Kramkowski, gene­
ralny dyrektor Zjednoczenia
Budownictwa Przemysłowego
„Południe” Stwierdził, że W wa­
runkach niedostatku środków
trzeba się starać optymalnie je
wykorzystywać. V,’ 1978 r. kra­
kowskie budownictwo zanoto­
wało wzrost, o '780 min zł war­
tości swojej roboty wobec mi­
nionych lat siedemdziesiątych, a

w 1979 r. i w latach osiemdzie­
siątych wzrost ten będzie nadal

szybki. Wobec tego tempa naj­
istotniejsze znaczenie ma teraz

jakość. Zdaniem mówcy, li­
kwidacja bezpośredniego kon­
trolera, jakim był niegdyś in­
spektor nadzoru, nie przysłuży­
ła się nikomu. B. Kramkowski

informuje o zobowiązaniu rocz­
nego wyprzedzenia realizacji
części obiektów dla MPK.

Następnie Jan Glnsa w śmie-

niu Komisji Wyborczej reko­
menduje kandydatów. Kandyda­
tury z sali zostały zgłoszone w

wyniku konsultacji — Kazimierz

Toporowiez w imieniu zebranych
zgłasza 7 kandydatów n* delega­
tów na Zjazd, Marian Kolig —

15 kandydatów na członków KK

PZPR, Apolinary Cieślik —

6 kandydatów na zastępców
członków KK, a Bolesław Sem-

per — 4 kandydatów na człon­
ków Krakowskiej Komisji Re­
wizyjnej.

Z kolei Wojefeeh Hydzik
proponuje skład Komisji Skru­
tacyjnej -- w liczbie 17 towa­
rzyszy. Sala jednogłośnie przyj­
muje tę listę.

Jako kolejny głos zabiera Sta­
nisław GĄCiarz — przew. Kra­
kowskiej Komisji Kontroli Par­
tyjnej. Skoncentrował się na za­
gadnieniu postaw członków partii,
w tym zwłaszcza kadry kierow­
niczej. KKKP analizowała to po­
stawy w 15 wybranych' zakład
dach pracy i choć stwierdził*

generalnie ich prawidłowość —

natrafiła też na postawy Wadli­
we, Za słaba bywa niekiedy
więź kadry kierowniczej z ro­
botnikami. Bierne organizacje
partyjne tolerują taki stan. —

aktywne zwracają uwagę swe­
mu kierownictwa na niewłaści­
wą postawę. Niepokoi też fakt,
że niektórzy z ludzi na kierow­
niczych stanowiskach po rażą­
cych błędach zostają z tego sta­
nowiska zwolnieni, aby... otrzy­
mać nie gorsze w innym przed­
siębiorstwie. Wszelkie tego typu
negatywne zjawiska z partyjne­
go życia mają eliminować ko­
misje kontroli partyjnej — i sa­
me podstawowe organizacje.

W. skupieniu sala słucha

głosu wybitnego aktora Starego
Teatru, Jerzego Treli. Dzieła
Mickiewicza — powiedział mów­

w tym zakresie system admini­
stracyjny, powołany przecież z

myślą służenia sztuce. J. Trela

wyraża też głębokie zaniepoko­
jenie faktem, że nakłady ksią­
żek są tak niskie, a brak papie­
ru nie może być Jedynym uspra­
wiedliwieniem.

Kolejny przewodniczący ob­
rad poseł na Sejm PRL, rol­
nik z Gdowa, Adam Kuć u-

dziela głosu Romanowi Neyowi
— rektorowi AGH, który skon­
centrował się na roli nauki w

Polsce Ludowej, na potrzebie
jej ścisłej współpracy z naszą

gospodarką. Krakowskie uczel­
nie i oddział Polskiej Akademii
Nauk blisko współpracują nie

tylko z przemysłem krakow­
skim, ale z przemysłem ma­
kroregionu Polski południowo-
wschodniej. a także z całym
polskim górnictwem. Krakowska
nauka ma wielkie sukcesy
ale cierpi też na wewnętrzne
niedoskonałości, takie jak tole­
rancja dla słabych prac, zanik
pryncypialnej Ip-ytyki nauko­
wej, cwaniactwo naukowe (nie­
pokojące zwłaszcza wśród wy­
chowawców młodzieży). Niewła­
ściwych ludzi wśród- siebie musi
eliminować sama nauka i to

także jest jej ważne zadanie.

Po tym głosie w dyskusji na­
stępuje akt wyborów.

Po przerwie obiadowej Konfe­
rencja wznawia obrady. Jej.
przewodnictwo obejmuje rek­
tor UJ Mieczysław Hess, a

glos w dyskusji zabiera Joan­
na Sendor — sekretarz Zarządu
Wojewódzkiego Ligi Kobiet. Jest
to głos nacechowany troską o

losy polskiej rodziny, wystąpie­
nie, w którym wiele miejsca
zajmuje rola kobiety w życiu
społecznym. Właśnie rodzina w

Ostatnich latach została otoczo­
na w naszym kraju szczególną
troską i opieką. Tu przecież
kształtuje się oblicze ideowo-
światopoglądowe młodego poko­
lenia, tu kształtują się wzorce

osobowe. Czy jednak rodzice
zawsze, obok zwracania uwagi
na wartości materialne, równie
troszczą się o rozwój moralny
Swoich podopiecznych, czy stwa­
rzają warunki do wyrabiania u

młodzieży nawyku właściwego
podchodzenia do obowiązków,
traktowania rzetelnej i uczci­
wej pracy jako dobra nadrzęd­
nego i podstawowego?

Z* sprawą kolejnego dysku­
tanta —

* jesfnim I sekretarz
Komitetu Gminnego PZPR w

Gdowie Jan Adamczyk — wra­
camy w krąg problematyki
rolnictwa, szczególnie specjali­
stycznego, które daje szansę na

osiąganie coraz większych efe­
któw gospodarczych. Gospodar­
stwa specjalistyczne wymagają
iednak coraz wyższych kwalifi­
kacji rolników, lepszego wypo­
sażenia w nowoczesny sprzęt. Z

tym ostatnim w dalszym ciągu
nie jest najlepiej. Brakuje czę­
sto podstawowych narzędzi rol­
niczej produkcji. Konięczne sta­
ją się większe preferencje dla

tego typu ■gospodarstw.

Zbigniew Stachura — naczel­
nik miasta i gminy, Skawina —

omawia funkcjonowanie admi­
nistracji państwowej szczebla
podstawowego. Właśnie tu, w

gminach, koncentruje się wiele
podstawowych spraw obywate­
li, których rozwiązanie w dużej
mierze zależy od fachowej wie­
dzy urzędników, ich pojmowa­
nia pracowniczych obowiązków
wykraczających poza ramy li­
niowy o pracę. Z drugiej strony
zbytnia centralizacja kompeten­
cji sprawia, że nie wszystkie
problemy mogą być w gminie
rozwiązane, chociaż istnieją o-

biektywne warunki aby właśnie
naczelnicy gmin i miast, we wła­
snym zakresie podejmowali wa­
żne dla swojego terenu decy-'
zje.

I sekretarz KD PZPR Kra­
ków — Nowa Huta Antoni
Mroczka mówi o niekomplekso-
wej budowie nowych osiedli
mieszkaniowych, które pozba­
wione są często koniecznej in­
frastruktury. A więc żłobków,
przedszkoli, szkół, ośrodków
zdrowia czy sieci placówek han­
dlowo - usługowych. Dzielnica
we własnym zakresie próbuje
zaradzić występującym brakom,

Bolesław Kramkowski, dyrektor EBP „Południe”, w rozmowie
s profesorami Włodzimierzem Szewćzukiem i Tadeuszem Woj­

taszkiem — rektorem AR

ca — i wszystkich wielkich
twórców, świadków narodowej
historii są trwałą własnością
wszystkich Polaków. Ale taką
samą własnością są dzieła twór-

ców współczesnych, uzupełnia­
jące ogniwa jednego łańcucha.
Wśród dziedzin sztuki teatr peł­
ni rolę szczególną, pobudza spo­
łeczną świadomość. O roli sztu­
ki w procesie edukacji społe­
czeństwa mówi m. in. jej wy­
soka ranga w świacie. Świa­
towe sukcesy nie są jednak w

pełni .wykorzystywane. Przeciw-
I działa teruu wadliwie działający

ale są to wszystko półśrodki nia
załatwiające problemu.

Także niedostatki w komuni­
kacji powodują nie najlepszą
dyscyplinę pracy (spóźnienia),
rzutują na nastroje społeczne.
Wprawdzie w ostatnim czasie

przedłużono linię tramwajową
do os. Piastów, ale mieszkańcy
Nowej Huty oczekują na dal­
sza inwestycje komunikacyjne.
Oczekują także na moderniza­
cję HiL i innych nowohuckich
zakładów pracy —, moderniza-

, (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Delegaci na mii Zjazd PZPR
Henryk JABŁOŃSKI — członek

Biura Politycznego KU PZPR, prze­
wodniczący Rady Państwa PRL.
Kazimierz BARCIKóWSKI — za­
stępca członka Biura Politycznego
KC PZPR. J sekretarz KK PZPR.
Edward BARSZCZ — nrez.vdent m.

Krakowa, nrezes ZW ZBoWiD.
Adam BAZAN — dyrektor Zjedno­
czenia PRiP ..Petrochemia”. Ireneusz
BOGUSZ — elektryk w Krakowskim
Przedsiębiorstwie Budowlanvm.
Krzvsztof BRZEZIŃSKI — dyrektor
ZBMiA im. St. Szadkowskiego w

Krakowie. Stanisława BURDA —

robotnica w FOB „Artigranb” czło­
nek ZSMP. Kazimiera CZERWIŃ­
SKA — robotnica w KZPG „StonhT”,
zalewa członka KC PZPR. Jan
CZEŚAK — prezes WZSR .Ramono-,
moc Chłopska”. Wojciech DYMEK —

robotńpr w Drukarni Związkowej.
Jan GLUZA — sekretarz KK PZPR,
zasteńca członka KC PZPR, nrze-

wndnio^acy WKKS. Stefan GOŁĘ-
BIOWSKT — Zieleńca komendanta
ri-ońnwócłylri
Mieczysław HESS — rektor Uniwer­

Roman NEY — rektor AGH. Edward
PERYKASZA — dyrektor Południo­
wej Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych. Jerzy POLOWIEC — ro­
botnik Zakładzie Maszyn Kablo­
wych. Tadeusz PO”H“ LA — rektor
AM. Halina PORĘRS' A — robotni­
ca w Krakowskich Zakładach Szklar­
skich . Wttrobud”. Zdzisław POSPTE-

ASP.

sytetu Jagiellońskiego. Zbigniew
JABŁOŃSKI — komendant woje­
wódzki MO. Danuta JAKUBIAK —

robotnica w ZPC „Wawel”. Jan
KACZMAREK — sekretarz naukowy
PAN, członek CKR Franciszek
KAIM — członek KC PZPR. mini­
ster hutnictwa. Edward KAŁUSKI
— robotnik w Hucie Aluminium w

Skawinie. Adam KAWALEC — I se­
kretarz KD PZPR Śródmieście. Ma­
rian KONIECZNY — rektor
przewodniczący KK FJN. Dorota
KORPAN ■— robotnica w Krakow­
skich Zakładach Przemysłu Tytonio­
wego. Bolesław KRAMKOWSKI —

dyrektor ZPB ..Południe”. Adam
KUC — rolnik z Gdowa Zenon KU­
LESZA — rolnik z I agarowa. Wła­
dysław MACHE.TEK — redaktor na­
czelny „Żvcia Literackiego”. Kazi­
mierz MAKÓWKA — robotnik w

Konał ej Soli Wieliczka. Stefan MAR­
KIEWICZ — sekretarz KK PZPR,
sekretarz Społecznego Komitetu Od­
nowy Zabytków’ Krokowa. Ewa
MYSZLON-R.ÓRASZYŃSKA — ro­
botnica w PKP Kraków-Płaszćw.

SZYNSKI
_

I sekretarz KD PZ^R
Kraków-Podsórze. Helena PULCH­
NA — robotnica w Wrtwórni Galan­
terii „GM-OH” •” Myślenicach. Euge­
niusz PUSTÓWKA —■dyrektor Hu­
ty im. Lenina. Zbięhiew REGUCKI
— redaktor naczeln” „Gazety Po­
łudniowe?’. Zofia SENDERSKA —:

monter rad’owv w KZE „TelPod”.
Franciszek SKALNY — robotnik w

Kobalni Skalnych Surowców’ Drogo­
wych v’ Krzeszowicach. Stanisław’ CIOCHOŃ — suwnicowa w HiL.

Leszek ZAWADA — monter, śnecjać

drzejewskiej. Krzysztof TRĘBACZ-
KIEWICZ — przewodniczący RG
FSZMP, zastępca członka KC PZPR.
Franciszek WITEK — mistrz budow­
lany w Kombinacie Budownictwa
Mieszkaniowego. Tadeusz WOJTA­
SZEK — rektor AR. Krystyna ŻE­
BRACKA — prezes ZÓ ZNP Kra-
k ów-Podgórze,

Wcześniej delegatami na VIII

Zjazd wybrani zostali:

Józef NOWOTNY — członek KC
PZPR, I sekretarz KF PZPR w Hu­
cie Jm. Lenina. Jati DUDZIK — prze-
wodniczacy ZZ ZSMP w HiL.- Ma­
rian JARZEBSKT — robotnik, ma­
szynista w HiL. Marian KOTARBA
— rbhothfk, ■mistrz w HfL. Krystyna

STARUCH — dyrektor Instytutu
Pojazdów Samochodowych i Silni­
ków Spalinowych PK nrezes Od-
drinłń Krakowskiego NOT. Alicja
STRUZIK — studentka IV roku

Wyższej Szkoły Pedagogiczne’. Jerzy
TRELA —• aktor Teatru im. H. Mo­

l;sfa ,'d’’żb rrbeż^eczenia ruchu 1

łączności PKP Kraków. Bogusław’
JAMRÓZ — mistrz w Przedsiebior-'
stWie Robót. Inżvniervinvćh ..Budo-;
stal ,5”., Józef KASPRZYK — ślusarz,,
brygadzistą jW;. MPK. .

'

Władze Komitetu Krakowskiego PZPR

Członkowie KK PZPR
Ksawery ALBIN —robotnik PO M

w Kryspinowie; Stanisława BAŁA-
ZY — introligator w Krakowskich
Zakładach Wyrobów Papierowych;
Zofia BANKOWICZ — robotnica w

ZPO ,,Vistula”; Kazimierz BARCI-
KÓWSKI — zastępca członka Biura

Politycznego KC PZPR, I sekretarz
KK PZPR, poseł na Sejm PRL,
przewodniczący RN m. Krakowa:
Edw;ard BARSZCZ — prezydent m.

Krakową, prezes Zarządu Wojewó­
dzkiego ZBoWiD: Czesław' BASZ —

dyrektor Zjednoczenia Przemyślu
Wyrobów Metalowych; Adam BA­
ZAN — dyrektor Zjednoczenia ..Pe­
trochemia”; Wacław BEDNARSKI
— robotnik W Hucie im. Lenina;
Antoni BŁESZYŃSKI — kierowca
w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie
PKS; Jan BRONIEK — kierownik

Wydziału Pracy Ideowo-Wychowa­
wczej KK PZPR; Zofia BYLICA —

rolniczka z Zawadki; Zofia CHO-
RABIK — robotnica w Krakowskim
Przedsiębiorstwie Budowy Pieców
Przemysłowych; Józef CICHY — st.
mistrz w Krakowskich Zakładach
Futrzarskich; Krystyn* CIOCHOŃ
— robotnica w Hucie im. Lenina;
Mieczysław CZAJA — maszynista
w PKP Płaszów; Zofia CZERNIK —

djmektor KPGL „Lajkonik”, prze­
wodnicząca ZW Ligi Kobiet; Kazi­
miera CZERWIŃSKA — robotnica
w KZG „Stomil”; Jan CZESAK —

prezes WZSR „Samopomoc Chłop­
ska”: Antoni- DAŁKOWSKI —

przewodniczący Krakowskiej Rady
Związków Zawodowych: Alfreda
DORYNEK — rolniczką z Filipowie;
Stanisława DORRE —• robotnica w

FEWB „Metaloplast”; Leszek
DROŻDŻ — dyrektor Krakowskich
Zakładów Armatur; Stanisław
DURBACZ — I sekretarz KM-G
PZPR w Myślenicach: Antoni FAJ-
FEREK — rektor AE: Bolesław
I ARON — rektor WSP; Eugeniusz
FIGA — robotnik w Zakładach

Chemicznych „Alwernia”; Józef GA-
JEWICZ ~ wiceprezydent m. Kra­
kowa, przewodniczący Komisji Pla­

Jan ADAMCZYK — I sekretarz
KG PZPR w Gdowie. Ludwik BER-
NACKI — dyrektor „Naftóbudowy”.
Bartłomiej BĘBENEK — I sekretarz
KU PZPR PK; Ryszard BOROM'SKI
— i sekretarz KZ PZPR w MPK;
Kazimierz BUCHAŁA — I sekretarz
KU PZPR UJ; Piotr CEBULSKI —

kierownik Wydziału Nauki i Oświa­
ty KK PZPR; Andrzej CZAJKOW­
SKI — dyrektor Krakowskiego Zjed­
noczenia Budownictwa; Szymon
DAJDA — dyrektor KOPR w Kar-
niowićach; Jadwiga DUDZIK —

pracownik Kółka Rolniczego w Wiś­
niowej; Wiesław FURGALSKl —

brygadzista w Okręgowym Przedsię­
biorstwie Przemysłu Mięsnego; An­
toni HAJDECKI — artysta rzeźbiarz,

Stanisław BARCIK — prezes Kra­
kowskiej Spółdzielni Ogrodniczo-
Pszczelarskiej; Janusz BIERZGAL-
SKI — prac. nauk. AWF, I sekre­
tarz KU PZPR; Eugeniusz BŁAŻE-
JEWICZ — rolnik; Tadeusz BU-
DZIAK — z-ca dyrektora ZBMiAp.
im. Szadkowskiego, przewodniczący
KKR; Zdzisław BURDA — dy­
rektor Chłodni Składowej; Ludwik
CIEŚLIK — I sekretarz KG PZPR
w Jerzmanowicach-Przegini; Stani­
sław CIUŁA — komendant Kra­
kowskiej Chorągwi ZHP; Mieczy-

nowania; Zdzisław GASIDŁO — se­
kretarz KK PZPR; Maria GAUDYN
— laborant.ka w Zakładzie Energe­
tycznym Kraków — Miasto; Stani­
sław GĄCIARZ — przewodniczący
Krakowskiej Komisji Kontroli Par­
tyjnej. członek CKKP: Jan GLUZA
— sekretarz KK PZPR, zastępca
członka KC PZPR, nrzewodnicżący
WKKS Emilia GŁĄB — sprzedaw­
ca WSS „Społem” Oddział Myśleni­
ce: Krystyna GŁÓWCZYK —robot­
nica Stacji Hodoy/li Roślin Ogrod­
niczych w .Dziekanowicach; Stefan

GOŁĘBIOWSKI — zastępca komen­
danta v’ojewódzkineo MO. członek
ĆKKP; Stanisław GRDCHOT — ro­
botnik Wojskowych Zakładów Re­
montowych w Krakowie: Ewa
GROCHOWSKA — raciczka z

gminy Słomniki; Jen GRZELAK —

sekretarz KK PZPR; Bolesław
GRZESIAK — kierownik Wydziału
Organizacyjnego KK PZPR; Jań
HEIZA — robotnik w Krakowskich
Z’Wodach Sodowych: Mieczysław
HESS — rektor UJ; Jan HOJOŁ —

mistrz w PTSB „Transbud”: Ta­
deusz HOLUJ — literat, poseł na

Sejm PRL: Zbigniew JABŁOŃSKI
— komendant wojewódzki MO w

Krakowie; Jan JARCZYK mist’”'. w

Zakładach im. Szadkowskiego; Wła­
dysław’ JAROSZ — T sekretarz KZ
PZPR w Krakowskiej Fabryce Ka­
bli: Antoni JUREK — rolnik z ami­
ny Kocmyrzów; Adam KAWALEC
— T sekretarz KD PZOR Śródmie­
ście: Jcrżv KOMOROWSKI —' ro­
botnik w KŻF „Rolfa”; Marian KO*Z
NIECZNY — rektor ASP, przew.
KK FJN: Marian KONIK — rolnik
z gminy Czernichów: . . Bolesław
KOFDAS — rektor PK: Stanisław
KOTARBA —. robotnik w So-ni

„Przyszłość”; Władysław’ KOWAL­
SKI — weteran ruchu robotniczego;
Stanisław KOZIK — robotnik w

ZPTS w Kłaju: Zbigniew KOZIOŁ
— pracownik PBP „Budostal-2”;
Bolesław KRAMKOWSKI — dyrek­
tor ZBP „Południe”; Jerzy KRASO­

WSKI —• rektor PWST; Krystyna
KRZESIWO — kierownik USC w

Pcimiu; Adam KUBATY — mistrz,
W Zakładzie Konstrukcji Stąlowych;
Ludwik KUB.ATY — robotnik w

Zabierzowskiej Fabryce Maszyn;
Adam KUC — rolnik z Gdowa, po­
seł na -Sejm PRL; Zenon KULESZA
— rolnik z Laganowa: Andrzej
KURZ — dyrektor Wydawnictwa
Literackiego; Zdzisław KWIATKO-
5VSKT — szef Wojewódzkiego Szta­
bu '

Woiskowego: Władysław I.E-
CHOWICZ — robotnik w HlTz W-
nrorzątn ŁENCZOWew A-STOPA —

brygadzistka W ZPC „Wawel”;
Władysław MACIIEJEK — redak­
tor naczelny ..Ż”cia Literackiego”;
Jan MACIEJASZFK — rolnik z

Szy”: A^dam MADEJ — brygadzista
w Kombinacie Budowmict"’? Miesz­
kaniowego; . Łucie. MAJCHER
sprzedawcą .w WPHW; Jan MAJTA
.— rolnik ż , Wvżvc; Kazimierz MA­
KÓWKA — robotnik Z Konalni So­
li Wieliczka: Edmund MARCIN­
KOWSKI — brygadzista
łowni Nowa Huta; Stefan MARKIE­
WICZ — sekretarz KK PZPR, se­
kretarz Społecznego Komitetu Od-
nnnry Zabytków Krallowa: Marla
MAZUR — robotnica Zakładów
Drobiarskich' w Niepołornicach*.
Hertrvk MICHAŁSKt

_

sekretarz
KK PZPP' Antoni MROCZKA — I
sekretarz mp PZPR Nowa Huta:
Jerzy MUSIAŁ -rolnik, z gminy
Gołcza: Krzysztof MUSKAŁ —. .rol­
nik z '.gminv Móeflnny; Ewa. MYSZ.- ,

LON-FORA.SŻYŃSKA — robotnicą
w PKP Płaszów: Rnwan NEY
rektor AGH; Jan NOWAK — •wic'*-
preTrziont m. Krakowa; JAref NO­
WOTNY — T sekretarz KF PZPR
Mil., członek KC PZPR: Jerzy NY-
KfEL — przewodniczący PK
FSZMP. nrzenmdniczacy ZK Zś^tP.
Mich?’ OSIECKI — 'dyrektor Zes­
połu Szkół Elektrycznych w Nowej
Hucie; Edward PFRYKASZA -- dy­
rektor PDOKP: Jerzy POLOWIEC
— robotnik w Zakładzie Maszyn
Kablowych; Maria POPARDA —

technik-elekfroniłr w „TelpotWe"; ,

Tadeusz POPIELA — rektor AM;
Zdzisław POSPIESZYŃSKI — I se­
kretarz KD PZPR Podgórze; ■Ry­
szard PRZEPIÓRKOWSKI — dy­
rektor Krakowskiego. Szpitala Oku-
li stycznego: Marian PR5LEMOZ-
NIAK —

. I, .sekretarz KM-G- PZPR
W Wieliczce; Czesław PRŻĘCZEK —

robotnik FOM w Brzączowićaćh;,
Helena PULCHNA — -obotnica
„Galalitu” w Myślenicach; Eugeniusz
PUSTÓWKA — dyrektor I-IiL;
Zbigniew REGUĆKlj — ...tedaktor

naczelny „Gazety Południowej”; Ju­
lian REJDUCH -- dyrektor' Zespołu
Regionalnego, Kojnisji . Planowania

przv Radzie Ministrów; Zdzisław
RUSZKOWSKI, — brygadzista .

_

w

PPiMUE ■„Elektromontaż-?”; Wie­
sława RZEPA —technik' w „Polle-
na-Miraculutn”; Roman SADY -r I
sekretarz ,KD PZPR Krowodrza: Zo­
fia SENDERSKA — •ipoptę.r w■„Tel-
podzie”; Mieczysław SIEMIŃSKI ~~

rolnik z gminy. Koniuszą: Stanisław
SIERANT — I,, sekretarz. KM-G W.
prosrowicach: Tadeusz STARO­
WICZ — dyspozytor Biura Zbytu
Wapna i Girisu w Krakowie: Stani­
sław STARUCH — prezes Oddziału .

Krakowskiego NOT? Julian STEFA.?’
NIAK —. robotnik w Hucie Alu mi--
nium w Skawinie; Edward STRZE-
P.OŃSKI — I sekretarz KM-G .

PZPR w Skawinie: Kazimierz SLI-
ZOWSKT — dyrektor Zjednoczenia
Kopalnictwa- Surowców Chemicż- .

nvęb\iy Krakowie:' Jerzy-.TRELA,—
aktor Teatru im. Modrzeiewskiej.;W’
Krakowie; Zdzisław UBERMAN- —

redaktor :ftaezelnv OTV y’ Krako­
wie: Marianna URBAŃCZYK — ro- •_

botnjca w Skawińskich Zakładach,.
Koncentratów Spożywczych; Wie-,
sław WŁODARSKI — rębotńik.Hit;:.
Tadeusz; WOJTASZEK —

. rektor,. .

AR; Henryk, ZARĘBA — dyrektor
ZBP „Budostal”;' Marian . ZARĘBO-,
WICZ -- rolnik z gminy Iwanowice;
Barbara ZA WALONKA —rolniczka
z gminy Michałowice. '.

Zastępcy czMów KK PZPK
przewodniczący Zarządu Okręgu
ZPAP; Eugeniusz JANCZARSKI —

wiceprezydent m. Krakowa; Walde­
mar JANDA — przewodniczący Za­
rządu Krakowskiego SZSP; Leszek
JASONEK — brygadzista w Hucie
im. Lenina; Barbara KLUCZEW­
SKA — dyrektor IX Liceum Ogólno­
kształcącego: Marian KONOPKA —

kierownik Wydziału Budownictwa i

Gospodarki Miejskiej KK PZPR;
Józef KORECKI — komendant Wyż­
szej Oficerskiej Szkoły Wojsk Che­
micznych; Zenon KUŃ — dyrektor
„Instalu”; Zdzisław LES — kierow­
nik Krakowskiego Ośrodka Kształce­
nia Ideologicznego; Lucjan LEŚ­
NIAK — dyrektor Wojewódzkiej

Spółdzielni Mieszkaniowej; Marian
LITWA — prezes Sądu Wojewódz­
kiego: Aleksander MAJ — kierownik
Wydziału Rolnego ’i Gospodarki'
Żywnościowej KK PZPR: Stanisław
MAJEWSKI — dyrektor Okręgowe­
go Zarzadu Lasów Państwowych;
Jakub MAJKA — st. mistrz w

KPKSiUP „Mostostal”; Zdzisław
MARSKI — kurator oświaty i wy­
chowania; Julia MIGAS — rolniczka
z gminy Igołomia-Wc.wrzeńczyce;
Stanisław MOSKAL — robotnik Za­
kładu Narzędzi Gospodarczych w

Sułkowicach: Tadeusz NOWTCKI —

kierownik Wydziału -Ekonomicznego
KK PZPR: Marcel OEJARSKI —

dyrektor „Wawel-Touristu”; Euge­
niusz PIECZKA — kierownik Wy­

działu Administracyjnego KK PZPR;
Stefan REK •— prokurator woje­
wódzki: Elżbieta RYDZEWSKA —'

rolniczka z. gminy Radziemice; Jerzy
RZESZUTO — I sekretarz KM-G
PZPR w Sułkowicach* Henryk SA-
TORA — I sekretarz . KG PZPR'w
Alwerni: Witold SIKORA —■I sekre­
tarz KM-G PZPR w Dobczycach?
Eugeniusz TARCZYŃSKI '—.prezes,
Zarzadu WSS „Społem”, Mieczysław
TOKAJ — rolnik z Sułoszowej; Ka­
zimierz TOPOROWIC7, — rektor

AWF; Tadeusz WAŁOSIK — kie­
rownik Wydziału Kadr KK' PZPR;
Jan WOLNY I sekretarz KU
PZPR AGH; Leonard' 2UKIEWICZ
— rencista.

Krakowska tasia Rewizyjna
sław CZUMA — redaktor naczelny
„Przekroju”; Ryszard DMOCHOW­
SKI —- zastępca szefa Wojewódzkie­
go Sztabu Wojskowego; Janusz JA­
KUBOWSKI — dziennikarz „Dzien­
nika Polskiego”; Tadeusz KOSIO-
ROWSKI — robotnik w MPEC; Ma­
ciej KRASKIEWICZ — prezes
WZRSP; Stanisława KRZĄŚCIK —

robotnica w Zakładach Przemysłu
Tytoniowego; Michalina KUC —

rolniczka z Imbranwwic; Anna
MAJEW’SKA — rolniczka z Nowego

Brzeska; Helena MAZELA '
— rol­

niczka z gminy Skała; Jan MITERA
— dyrektor Okręgowego Zarządu
Dochodów Państwa i Kontroli Fi­
nansowej, sekretarz KKR; Zygmunt
ORAMUS — rzemieślnik; Jan PIE-
SZCZACHOWICZ — prezes Zarzą­
du Oddziału ZLP; Barbara PŁA-
WECKA — robotnica w Spółdzielni
„Vispol”; Janusz ROSŻKO — lite­
rat, I sekretarz POP przy ZLP. Jan
SOBOTA — I sekretarz KU PZPR
AR; Stefan STABRAWA — dyrek­
tor PPP „Budostal-9”; Czesław

STAŃDO — wiceprezes. W.ZKR;
Ludwik SZLUFIK — dyrektor Wy-,
działu Rolnictwa, Leśnictwa i Sku­
pu UM Krakowa, wiceprzewodni­
czący KKR; Stanisław TURLEJ- —

I sekretarz KZ PZPR w UM, Kra­
kowa, członek prezydium KKR,
Edward WIĘCEK — dyrektor Pral­
niczej Sp-ni Pracy; Gerard ŻEBE-.
REK — I sekretarz POP w PWSM;
Zbigniew ŻURAWSKI dyrektor,.
Instytutu Obróbki Skrawaniem,
członek prezydium KKR.

Krakowska Konia Kontroli ParM
Stefan BARTIK — lekarz Kra­

kowskiego Szpitala Zespolonego; Jó­
zef BROŻEK — przewodniczący
DKKP Kraków-Śródmieście; Henryk
BOGACZ — dyrektor ZUS; Anna CI-
SAK — dyrektor XIV Lic. Ogólno-
kszt. w Krakowie; Aleksander
CHROBAK — kierownik referatu
d.s. działaczy ruchu robotniczego
KI< PZPR; Marian CZOPEK — ro­
botnik Hut.y Aluminium w Skawi­
nie; Jerzy DOMAŃSKI — z-ca na­
czelnego redaktora „Aury”; Czesław
DROŻDŻ — prac. nauk. AGH: Zyg­
munt DRZYMAŁA — prorektor

ideusz DYLĄG — dyrektor
PZU: Władysław FIGA —

Stanisław GĄCIARZ — do-

tychczasowy przewodniczący KKKP,
członek CKKP; Jan GNIEWECKI —

z-ca dyr. PGM — Nowa Huta; Jan
GONEK — projektant w „Biprosta-
lu”; Józefa JABŁOŃSKA — renci­
stka; Józef KAROŃ — rencista; Jó­
zefa KOLARZ — monter w Telpo-
dzie; Maria KOZANECKA — prac.

stru-ktażu UM Krakowa;
MICHTA — elektryk HiL;
sław NACHYLA — mistrz

naukowy WSP; Marian KŁOBUCK
— rencista; Edmund KUBACZYK —

prac. nauk. AR; Kazimierz KURAŚ
• robotnik HiL. poseł na Sejm PRL;

Zdzisław KWATER — kierownik
Wydz. Ogólnego KK PZPR;' Stani­
sław MALIK — dyr. Urzędu Górni-,
Czego w Krakowie; Jan MASNY —

sekretarz ZK TPPR; Wit MNICH —

dyrektor Wydziału Kontroli i In-

Igńaey
Włady-
w Mo­

stostalu N. Huta; Zygmunt NOWA-
KOWSKI — prac. nauk. PK; Tere­
sa NOW’AK — z-ca dyrektora KDK;
Wojciech OLSZEWSKI — robotnik
HiL; Stanisław POPEK — st. in­
spektor KKKP; Stefan PTASZYŃ-
SKI — rencista: Ryszard RYŻY —•

z-ca dyr. KPPMB; Michał SALA —

z-ca' kierownika Wydz. Organ. KK
PZPR; Józef SIEMEK — rencista;
Tadeusz SIUTA — z-ca ć(yr. ZBK w

Krakowie; Henryk SKÓRA — st.'in­
spektor KKKP: Jan SŁABOŃ — rol­
nik; Marian. SMUGA —■wiceprze­
wodniczący KRZZ; Stanisław STOL­

NIK — I sekretarz KZ PZPR w KZA;'
Marian STOKŁOSA — I sekretarz
KG PZPR Kocmyrzów-Luborzyca;
Anna SUŁKOWSKA —' kier. 'wydź;
w RK FSZMP; Józef SWORNIK —

robotnik w „Telosie”; Włodzimierz
SŻEWCZUK — profesor UJ;' Doro­
ta TERAKOWSKA — dziennikarka;
Emilia TOBOLA — prac. „Polfy”'
Tadeusz WACHOWSKI — ,0'kręgp- ,

wy Inspektor PIH w Krakowie; Gu-.
staw WRÓBEL prezes Sądu Re- •

jonowego Kraków-Sródmieście Jan
WSOŁEK’ — dyrektor Delegatury
GUKPPiW: Leonard 'ŻUKTEWICZ
— rencista, wiceprzewodniczący
KKKP. ■
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Referat Egzekutywy KK PZPR
wygłoszony

SZANOWNI TOWARZYSZE DELEGACI.’

Konferencja
odbywa się z

dostatecznym
wyprzedzeniem
w stosunku do
terminu Zjaz­
du Nadal więc
prowadzić bę­
dziemy dysku­
sję nad Wy­
tycznymi KC i
pracować nad

wykonaniem
aktualnych za­
dań społeczno-
gospodarczych.
Nie ulega prze­
cież wątpli wo-

śei. ze i przed i
po Zjeżdzie li­
czyć się będzie
to co zrobimy na rzecz roz­
woju Krakowa i lepszego. za­
spokajania. potrzeb jego miesz­
kańców, czego dokonamy dla
pozyskania szerokiego popar­
cia społeczeństwa dla polityki
partii i programu przyjętego
przez VIII Ziazd.

TOWARZYSZE!

Kierownictwo naszej, partii
przywiązuję zasadnicze zna­
czenie do rozwoju i doskona­
lenia działalności samej par­
tii. Jest to w pełni zrozumia­
łe gdyż właśnie partia stano­
wi wiodącą, kierowniczą siłę
budownictwa socjalistycznego
i kształtującego się socjalisty­
cznego społeczeństwa. Dojrza­
łość ideowa, polityczna i or­
ganizacyjna partii, jej umie­
jętność aktywnego kontaktu i
więzi z ludźmi pracy' stanowi
o możliwościach mobilizacji
społeczeństwa na rzecz reali­
zacji programu partii' i nrze-

zwyciężenia wszelkieh trud­
ności wobec' których stajemy
w procesie przemian gospo­
darczych i społecznych. Pra­
wda to sprawdzona w przesz­
łości, aktualna jest dziś i na

przyszłość.
Z tego punktu widzenia roz­

patrywaliśmy sprawę ilościo­
wego i jakościowego rozwoju
krakowskiej organizacji par­
tyjnej. W trakcie kończącej
się kadencji przyjęliśmy do
partii, blisko 10 tysięcy towa­
rzyszy, w większości robotni­
ków i chłopów. Wśród nowo

przyjętych wysoki odsetek
stanowili ludzie młodzi w tym
również studenci.

Jednocześnie w tych sa­
mych latach wydalono i skre­
ślono z partii prawie 2,S ty­
siąca ludzi. Część z nich zo­
stała skreślona z ewidencji za

zaniedbywanie elementarnych
obowiązków partyjnych, ale
znaczna część została 'wydalo­
na za postępowanie sprzeczne
z moralnością, partyjna., za

różne przewinienia przynoszą­
ce ujmę partii jako sile ideo-
wo-politycznej. Są to przy­
padki za każdym . razem do
żywego oburzające i żadna or­
ganizacja partyjna czy komi­
tet partyjny nie mogą ich to­
lerować. Zgłoszone wnioski w

dyskusji przedzjazdowej słu­
sznie zwracają uwagę na ko­
nieczność podniesienia wyma­
gań wobec członków i kandy­
datów partii, na potrzebę o-

eęn postępowania w pracy i
w życiu osobistym.

■W wyniku .tych zmian w

liczebności nasza organizacja

liczy blisko 100. tysięcy człon­
ków i kandydatów. Jej klaso­
wy fundament stanowią silne
organizacje wielkich zakła­
dów pracy i zrzeszeń gospo­
darczych oraz organizacje
chłopskie. Odpowiednio do
charakteru Krakowa posiada­
my silne organizacje partyjne
w sferze nauki i kultury, w

węzłowych ogniwach zarzą­
dzania, w placówkach decy­
dujących o nowych' rozwią­
zaniach technicznych i orga­
nizacyjnych. W naszych orga­
nizacjach wspólnie działają
towarzysze 'o wielkim polity­
cznym doświadczeniu i młodzi
to doświadczenie zdobywają­
cy, wybitni uczeni i twórcy
techniki ze specjalistami roz­
poczynającymi start w życiu
zawodowym, wypróbowani or­
ganizatorzy życia społeczne­
go oraz produkcji przemysło­
wej i budowląnęi obok mło­
dych działaczy. Wszyscy oni
razem składaja się na wielką
żywotność partii, na jej do­
świadczenie, dojrzałość i jed-

'

noczęśnie młodość. Krakow­
ska organizacja partyjna zgro­
madziła wielki potencjał wie­
dzy, doświadczenia i zdolnoś­
ci. Stać ją na podjęcie wiel­
kich zadań.

Wielką rolę w kształto­
waniu partii i opinii
społecznej spełnia praca

ideowo-wychowawcza, dzia­
łalność szkoleniowa i propa­
gandowa. W krakowskiej or­
ganizacji praca ta rozwinięta
jest'-pa szeroką skalę tak pod
względem zasięgu jak i jej e-

fektów. Sądzę,, że nasza kon­
ferencja ma wszelkie podsta­
wy ku temu aby wyrazić u-

znanie licznej rzeszy dzienni­
karzy, lektorów oraz wykła­
dowców szkolenia partyjnego,
którzy z powodzeniem upow­
szechniają ideowo-polityczhe
założenia naszej partii, jej po­
litykę społeczno-gospodarczą,
motywy ważnych partyjnych
decyzji i przedsięwzięć. Jest
sprawą nas wszystkich aby
coraz lepszą pracą na rzecz

województwa i jego miesz­
kańców, skuteczną reakcją na

wszelkiego rodzaju nieprawi­
dłowości i wynaturzenia zasad
socjalistycznych stosunków
społecznych lepiej uzbrajać
działalność propagandową.

Szczególnego znaczenia na­
biera działąlność ideowo-wy-
chowawcza w . okresie spię­
trzenia trudności, kiedy trze­
ba przezwyciężyć objawy
zniechęcenia w części

' społe­
czeństwa. i przeciwstawić się
próbprn podważania pozycji i

dorobku naszej partii. Wów­
czas bardziej aniżeli kiedy­
kolwiek potrzebna jest mądra
ofensywność oddziaływania, o-

bliczona na - wyzwolenie-ludzi
z bierności na rzecz aktywne­
go przezwyciężania trudnych
problemów Jestem przekona­
ny," że okres przedzjazdowej
dyskusji' sprzyja takiemu
działaniu.

W działalności propagando­
wej jest niesłychanie waż­
ne, by słowo, argumentacje
i wnioski spójne były z rea­
liami życia ludzi by z ich do­
świadczeń wyprowadzić zada­
nia i utwierdzać w przekona­
niu że zespolonym wysiłkiem

"jesteśmy zdolni przełamywać
wszelkie trudności. Powinniś­
my ograniczać tzw." propagan­
dę odświętną a rozszerzać roz­
mowę ze społeczeństwem.

Życiową próbą naszych kry’-
teriów oceny ludzi są decyzje
kadrowe. Codzienne obserwa­
cje dostarczają dość dowodów
jak ważne jest kto i jak kie­
ruje pracą zespołów pracow­
niczych. Jeśli jest dobry kie­
rownik, zyskuje dany zespól i
społeczeństwo Na dobre kie­
rowanie składa się wiele
czynników trudnych często do
określenia, ale z pewnością
mieszczą się tu wiedza i do­
świadczenie, wola i umiejęt­
ności wprowadzania w życie
celów, jakie ma realizować
dany zespół. Stąd też tak wa­
żna jest postawa osobista kie­
rownika, jego stosunek do po­
wierzonych mu obowiązków
stwarzający, przesłanki ze­
spolenia wysiłków współpra­
cowników.

Krakowskie województwo
dysponuje wielkimi zasobami
kadrowymi. Wynika'to z sze­
rokiego zakresu możliwości
kształcenia się z długotrwało­
ści działania wielu przedsię7
biorstw i instytucji, ze złożo­
ności zadań, które są tu , co­
dziennie rozwiązywane. Mu-
simy jednak zdawać sobie
sprawę i z tego, że względna
stabilność i zasiedzenie się w

sensie społecznym, pociąga za

sobą powstawanie różnych u-

kladów i tolerancji, które mo­
gą hamować dojrzewanie lu­
dzi zdolnych do brania na sie­
bie większej odpowiedzialnoś­
ci, i wpływać ujemnie na o-

biektyWność doboru kierow­
ników, a przez to na jakość
pracy - różnych jednostek

' or­
ganizacyjnych.

Zdając-sobie z tego sprawę,
z tym większą uwagą trzeba
podchodzić do decyzji kadro­
wych, by spośród kandydatów
wybierać tych, którzy rokują,
największe nadzieje, którzy w

praktyce dowiedli, że chcą i
umieją dobrze wypełniać po­
wierzone im obowiązki.

K'omitet Krakowski przy­
wiązywał wielką wagę do
przestrzegania zasad i

rozwoju wszelkich form de­
mokracji socjalistycznej.

Rozwinęliśmy współdziała­
nie. naszej organizacji partyjr.
riej ze Zjednoczonym Stron­
nictwem Ludowym i Stron­
nictwem Demokratycznym, co

znalazło wyraz w pracach Ko­
misji Porozumiewawczej .1
Frontu Jedności.. Narodu, we

współpracy klubów radnych,
w praktycznej działalności or­
ganizacji terenowych. "Wspól­

nie inicjowaliśmy i prowadzi­
liśmy ważne prace w zakresie
rolnictwa i drobnej wytwór­
czości Mamy podstawy -do
stwierdzenia, że osiągnięty
poziom współdziałania owoco­
wa! będzie w przyszłości dal­
szym rozwojem wsi i rolnic­
twa oraz drobnej wytwórczoś­
ci. będzie służył rozwojowi 'i
umocnieniu instytucji samo­
rządowych.

Przywiązywaliśmy wielką
wagę do należytego działania
rad narodowych. Nie ulega
wątpliwości, że rady narodo­
we i ich komisje wykonały
wielką pracę w sferze dosko­
nalenia pracy administracji' j
przedsiębiorstw podległych
władzom terenowym Sądzimy
jednak że możliwości działa­
nia i wpływu rad są dalekie
od wyczerpania.

Dążyliśmy również do tego
aby należną rolę odgrywał sa­
morząd robotniczy, rolniczy i
miejsca zamieszkania. W tych
formach samorządu aktywnie
pracują dziesiątki tysięcy!
działaczy, którzy mają możli-i
wość głębszego poznania
swoich jednostek organizacyj­
nych, oceny ich pracy i wy­
rażania swoich Opinii, zgłasza­
nia wniosków i uwag wobec
ciał kierujących pracą tych
jednostek. Wraz z naszą par­
tią stoją oni na straży intere­
sów społecznych a poprzez
swoją działalność organiza­
torską przyczyniają się do
rozwiązywania różnych -lokal­
nych problemów i potrzeb.

Nie można jednak powie­
dzieć, że praca ta wszędzie
stoi na wysokości zadań. W
licznych jeszcze przypadkach
mamy do czynienia z małą
aktywnością ogniw samorzą­
dowych lub też z lekceważe­
niem ich słusznych wniosków.
Z takim stanem rzeczy nie
możemy się godzić i trzeba
podejmować działania potrze­
bne dla właściwego zharrnp- ■
nizowania pracy samorządu i
administracji, ,

Ważnym składnikiem na­
szego systemu społeczno-poli­
tycznego są masowe organiza­
cje ludzi pracy a zwłaszcza
związki zawodowe, organiza­
cje młodzieżowe i kobiece. Z

natury rzeczy łączą one troskę
o interesy ogólne, socjalisty­
czne, z troską o sprawy swych
członków i na tym ■gruncie
prowadzą swoją działalność
merytoryczną uczestnicząc w

tworzeniu struktury społe­
czeństwa socjalistycznego.

Na -żakończenie tej części'
zagajenia chcę raz jeszcze po­
wrócić do spraw partii, która
odgrywa zasadniczą, rolę -w

funkcjonowaniu życia społe­
czno-politycznego. Nasi dzia­
łacze i członkowie pracując w

rozlicznych organizacjach i o-

gniwach samorządu wywiera- |
ją wielki wpływ na ich dzia- |
łalność i wyniki pracy. Jedno- S
cześnie wielu członków orga- 9
nizacji społecznych wstępuje |
z czasem w szeregi partii Ł
wzbogacając, ją o swoje do- |
świadczenia i wiedzę. Im lep- |

szy jest skład socjalny i oso­
bowy’ partii, im lepiej . funk­
cjonują jej organizacje i wła­
dze, tym lepiej działa cały sy­
stem społeczno-polityczny na­
szego państwa. Stąd właśnie

(CIĄG DALSZY NA. STB. «

Mqdrze gospodarować siłami
(Omówienie programu działania Krakowskiej Organizacji Partyjnej na lata 1980—81)

Większa
skuteczność w gospoda­

rowaniu, poprawa warunków by­
towych społeczeństwa — to cele

główne programu partii na lata osiem­
dziesiąte. Kraków,, jako potężny ośro­
dek przemysłu i nauki posiada atuty
umożliwiające realizację tego typu za­
mierzeń. Dużo zatem zależy od roz­
tropnego korzystania z sił" i. środków.
Do tego sprowadza się program .kra­
kowskiej organizacji partyjnej przyję­
ty podczas wczorajszej Konferencji..

Kraków przemysłowy powinien w

jeszcze większym .stopniu kotżyśtać ze

zdobyczy krakowskiej . nauki, gdy . staty­
ką jest nowoczesność. .Modernizacja
przemysłu to nie ■tylko poprawa wa­
runków pracy i jakości produkcji, ale
również, zmniejszenie szkodliwości: nie­
których gałęzi tego przemysłu. Dlate­
go w ciągu najbliższych lat trzeba się
zając unowocześnianiem Huty im. Le­
nina i Huty Aluminium oraz opraco­
wać podobny program dla innych dzie­
dzin krakowskiego przemysłu.

Większą uwagę należy zwrócić na. o-

chrohę gruntów, mając na uwadze
zwiększenie produkcji rolnej, niezbęd­
ne dla zaspokojenia potrzeb całej, aglo­
meracji. Wiąże Się tó pośrednio z pro-
hlemem zaopatrzenia rynku. W tej
kwestii program zwraca szczególną. u-

wagę na egzekwowanie od przemysłu
rytmiczności dostaw i poprawę jakości
wytwarzanych towarów. Usprawnieniu
handlu raa służyć dalszy rozwój sieef

sklepów oraz rpzszetzanie systemu a-

geńcyjnego szczególnie w’ .gastronomii i

usługach.
Łatwiej- żyć będzie się mieszkańcom

Krakowa, gdy poprawie ulegnie ko­
munikacja nie tylko- miejska (wspo­
mina się o konieczności zwiększenia
dostaw taboru, rozbudowie centrum

komunikacyjnego w rejonie dworca

PKP, rozwoju sieci drogowej w osied­
lach oraz modernizacji komunikacji
miejskiej). Uruchomienie w 1S80 r.. no­
wych central telefonicznych w Dębni­
kach i Woli Duchackiej znacznie po­
prawi sytuację.

W budownictwie najważniejsza ma

być jakość oddawanych mieszkań i
bezwzględna realizacja rocznych pla­
nów budowy obiektów towarzyszących,
które stanowić muszą nierozłączną
część nowych osiedli. Należy dążyć do
wykorzystania pełnych rocznych, limi­
tów przeznaczonych na budowę Szpita­
la B w Nowej Hucie, ukończyć "w przy­
szłym roku obiekt szpitalny przy ul.
Skarbowej oraz wykonać uzbrojenie
magistralne dla przyszłego szpitala w

Podgórzu. Jednocześnie trzeba się u-

biegać o zwiększenie środków inwe­
stycyjnych na inne niezbędne miastu
obiekty służby zdrowia. Podobne dzia­
łanie powinno sprzyjać prawidłowej ,i
terminowej budowie Hotelu Intercón-
tinental oraz adaptacji na cele hotelo­
we fortów ha kopcu Kościuszki.

Konsekwencji wymaga egzekwowanie
świadczeń na Tzecz ochrony środowi­
ska od zakładów przemysłowych naj­
bardziej uciążliwych. Nakłady na ten
cel rnńsżą być w pełni wykorzystane.
Oczyszczanie krakowskiego powietrza i
wody wymaga stanowczych działań.

W programie dużo się. mówi o roz­
szerzaniu form konsultacji i demokra­
cji wewnątrzpartyjnej, o skutecznej
walce z tak szkodliwymi społecznie zja­
wiskami jak łappwnietwo, nadużywanie
stanowisk służbowych, dygnitarstwó i

protekcjonizm. Potrzeby gospodarczo-
społeczne wymagają ■stawiania więk­
szych wymagań kadrze' kierowniczej
wszystkich szczebli. Wyłaniać ją nale­
ży spośród-ludzi o najwyższych kwali­
fikacjach zawodowych, ..ideowo-móral-

nych -i politycznych. Większą też uwa­
gę trzeba zwrócić na prace samorządów
mieszkańców wprowadzając do nich o-

soby energiczne i o nienagannej posta­
wie moralnej.

W programie nie pominięto tak kra­
kowskich tematów jak kultura i nau­
ka. Zwraca .się uwagę na tworzenie
młodym artystom i twórcom możliwoś­
ci debiutowania i stałego rozwoju, przy­
pomina o znaczeniu; jakie dla Krako­
wa ma konsekwentna realizacja posta­
nowień Uchwały Plenum KK poświęco­
nego sprawom kultury. Państwowy
program badań, odnowa Krakowa i
współdziałanie w unowocześnianiu kra­
kowskiego przemysłu i rolnictwa, wre­
szcie praca na rzecz .makroregionu, po­
winny integrować krakowskie środo­
wisko naukowe. Brakom w zaopatrze­
niu w niezbędną dla badań naukowych
aparaturę trzeba . zaradzić podejmując
się jej produkcji. W zadaniach inwe­
stycyjnych trzeba się skoncentrować
na potrzebach Akademii Medycznej i

Uniwersytetu Jagiellońskiego. Poprawa
sytuacji lokalowej uczelni artystycz­
nych- powinna się dokonywać poprzez
przekazywanie im obiektów odnawia­
nych; .

Program przyjęty na Konferencji nie
zbywa mifczeniem żadnej dziedziny na­
szego życia. Jest w nim również mo­
wa' o doskonaleniu pracy urzędów,
większych kontaktach-radnych h ' wy­
borcami, kontrolowaniu działalności te­
renowych organów państwowej admi­
nistracji oraz umacnianiu szeroko po­
jętego samorządu społecznego. To
stwierdzenia nie mniej ważne od wszy­
stkich poprzednich. Jaka będzie prak­
tyczna realizacja, okażą najbliższe łata.

»ERRT MBKAIUIZYK

Wystąpienie Henryka Jabłońskiego
SZANOWNI towarzysze:

Korzystając z

prawa zabrania

głosu na dzisiej­
szej Konferen­
cji pragnę prze­
de wszystkim
wyrazić głębo­
kie zadowole­
nie, że mogłem
w niej uczestni­
cz ye.

Mimo do>6
częstych kontak­
tów i stałe­
go interesowania,
się tym wszyst­
kim, co w Kra­
kowie się dzieje
— wciąż muszę
uczyć się pro­
blemów Krako­
wa i jego regionu, wciąż musze

kontrolować swą wiedzę i ją uzu­
pełniać, Bez tego bowiem miłość
do tego miasta, którą staram

się upowszechnić w całym pol­
skim społeczeństwie, wiązałaby
sie tylko z jego wspaniałą prze­
szłością, lecz pomijała ten do­
niosły fakt, iż jest to współcze­
śnie jeden z najważniejszych
ośrodków gospodarki i kultury
narodowej, teren ludzi dobrej
roboty, teren działania prężnej,
znającej swe zadania i umieją­
cej je realizować organizacji
partyjnej.

Takie przede wszystkim mia­
łem odczucie zapoznając się
z materiałami sprawozdaw­

czymi i słuchając dzisiejszej
dyskusji. Nie ulega bowiem
wątpliwości — jak to słusznie
stwierdza sprawozdanie Komi­
tetu Krakowskiego — że „o
dalszym umocnieniu pozycji na­
szego regionu w gospodarce na­
rodowej zdecydowała ofiarna i
rzetelna praca, aktywność pro­
dukcyjna i społeczna mieszkań­
ców miast i wsi, skupionych
wokół partii i jej .programu"’.
I to właśnie — mimo wszystkich
wciąż istniejących trudności —

stanowi dobrą prognozę na przy­
szłość, nakazuje wierzyć, że or­
ganizacja krakowska wykorzy­
sta wszystkie istniejące w jej
dyspozycji możliwości. Za tę po­
rządną dawkę optymizmu gorą­
co dziękuję Wam Towarzysze.

Byłoby niesłuszne gdybym
ehciał ustosunkowywać się do

wszystkich szczegółowych spraw
poruszonych w dyskusji, gdyż
najgorsze, co można zrobić —

to udawać, że się człowiek zna

lepiej na sprawach, w których
Inni są bardziej kompetentni.
Co innego — to wziąć je sobie
do serca i tym kompetentnym
starać się pomóc. Co do tego zaś
nie możecie, sądzę, mieć wątpli­
wości. Pozwólcie mi jednak na

kilka uwag ogólniejszych, a

związanych z poruszanymi pro­
blemami.

tym, co mówiliście, To­
warzysze! przebijała wciąż
dążność do twórczej kon­

tynuacji naszego wspólnego
dzieła — głęboka troska o two­
rzenie warunków pozwalają­
cych na utrzymanie fundamen­
talnej zasady, określającej linię
naszej partii w całym bieżącym
dziesięcioleciu, zgodnie z uchwa­
łami VI Zjazdu tj. prymatu re­
tów Społecznych, mimo tych
trudności, o których mówił tow.

Apolinary Kozub.

Przypominać tych celów spo­
łecznych,' jakie w Wytycznych
są zawarte, nie muszę w tym
gronie, które jest ich świadome.
Ale nigdy za dużo powtarzania,
że ich realizacja nie jest i nie
będzie łatwa.

Ludowe przysłowie mówi, że

„żołądek napełnia się rękami”.
Atrzeba — wydaje mj się —j
dodać, że rękami dobrze stero­
wanymi przez głowę tj. dobrze

praemyślang, dobrze zorganizo­

waną i wydajną pracą. Ani no­
we mieszkania, ani poprawa wa­
runków życia i pracy, ani roz­
wój oświaty i kultury, ani po­
prawa możliwości rozwoju
nauki, ani lepsze zaopatrzenie
rynku itd. nie pojawią się z te­
go tylko powodu, że zapisaliśmy
je w Wytycznych. Trzeba jn
wspólnym wysiłkiem wypraco­
wać, wspólnym tzn. odnosi się
tó zarówno do władz wszystkich
szczebli, jak i do wszystkich
pracujących, niezależnie od ieh
miejsca w systemie produkcji.

Fakt jednak, że tak to. Towa­
rzysze, rozumiecie, jak to wyni­
ka z Waszych wypowiedzi —- o-

znacza pełną zgodność z główną
myślą przewodnią Wytycznych,
które po wzbogaceniu ich przez
obecnie toczącą się w całej
partii dyskusję — staną się pod­
stawą uchwał Zjazdu, i dyrek­
tywą działania dla nas wszyst­
kich.

rzebyliśmy wielki szmat tej
wspólnej drogi, którą wyty­
czyły VI i V!T Zjazdy Far­

tu. Dokonane zostało wysiłkiem
całego narodu wiele, ale każdy
przebyty etap obok osiągnięć
rodzi nowe problemy, a każdy
następny etap wysuwa nowe za­
dania. Realizować je musimy vr

zmieniających się uwarunkowa­
niach zewnętrznych i wewnę­
trznych, co z kolei zmusza do
zmian strategii i taktyki, aby
praca nasza dawała możliwie
najlepsze wyniki.

Łatwo to zobrazować n* pow­
szechnie nam wszystkim zna­
nym przykładzie. Praca dla mi­
lionów młodych ludzi — to by­
ło zadanie górujące uad innymi
w pierwszej połowie bieżącego
dziesięciolecia.

Już to samo nakazywało nam

inwestować, by stworzyć nowe

miejsea pracy. A równocześnie
trzeba było podjąć zadanie mo­
dernizacji naszego przemysłu i
rolnictwa, gdyż utrzymanie do­
tychczasowego stanu, a, na .ple-
których odcinkach wręcz zaco­
fania — było już niemożliwe.

Słyszy się czasem tu i ówdzie
głosy, że trzeba było rozwiązy­
wać.tylko jedno z tych dwóch
zadań, a nie obydwa naraz. Ła­
two to powiedzieć, ale głębsze
zastanowienie się nad taką e-

wefttualnością ujawnia, iż przy­
niosłoby to skutki zarówno spo­
łeczne jak i gospodarcze, któ­
rych nikt by w kraju^ nie ak­
ceptował.

Nie budować nowych zakła­
dów wzgl. nie rozbudowywać —

tam gdzie to było możliwe —

starych, a tylko modernizować
— oznaczałoby to godzenie się
na wielką armię bezrobotnych,
co jest absolutnie sprzeczne z

podstawowymi założeniami na­
szego ustroju.

Nie modernizować starych za­
kładów, a równocześnie b<sdo-
wać nowe dla stworzenia po­
trzebnych miejsc pracy — ozna­
czałoby tó godzić się na to, że
stare zakłady byłyby mało wy­
dajne, że utrzymywałoby się w

nich uciążliwe warunki pracy i
marne warunki płacy. Czy takie
założenie można było przyjąć?
Czy klasa robotnicza mogłaby
się na to zgodzić? IV to należy
jak najbardziej wątpić.

Należało więc inwestować,
tworzyć nowe miejsca pracy,
nie zapominając i o drugim z

wymienionych zadań inwesty­
cyjnych. A jak jest ono ważne
sami o tym mówiliście. Towa­
rzysze, w sprawozdaniu Komi­
tetu.

I„rozwiązaliśmy wielki prob­
lem nowych miejsc pracy. Bez­
robocie — ta straszna zmora

wielu znacznie od nas bogat­
szych. zasobniejszych, wiekami
gromadzących swe dobra
państw — u nas nie istnieje.
Ale nie można w nieskończo­
ność inwestować w- tak wielkim
tempie, zwłaszcza, że i uwarun­
kowania ogólne bardzo się po-,
gorszyły. Kraj hy tego tempa
nie udźwignął, albo musiałoby
się to odbić ujemnie na warun­
kach życia. Partia postanowiła
więc dokonać manewru. Zajmo­
wało się tym specjalnie V Ple­
num Komitetu Centralnego,

Był ten manewr niezbędny i

konieczny, zarówno ze wzglę­
dów wewnątrzkrajowych, jak i
na skutek niezwykle szybko
zmieniających się uwarunkowań

zewnętrznych, którym nadarza­
no różne nazwy: kryzys ener­
getyczny, surowcowy czy walu­
towy, zależnie od tego, co dla
danego kraju było najważniej­
sze w tych kryzysowych zjawi­
skach.

Można natomiast z perspekty­
wy kilku lat powiedzieć, że ma­
newr słusznie zaplanowany nie
dał wszystkich oczekiwanych
rezultatów, gdyż nie wszyscy
odpowiedzialni za inwestycje
zrozumieli jego sens, a w kon­
sekwencji, nie był on należycie
pogłębiony i wykonany. Do dziś
zresztą nie brak nam działaczy
gospodarczych, którzy go for­
malnie akceptują, a w praktyce
wszelkie swoje kłopoty chcą
rozwiązywać drogą nowych in­
westycji, nowych wielkich na­
kładów’.

Metoda
to niby odcinkowo

łatwa, a ogólnie prowa­
dząca do dezorganizacji,

tym hardziej, iż nie brak prze­
cież ujemnych zjawisk, związa­
nych choćby z szybkim, pełnym
zatrudnieniem, co trzeba po­
ważnym wysiłkiem regulować,
gdyż konieczne jest zaoszczędze­
nie zasobów ludzkich na te

działy,, które zgodnie z zasada­
mi manew ru trzeba rozwijać, że

konieczny, wręcz niezbędny jest
wielki nacisk na maksymalne
zharmonizowanie całej gospo­
darki przez zapewnienie właś­
ciwego zaopatrzenia surowcowo-

materiałowego. możliwie szyb­
kie opanowanie trudności ener­
getycznych i transportowych, żc
wreszcie potrzebą nam duło je­
szcze środków’ na popieranie
procesów modernizacyjnych,
których niezbędność wymowie
udowodnił tow, Eugeniusz Pu-
stówka.

Chciałbyin, Szanowni Towa­
rzysze, być dobrze zrozumia­
nym. W żadnym wypadku nie
chodzi o całkowite wstrzymanie
inwestycji w dziedzinie produk­
cji. Byłby tó nonsens. Ale o jak
największy umiar j najracjonal­
niejsze ich ukierunkowanie.

Do tego zresztą jeszcze po­
wrócę, uprzednio jednak cheial-
bym nawiązać do wystąpienia
tow. Joanny Sendor i zatrzymać
się chwilę nad problemem
szczególnie silnie uwzględnio­
nym w Wytycznych, * mianowi­
cie nad problemem umocnienia
rodziny jako podstawowej ko­
mórki społecznej i podstawy ży­
cia i rozwoju narodu.

Olbrzymi to zakres spraw, o-

bejniujących warunki , życia,
zaopatrzenia, wyżywienia, zdro­
wia, oświaty, wychowania, o-

słng, wypoczynku itd.

i Czy może to się obejść bez
inwestycji? Oczywiście, że nie!
Wystarczy wskazać na kwestię
mieszkaniową lub bazy dla u-

sług ezy rozwój przemysłu rol­
no-spożywczego na którego rolę,
a zarazem trudności zwróciła" u-

wagę tow, Małgorzata Stopa-
Lenczowska. Ale nie tylko o in­
westycje chodzi, nawet nie' tyl­
ko o nakłady finansowe, choć i
te są niezbędne, lecz o sprawną,
dobrze koordynowaną działal­
ność wielu pionów organizacyj­
nych administracji ogólnej i go­
spodarczej państwa, państwa i

organizacji społecznych. Wszy­
stkie te działania sterowane być
muszą zgodnie z programem, ja­
ki. zawrzemy w uchwałach .YTłl
Zjazdu, przy mobilizacji wszy­
stkich sił mogących być w tym
celą wykorzystanych.

Tp, co mówimy na ten ,te-
. mat w Wytycznych uzupełnione

wnioskami z dyskusji, jaką się
obecnie toczy — stanowić bę­
dzie podstawę realizacji tych
postulatów, które stawiano ró­
wnież w reprezentowanych na

dzisiejszej Konferenćj? organi­
zacjach, jak choćby w Hucie im.
Lenina, w Hucie Aluminium,
wśród budowlanych czy w śro­
dowisku administracji,

Z poprzednim wiąże się inny
zespół problemów, ważnych za­
wsze i ■zawsze przez nas od po­
czątku -istnienia naszego ludo­
wego państwa uwzględnianych,
ale dziś wymagających szcze­
gólnej uwagi ze strony partii i

wszystkich szczebli władzy pań­
stwowej.

Chodzi mi mianowicie ó dal­
szy poważny wysiłek w zakre­
sie przeciwdziałania zjawiskom
sprzecznym z będącymi podsta­
wą naszego ustroju zasadami
sprawiedliwości społecznej.

Mógłby
ktoś powiedzieć, i»

to nic nowego, że o prze­
strzeganie tych zasad sta­

raliśmy się w ciągu całego 35-
lecia, To prawda! Wytyczne w

swej pierwszej części zawierają
sporo przekonywującego ma­
teriału dowodzącego jak wiele
n» tym polu, dokonaliśmy.
Wszystko to niewątpliwe, każdy’
z nas mógłby uzupełnić włas­
nymi spostrzeżeniami i z daw­
niejszego okresu i z lat ostat­
nich. Ale bieżące dziesięciolecie,
obok doniosłych osiągnięć służą­
cych pogłębieniu sprawiedliwo­
ści społecznej — stworzyło no-

wrą sytuację, wyostrzając ist­
niejące i wcześniej niebezpie­
czeństwa, na skutek wielkiej
rozbudowy sil wytwórczych, »

wskutek tego powstania no­
wych ośrodków życią gospodar­
czego, przemieszczeń ludności,
głębokich zmian w strukturze
zatrudnienia itd., przy równo­
czesnym braku pełnego zaspo-.;
kojenia stale rosnących potrzeb.
Wiemy o tym dobrze wszyscy z

rozlicznych codziennych kłopo­
tów,

Ną tym ti« wyjątkowo dotkli­
we są różne schorzenia społecz-

| no, nie decydujące oczywiście oi
obliczu naszego życia, ale bole­
sne, bo krzywdzące ludzi uczci­
wych, obrażające ich poczucie
sprawiedliwości, jak np. protek­
cjonizm, kombinatorstwo, cwa"

miactwo Wciskające się w luki
powstałe na skutek złej organi­
zacji pracy, czy nieprawidłowo­
ści w polityce kadrowej, łapow­
nictwo, nadużywanie pozycji
służbowych, żeby się ograniczyć
do najbardziej jaskrawych.

Nie jest więc mało ważnym
zadaniem zwrócenie uwagi ca­
łej partii, władz wszystkich!
szczebli, organów kontroli spo­
łecznej i związków zawodowych!
na wykrywanie wszystkich tych,
schorzeń i nieprawidjowóści.
Tak też zrozumiałem to, co ,-n»
ten temat mówił tow, Antoni
Mroczka.

Zawsze to było niezbędne,
ale w okresie, w którym, bory-
(CIĄG BAL8ZT NA WR. ’«’

Krakowska organizacja
partyjna w okresie mi­
nionej kadencji kon­

sekwentnie realizowała za­
dania wynikające z uchwal
VII Zjazdu Partii i posta­
nowień XV Krakowskiej

i Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej.

W tym okresie czasu na­
stąpił dalszy rozwój Kra­
kowa i wzrósł udział mia­
sta i województwa w go­
spodarczym, naukowym i

kulturalnym dorobku ca­
łego kraju. Krakowska or­
ganizacja partyjna znacz­
nie powiększyła szeregi, u-

mocniła swój autorytet, a

także zdobyła nowe do­
świadczenia. Idziemy na

VIII Zjazd Partii z poważ­
nymi osiągnięciami i kon­
kretnym programem dzia­
łania.

Krakowska Konferencja
Sprawozdawczo - Wybor­
cza wysoko oceniając do­
robek całej wojewódzkiej
organizacji partyjnej, ak­
ceptuje przedstawione
sprawozdania Komitetu
Krakowskiego i Krakow­
skiej Komisji Rewizyjnej.
Konferencja składa po­
dziękowanie za ofiarną
pracę i aktywność w reali­
zacji programu partii
wszystkim-członkom partii,
członkom sojuszniczych
stronnictw politycznych,
całemu społeczeństwu kra­
kowskiego województwa:
miejskiego.

Konferencja postanawia
przyjąć przedstawiony pro­
gram działania na lata
1980—81.

Głównym celem naszego
działania będzie konsek­
wentne urzeczywistnianie
założeń strategii Partii po­

legającej na podporządko­
waniu gospodarczych za­
mierzeń, stałej trosce o in­
teresy ludzi pracy i podno­
szenie' poziomu życia spo­
łeczeństwa.

W dalszym ciągu pierw­
szoplanowymi zadaniami

pozostają starania o po­
prawę wyżywienia i roz­
wój gospodarki żywnościo­
wej, rozwój budownictwa
mieszkaniowego, zwiększe­
nie skuteczności ochrony

Wytyczone zadania u-

rzeczywistniane będą w

znacznie trudniejszych wa­
runkach. Województwo na­
sze rozwijać się będzie
wraz z całym krajem, wno­
sząc swój wkład w pomna­
żanie zasobności gospodar­
czej, naukowej, kulturalnej
kraju. Świadomość trudno­
ści, które musimy pokony­
wać stawia przed członka­
mi partii wysokie wyma­
gania. Powodzenie naszych

. Uchwała
XVI Mowskifii iBBfMEi
Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR

wszelkimi ujemnymi zja­
wiskami pomniejszającymi
rezultaty naszego wspólne­
go trudu. Od codziennej
pracy każdego z nas od
skuteczności partyjnej in­
spiracji, jak również syste­
matycznej, partyjnej i spo­
łecznej kontroli realizacji
podejmowanych postano­
wień, zależy dalszy
wszechstronny rozwój na­
szego województwa,

W życiu społecznym i go­
spodarczym szczególna rola

przypada młodzieży, której
powinniśmy pomagać, j od
której oczekujemy podej­
mowania zadań na miarę 1

jej wiedzy, talentów i po­
trzeb społecznych, gospo-

’

darezych i kulturalnych
kraju.

zdrowia, poprawę warun­
ków wypoczynku ludzi
pracy, a także działania za­
pewniające prawidłowe
funkcjonowanie miasta w

szczególności w zakresie

usprawnienia komunikacji,
doskonalenie usług i han­
dlu, modernizacji przemy-*
słu krakowskiego i ochrony
środowiska. Ważnym zada­
niem pozostaje kontynuo­
wanie wysiłków nad roz­
wojem krakowskiego o-

środka naukowego i kultu­
ralnego i umacnianiem je­
go roli w kraju.

Przedmiotem systema­
tycznej troski całego społe­
czeństwa winny być po-
dejmowane na szeroką ska­
lę działania na rzecz od­
nowy zabytków Krakowa.

zamierzeń zależeć będzie
od dobrej pracy i głębo­
kiego poczucia odpowie­
dzialności wszystkich
członków naszej partii i
całego społeczeństwa. Rea­
lizacja przyjętego progra­
mu wymagać będzie bo­
wiem uzyskania zasadni­
czego postępu w zakresie
jakości produkcji i efekty­
wności gospodarowania, ze

szczególnym uwzględnie­
niem oszczędzania we

wszystkich dziedzinach ży­
cia.

Ddatego teł konferencja
zobowiązuje wszystkich
członków partii do pełnej
mobilizacji, dawania osobi­
stego przykładu w codzien­
nej pracy, wypowiadania
zdecydowanej walki z

IV poczuciu partyjnej od­
powiedzialności będziemy
poszukiwali wspólnie dróg
i sposobów najlepszego i
najskuteczniejszego wyko-
naiyia przyjętych zadań.
Kierunki działania wyni­
kające z programu przyję­
tego na obecnej Konferen­
cji powinny znaleźć swój
konkretny wyraz w pla­
nach pracy nowo wybrane­
go Komitetu Krakowskiego
PZPR I jego Egzekutywy
oraz wszystkich tereno­
wych instancji i organiza­
cji partyjnych, rad narodo­
wych, administracji pań­
stwowej i gospodarczej, or­
ganizacji społecznych.

XV KRAKOWSKA

KONFERENCJĄ
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kimr ałę z* znaMMymi truńn*-
liniami — a »« ludzi*, eheący je
wykorzystywać kn«ztem tyeh,
kiórzy te trudnróoi zwalczają
— konieczna jest szczególną
dbałość o sprawiedliwy podział
dóbr, « konsekwentne przestrze­
ganie socjalistycznych zasad

moralnych, o poszanowanie in­
teresu społecznego, o ciągle
tworzenie warunków równego
startu, o konsekwentne dążenie
do .stałego doskonalenia Warun­
ków życia i pracy.

Często i chętnie używamy te­
go ostatniego określenia, ale z

reguły wskazując na... innych.
A tymczasem doskonalenie wa­
runków życia i pracy to cały
wielki kompleks spraw od tych,
które mają zakres ogólnokrajowy,
do lokalnych, które tak wymow­
nie przedstawił tow. Zbigniew
Stachura, a nawet osiedlowych
ezy wewnątrzzakładowych. Stąd
też rozwiązywane one być mu­
szą na różnych szczeblach i za

jedne odpowiadać będą naczel­
ne władze państwowe, za inne

miejscowe, jeszcze za inne my

wszyscy. Wystarczy wskazać ha
takie problemy jak ochrona śro­
dowiska. w którym żyjemy, jak
zapewnienie czystego powietrza
i wody, jak bezpieczeństwo i hi­
giena pracv, jak stosunki mię­
dzyludzkie.

Jest oczywiste, że wiele tyeh
spraw zazębia się ściśle z

problematyką gospodarczą,
jak choćby woda, która jest
cennym surowcem dla przemy­
słu i rolnictwa, a nie tylko ar­
tykułem konsumpcji ezy środo­
wiskiem rekreacji.

Stąd też np. plan .,Wiała” ma

■nożne znaczenie aarówne go-
śpodarcze jak 1 społeczne, co

zresztą zostałp uwzględnione w

dzisiejszej dyskusji.
W nie mniejszym jednak sto­

pniu niż z gospodarką wlążą się
te wszystkie problemy socjalne
z wielkim, a wewnętrznie po­
wiązanym kompleksem: oświa­
ta — kultura — nauka.

Stanowią one zarazem wiel­
kiej cennośei wartość samoistną,
gdyż bezpośrednio służą rozwo­
jowi człowieka, którego dobro

jest najwyższym celem naszego

ustroju. Członek rozwiniętego
społeczeństwa .socjalistycznego
musi być człowiekiem światłym,
świadomym swego miejsca we

własnym społeczeństwie i świe­
ci*, ambitnym, twórczym, ale

umiejącym łączyć swe osobiste

ambicje z interesami ogółu, bo­

gatym wewnętrzni*. adezuwają-
eym siały głód wiedzy i prze­
żyć. które stwarza sztuka, zdol­
nym do aktywnego uczestnict­
wa w kulturze. I dlatego właś­
nie, że taka jest społeczna ro­
la oświaty, nauki i kultury —

wierzę, że będziemy mogli —

realizując uchwały VIII Zjazdu
— znacznie optymistyczniej mó­
wić na te tematy.

A równocześnie nikt już chy­
ba w Polsce nie wątpi, że stan

rozwoju tych właśnie dziedzin

życia narodu ma także pośred­
nie, ale doniosłe znaczenie go­
spodarcze. Działanie ich jest
więc wielostronne.

Nieprzypadkowo wskazano w

Wytycznych, że lata osiemdzie­
siąte powinny przynieść dalszy
wzrost nauki jako jednego z de­
cydujących czynników przemian
jakościowych w potencjale wy­
twórczym kraju, stosunkach spo­
łecznych, świadomości społe­
czeństwa.■../

Nieprzypadkowo
teł zwró­

cono uwagę na potrzebę
coraz wyższego poziomu

oświaty ogólnej i zawodowej. Po­
dobni* Wytyczne zwróciły uwa­
gę na konieczność tworzenia coraz

lepszych warunków dla rozwoju
kultury, gdyż wiele w tej mie­
rze zrobiliśmy, ale również wie­
le — trzeba przyznać rację tow.

Jerzemu Treli — zrobić należy.
Sprawy te, jak słusznie pod­
niósł tow. Edward Barszcz, a zi­
lustrował następnie szeregiem
konkretnych przykładów tow.

Roman Ney — mają w Krako­
wie znaczenie szczególne. To, eo

się tu dzieje w zakresie nauki
i kultury ma bowiem zasięg o-

gólnonarodowy.
SZANOWNI TOWARZYSZE!

Cheemy by Zjazd uchwalił

program dalszego postępu społe­
cznego, program przełamania
wielu przeszkód które napoty­
kamy na naszej drodze, wyty­
czonej przez VI Zjazd Partii. A
na każdy fragment naszego spo­
łecznego programu trzeba na­
kładów, a więc sprawnej, wy­
dajnej gospodarki.

Jakie są warunki jej rozwo­
ju? A więc konieczne jest do­
skonalenie systemu planowania,
by móc ją w pełni wewnętrznie
zharmonizować, przy czym cho­
dzi zarówno o harmonię mie-

dzygałęziewą jak i wewnątrz
poszczególnych gałęzi produkcji,
jak np. w chemii, nad sytuacją
której obradowało ostatnio Biu­
ro Polityczne. Ponadto należv
konsekwentnie wdrażać zasady
ustalonego manewru gospodar-

Wystąpienie Henryka Jabłońskiego
ezego, poświęcając szczególną «-

wagę stopniowej likwidacji sła­
bych punktów nąyzej gospodar­
ki, utrudniających pełne wyko­
rzystanie naszego potencjału
produkcyjnego, nadto trzeba

stale ulepszać metody zarządza­
nia, wdrażać osiągnięcia nauki
oraz racjonalizacji technicznej i

organizacyjnej,
dajność
polanie
szyć jej

Wiele,
postulatów umieliście, Towarzy­
sze, wcielać w życie, jak choć­
by osiągnąć w ciągu ostatnich
dwóch lat przyrost produkcji
poprzez wzrost wydajności pra­
cy, eo pragnę z pełnym uzna­
niem podkreślić, realizować

sadę prymatu modernizacji i

cjonalizacji, czy stopniowo
sprawniać budownictwo itd.
mi jednak dobrze wiecie, bo o

tym mówi również sprawozda­
nie Komitetu, a przyznał to i

dziś tow. Bolesław Kramkowski.
że nawet tam, gdzie możecie się
pochlubić poważnymi osiągnię­
ciami, istnieją jeszezę możliwe

do wykorzystania rezerwy.

Tym niemniej dobrze również

wszyscy wiemy, że gospo­
darka nasza napotyka na

znaczne trudności, jak choćby
te, które wynikają z sytuacji
światowej, jak np. drożyzna
względnie nawet trudna dostę­
pność niektórych surowców za­
granicznych. wzrost cen paliw
płynnych, które musimy impor­
tować. Pozwólcie. że

jednym przykładzie się
mam.

Trzeba, mimo eiężkieh
tów z tym związanych,
rzać naszą własną bazę
cową oraz rozwijać produkcję
antyimportową, czym zresztą
wiele zakładów krakowskich

może się w ostatnim okresie po­
szczycić, ale wszystkiego nie da

się w ten sposób rozwiązać. Po­
trzeba wiec dużo środków na

import. Jak je zdohrć? Jest n ■i

to tylko jeden sposób: umacniać ,

naw eksport, zdobywać coraz to i

nowe rynki Zbytu. Łatwe te , mb

nie jest, ale konieczne. A łatwe j JF

być nie moż“, be nasi partnerzy, | *"■
tak na Wschodzie ją k i ---

" ’’

chodzie byle czego nie
Po drugie

i, zwiększać Wv-

pracy, aby zwiększyć i

produkcję oraz polep-
jakośe,
bardzo wiele z tych

za-

ra-

u-

Sa-

każdym razie nie wszystko w j zadawać pytani* ezy już o»ią-
ilościach nam niezbędnych, mo­
żemy uzyskać w ramach RWPG,
choć słusznie dążymy do rozwo­
ju integracji gospodarczej kra­
jów naszego obozu. Wiadomo

bowiem, że bez tej współpracy
zachwiałoby się wiele dziedzin

naszej gospodarki. Wiemy jed­
nak, że nasi przyjaciele z

RWPG także mają trudności i

ich możliwości też są ograni­
czone. Towarzysze z

Lenina mogliby nam

wnie zilustrować.

Huty im.
to wymo-

więc za-

bętlących
surow-

naszejo

Potrzebne
nam są

chodnic waluty wymienial­
ne na surowce i towary, a

ponadto na spłatę zadłużeń. A

na rynki zachodnie w warun­
kach dekoniunktury można się
przebić tylko z towarem pod
każdym względem konkurent

ćyjnym. To samo zresztą jest
z wchodzeniem na rynki krajów
rozwijających się.
wielkim rezerwuarem

ców. Powiększenie
eksportu jest więc życiową ko­
niecznością.

Nie wystarczy zresztą myśleć
tylko o wysokości eksportu, lecz

jeszcze o możliwie największej
jego opłacalności. Musimy więc
produkować tanio, by móc do­
stać się na obce rynki i by się
to nam opłacało.

A nie będziemy produkować
tanio jeśli nie upowszechnimy
nawyku oszczędzania materia­
łów, od fazy projektowania po
ostateczne wykonawstwo, jeśli
nie będziemy stale rozwijać na­
szej myśli technicznej i nale­
życie jej wdrażać, doskonalić

organizacji pracy, zwiększać jej
wydajności, jeśli wreszcie nie

nauczymy się nie płacić obibo­
kom, lecz rzetelnym pracowni­
kom. Musimy też produkować
wyroby eoraz bardziej nowo­
czesne konstrukcyjnie i dobrze

się prezentujące, To zaś ł?czv się
z drugim warunkiem dostania

się i utrzymania na rynkach
obcych: Wysoką jakością naszych
wyrobów.

satysfakcją stwierdzam, że

w wielu krakowskich za­
kładach spada wskaźnik re­

ra 7 - \ klemacji jakościowych ze stro-

wezmą. ■ z

nie wszystko, a w Musimy sobie jednak wciąż

na tym
■zatrzy-

klopów
rozsze-

surow-

gnęliśmy pułap możliwości. Spra­
wa jest znacznie szersza, doty­
czy bardzo wielu zakładów w

skali kraju.
Wysunąłem na pierwsze miej­

sce sprawę eksportu, ale prze­
cież jakość towarów to w nie

mniejszej mierze problem rynku
wewnętrznego, jakości inwesty­
cji, jakości usług.

TOWARZYSZE!

Stworzyliśmy ogromny poten­
cjał wytwórczy. Wymaga on

uzupełnień, tu i ówdzie moder­
nizacji, ale w sumie jest on tak

wielki, o jakim u progu bieżą­
cego dziesięciolecia mało kto

myślał. Rzecz teraz w tym, by
go należycie wykorzystać.

A mamy po temu nie tyl­
ko możliwości w bazie ma­
terialnej, nie tylko w coraz le­
pszym zapleczu naukowym i

badawczo-rozwojowym,
wnież dzięki wzrostowi

wykształcenia ogólnego
wego — o czym mówił
Zdzisław Marski. Tkwią te mo­
żliwości w wielkim kapitale kwa­
lifikacji ludzkich. Dzięki ternu

przecież rozwija się ruch racjo­
nalizatorski, możemy operować
eoraz nowocześniejszym sprzę­
tem, doskonalić organizację.

Racjonalna gospodarka ka­
drami to sprawa ogromnej
wagi. To sprawa ogólnonaro­

dowa, ale również regionalna i

wewnątrzzakładowa,
nie ważną, a nie

wciąż należycie, jest
padku rola mistrza.

W nadchodzącym
otrzymamy co najwyżej 499—590

tysięcy nowych pracowników
tj. » wiele mniej niż w

obecnym pięcioleciu. Nie mo­
żemy więc nimi gospodarzyć roz­
rzutnie, tym bardziej, że musi­
my przecież rozbudować usługi,
że pewna ich ilość pójść musi

do energetyki i transportu, do

gospodarki żywnościowej, do

służb remontowych, a ponadto
— co bardzo ważne — do obsłu­
gi technicznej rolnictwa. Sprawy
rolnictwa zostały szeroko i słu­
sznie omówione przez tow. Ka­
zimierza Barcikowskiezo i Ed­
warda Ba'szcza, jak również w

wystąpieniach tow. Lucjana
Wójcika i Jana Adamczyka. Dn-

I dam więc' tylko, że posiadany

wy-

Wy-

z większyi produkcję
rolnych, udoskonalić

przM nas areał pewinien
starczyć na pełne i zasobne

żywienie kraju. Trzeba tylko, a

można,
płodów
przetwórstwo, prsechewalnietwe
i chłodnictwo. Olbrzymie bo­
wiem ileści żywności marnują
»ie a nas przez niedbalstwo i

nieumiejętność, ale również i

przez brak dostatecznych środ­
ków technicznych.

jeden warunek

naszych wszystkich
atmosfera pokoju i

’ umożliwiająca
międzynarodową. Na

ukierunkowana jest

mamy dowodów, a wńjęwódt-1
twe krakowskie dostarczyło ich i

niemałe, ż« tam gdzie jest mą­
dra myśl i sprawne działanie —

tam potrafimy łamać przeszko­
dy. Dzieje się to jednak z regu­
ły tam, gdzie należycie działają
ogniwa Partii, gdzie członkowie
Partii mają wpływ na całóśe ży­
cia zakładu esy instytucji, na

całą załogę, na organizację mło­
dzieżową i kobiecą, tam gdzie
umieją uaktywnić samorząd ro­
botniczy i związki zawodowe.

Byłoby jednak błędem sądzie,
że możemy to wszystko Osiąg­
nąć ograniczając się w swej
działalności tylko do tematyki
produkcyjnej.

Pogłębiani* procesu jedności
narodu może następować jedy­
nie w powiązaniu
wiedzy politycznej
ńoj społeczeństwa,
sną walką o jego
ralne. Stąd tak wielkie znacze­
nie mi podnoszenie naszej wie­
dzy, członków partii, ho aby n*

innych wpływać musimy ją sa­
mi posiadać. Nie też nie straciło
na aktualności tak popularne
niegdyś hasło: ,,Partia rośnie w

działaniu”.

z szerzeniem
i ekonomicz-

z jednooze-
zdrewie mo-

alę ró-

poziomu
i facho-

dziś tow.

Szczegól-
docenianą

w tym wy-

pięcioleciu

Jest jeszcze
powodzenia
zamierzeń:

odprężenia,
współpracę
to właśnie
nasza i całego obozu socjalisty­
cznego polityka zagraniczna.
Nie omawiam jej bliżej, gdyż
Wszyscy Towarzysze znacie ją
przecież dobrze, jest bowiem
trwała i niezmienna, stale prze­
ciwstawiająca się wszelkim
działaniom tych, którym się
wciąż marzy powrót do zimnej
wojny, którzy podsycają nastro­
je rewizjonizmu. Stąd też nasze

wysiłki, by nie dopuścić do po­
sunięć, grożących nowym wy­
ścigiem zbrojeń, który musiałby
się kłaść ciężarem na barki

wszystkich narodów nim obję­
tych. Nie sądzę by trzeba było
tego dowodzić i jakiegokolwiek
uczciwego Polaka przekonywać
o słuszności naszej polityki.

DRODZY TOWARZYSZE!

Mamy wiele kłopotów i tru­
dności, ale zirazem istnieje real­
na możliwość ich przezwycięże­
nia.

H

Wedlug postę-
każdego z nas,

oceniają partię
wiarygodność jej
linii politycznej,

mówił tow.

nikają w nasze zwykłe normal­
ne życie.

Dlatego lak ważne jest by
wciąż rozszerzać współucze­
stnictwo ludzi pracy w rządze­
niu, w gospodarowaniu, aby dać
im realne odczucie, iż wpływa­
ją na rozwiązywanie problemów
swego środowiska, a pośrednio
całego kraju i że za to odpowia­
dają, jak to j świetnie zilustro­
wał na przykładzie Podgórza
tow, Zdzisław Pospieszyński.
Musi to wejść w krew każdego
obywatela, przeniknąć całą je­
go postawę życiową, stać się
podstawą motywów jego postę­
powania, kształtować jego mnJ
ralność.

Niezwykle ważne to jest w

odniesieniu do młodzieży. Jej u-

ezestnictwo w rozwijaniu de­
mokracji socjalistycznej jest dla

niej wielką szkolą obywatel­
stwa i patriotyzmu, a ponadto
młodzież ma w ten sposób moż­
ność wnoszenia swoich własnych
wielkich wartości do funkcjono­
wania form i instytucji demo­
kratycznych. W takich właśni*
warunkach rzeczywistego uak­
tywniania młodzieży łatwiej
jest rozwiązywać problemy ide-

owo-wychowawcze, jakie przed­
stawił w swvm wystąpieniu
tow. Jerzy Nykiel.
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DRODZY TOWARZYSZE!
Naród nasz pod przewodem

Partii dokonał ogromnych, na

dziejową miarę dokonań, jakich
nie był świadkiem żaden okro*

jego ponad tysiącletniej historii.
Partia prowadzi go dalej tą je­
dynie słuszną drogą, ale Partia

tomy,tokażdyznas i my

wszyscy łącznie.
zytając materiały sprawo*
zdawcze, słuchając dzisiej­
szej dyskusji miałem głę*

bokie i na pewno słuszne prze­
konanie, że tak właśnie myślą
krakowscy komuniści, że znają
swoje miejsce w narodzie, wie­
dzą czego się domagać od tyeh,
których obdarzają swym zaufa­
niem i wiedzą ezego żądać od
siebie. Tow. Kazimierz Barci-

kowski powiedział dziś, że kra­
kowską organizację partyjną
„stać na podjęcie wielkich za­
dań”. I ja jestem o tym głębo­
ko przekonany. A to pozwala s

optymizmem myśleć o namej
przyszłości, spokojniej, a więc i

skuteczniej przewyciężać t*

wszystko, oo nas hamuje i n-

trudnią realizację naszyeh dą­
żeń.

I za te eheiałbym Wnm. To­
warzysze. . ra« jeszcze s eałegs
serea podwiękować.

W codziennym życiu bo­
wiem przebiega główny

front walki » serea i u-

myały nassyeh bezpartyjnych
obywateli. W tyeh warunkach
bowiem następuje konfrontacja
słów i ezynów.
po Wania zaś
członka partii,
jako całość,
planów, jej
Cieszy więe to, eo

Stanisław Gąeiarz a tym, że po­
nad 90 proc, członków

wyróżnia się pod
względem pozytywnie
łóg badanych przez
Kontroli Partyjnej
Dążyć jednak trzeba,
na odnosiła się do

ezłonków partii, a w tym celu

należy zdecydowanie zwalczać te

ujemne zjawiska, » których by­
ła mowa w informacji Komisji
Kontroli.

Umacniać więe rolę wszyst­
kich ogniw partii, aż de grupy
partyjnej włącznie, oddziaływać
słowem i przykładem każdego
członka partii — to sprawa
o ogólnonarodowym znaczeniu.

Równocześnie poprzez dalszy
konsekwentny rozwój demokra­
cji socjalistycznej dążyć musimy
de aktywizacji całego społeczeń­

stwa. Pamiętajmy, że wielkie

wtedy spełniają

partii
każdym

wśród za-

Komisję
zakładów,

by ta oce-

wszystkich
a nas, członkach Partii,

leży historyczny obowiązek
takich przeobrażeń w men­

talności i postawach ogółu oby­
wateli, abyśmy mogli
nadchodzącą
sem jakości,
fektywnośoi.

Niez będnę
dalsze pogłębianie ideowo-me-

ralnej jednośei całego narodu.

Podstawowym warunkiem jeg»
pomyślności jest przecież sku­
pienie się wokół jego przewod­
niej siły — klasy robotniczej.

Weszliśmy w okres najeżony
trudnościami, ho eały świat j«
przeżywa, a mamy i ewoje wła- idee dopiero
sne, wewnętrzne, Ale te trudno- swą dziejową rolę gdy stają się
ści są de pokonania. Zbyt wiele częścią eodsiennośeł, gdy prze-

nazwać

pięciolatkę okre-

nowoczesmośei i e-

jest w tym eelu

(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)

wynika wniosek . o potrzebie
stałego doskonalenia pracy
partyjnej i samej partii, me­
tod jej kierowania i 'oddziały­
wania.
* I asza partia za wsze przy-
M wiązywała i. przywiązuje
•N pierwszorzędną wagę do

rozwoju produkcji material­
nej. Jest to w pełni, zrozumia­
łe. Z jednej strony rozwój tej
produkcji pociąga za sobą,
przemiany społeczne i. kultu­
ralne narodu, z drugiej zaś- jej
rozmiary decydują o stopniu
zaspokajania materialnych po­
trzeb społecznych.

Uwzględniając trudności za­
opatrzenia w materiały ;i e-

ftergię można stwierdzić, że
krakowski przemysł na ogól
pomyślnie wykonywał - 'swoje
zadania. Jego produkcja wzro­
słą' w ciągu dwu lat o około
9 proc., a jeżeli odliczyć wpływ
wyników hutnićtwa pracują­
cego w wyjątkowo trudnych
warunkach, to wzrost ten dla
pozostałego przemysłu •wynie­
sie 17 proc. Problem jednak' w

tym, iż osiągane wyniki pro­
dukcyjne szczególnie' w roku
1979 są niższe od zadań pla­
nowych a koszty -produkcji
wyższe od planowych. Jakkol­
wiek część przyczyn tego sta­
nu rzeczy jest od zakładów
niezależna, to jednak każdy
zdaje sobie sprawę z tego, że
nie można z tym 3ię godzić,
z wręcz przeciwnie — trzeba
przyspieszać poprawę gospo­
darowania, usuwając tak przy­
czyny zewnętrzne jak i; we-;
wnętrzne, a więc zależne od
nakładów.

W dyskusjach poprzedzają­
cych naszą konferencję, liczni
towarzysze podnosili koniecz­
ność lepszego zharmonizowa­
nia rozwoju naszej gospodar­
ki: Najczęściej podnoszono
konieczność zwiększenia do­
staw energii i materiałów,
szybszego rozwiązania trudno­
ści transportowych oraz ko-
ńieczność zgodności zadań pla­
nowych z warunkami ich re­
alizacji. Są to słuszne wnios­
ki i muszą być wzięte pod u-

wagę w dalszym rozwoju go­
spodarki. Znajdą one nie­
wątpliwie wyraz w planie na

rok 1980 i na lata następne.
Pomyślna realizacja tych

wniosków zależeć będzie rów­
nież od nas w takim stopniu,
w jakim nasz przemysł ucze­
stniczy w dostawach surow­
ców i materiałów, w koopera­
cji dla innych zakładów’ w do­
stawach na rzecz energetyki i
komunikacji. Zależy od nasze­
go budownictwa, w stopniu,
W jakim partycypuje w. re­
montach i we wznoszeniu o-

biektów energetycznych i ko­
munikacyjnych. Zależy wresz­
cie od pracy naszych energe­
tyków i kolejarzy. Jeśli więc
podejść rzeczowo, do na­
szych własnych wniosków,
to równolegle z decyzja­
mi i przedsięwzięciami cen­
tralnymi trzeba z • naszej
itrony zrobić wszystko na

rzecz tych działów gospodar­
ki. które powodują tak dużo
napięć. I tak też będziemy o-

cnniali nasz udział w poprawie
ich pracy — przez skrupulatną
realizację zobowiązań naszych
przedsiębiorstw wobec jyćb
działów,

Chociaż postulat poprawy
efektywności nie jest nowy,
to przybywa okoliczności za­
ostrzających wymagania. Nie
mają one charakteru przejś­
ciowego a wręcz przeci­
wnie —- będą wzrastać. Doty­
czy to. importu, gdzie z jednej
strony skończył się okres
względnej łatwości zakupów
kredytowych, a z drugiej
wzrąstają i będą wzrastać ce­
ny'importu choćby ze wzglę­
du na ograniczoność zasobów i
rosnące koszty wydobycia su­
rowców, Coraz, droższa w ra­
chunku społecznym będzie e-

nergia nawet wówczas, gdy
będzie jej więcej. Jeśli zaś ro­
sły będą koszty, społeczne, to

tym większym bezsensem bę­
dzie marnotrawienie surow­
ców. materiałów i pracy na

wytwarzanie produktów złej
jakości. Wysokiej jakości to­
warów wymaga rynek' '.we­
wnętrzny, ale jeszcze ostrzej­
sze wymagania stawia eksport.
Bez rozwoju zaś korzystnego
eksportu trudno mówić o po­
kryciu potrzeb na importowa­
ne surowce i technikę.

Komitet Krakow,ski. trady­
cyjnie przywiązuje wielką
wagę do modernizacji

przemysłu. Niedawno odby­
liśmy plenarne posiedzenie w.

tej sprawie i podjęte wów­
czas uchwały pozostają ak­
tualne. Należy jednak zauwa­
żyć, że będziemy je realizo­
wali w warunkach dużych
ograniczeń inwestycyjnych i
importowych, a więc wzroś­
nie waga przedsięwzięć mo­
li erniza c yjnych wyko nywa-
ńych siłami własnymi w o-

parciu o rozwiązania naszej
kadry technicznej i nauko­
wej. Z tych też względów
trzeba lepiej wykorzystywać
środki przeznaczone na po­
stęp techniczny. Pamiętajmy
przy tym,, że zakład nie mo­
dernizujący swego aparatu
wytwórczego popada w zaco­
fanie techniczne. Stąd waga
zadania i potrzeba konsek­
wentnych działań kierow­
nictw i samorządu na rzecz

modernizacji.
Dalszej uwagi nowo wybra­

nego Komitetu wymagać bę­
dzie rozwój drobnej wytwór­
czości i usług dla ludności.
Uchwały naszego Komitetu
w tym względzie są we

wstępnej fazie realizacji, a -o -

siągnięte wyniki są skromne.

Gospodarka żywnościowa
naszego województwa
osiągnęła korzystne wy­

niki w minionych dwu latach.
Dotyczy to zarówno produkcji
zwierzęcej jak i roślinnej co

znajduje potwierdzenie w rea­
lizacji skupu płodów rolnych.
Jako zjawisko korzystne trze­
ba odnotować wzrost zaintere­
sowania rolników zakupami
ziemi oraz specjalizacją go­
spodarstw. Nastąpił również
wzrost obszaru uspołecznio­
nych, gospodarstw rolnych.

Województwo nasże posiada
dobry program rozwoju go­
spodarki żywnościowej i jest
on pomyślnie realizowany. Na
co trzeba zwrócić szczególna
uwagę w najbliższych latach?

Trzeba nadal dostosowywać
strukturę produkcji rolnej do
notrzeb aglomeracji miejskiej..
Jesteśmy bliscy pełnego po­
krycia potrzeb Krakowa w

eferat Egzekutywy KK
ziemniakach konsumpcyjnych,
warzywach i owocach. Trzeba
zwiększyć wysiłki na rzecz

rozwoju chowu bydła mlecz­
nego tak w gospodarstwach u-

społecZnionych jak i specjali­
stycznych, aby do roku 1985
pokryć potrzeby miasta na

mleko spożywcze z produkcji
naszego rolnictwa.

Trzeba konsekwentnie reali­
zować politykę w sferze go­
spodarki ziemią. Znajdziemy
się tu przed większymi zada­
niami wraz z wejściem w ży­
cie od lipca przyszłego roku
rolniczej ustawy emerytalnej
w pełnym zakresie. Pociągnie
to za sobą przekazanie następ­
com bądź państwu około 11
tysięcy gospodarstw’. Ziemia z

gospodarstw’ przejętych przez
państwa stwarza realne moż­
liwości popraw’y struktury a-

grarnej przez sprzedaż rolni­
kom bądź przekazanie gospo­
darstwom uspołecznionym.

Trzeba nadal zabiegać o roz­
wój bazy przetwórstwa i ma­
gazynowania płodów rolnych.
W tym roku przyszły pierwsze
efekty z> wcześniej rozpoczę­
tych inwes.tycji: zakład utyli­
zacyjny w Gołczy, składnica
mleczarska w Krakowie, ma­
gazyn cebuli Nw : Szreniawie.
Dobiega końca budow’a dużej
przechowalni ziemniaków w

Krakowie.

Pilną spraw’ą jest rozpoczę­
cie budowy kompleksu prze­
mysłu spożywczego'w Bieża­
nowie: mleczarni typu miej­
skiego, młyna, zakładu mięs­
nego i chłodni.

Trzeba nadal rozwijać i do­
skonalić działalność organiza­
cji obsługujących rolnictwo;
Wysoko sobie cenimy postępy
w’ ich pracy, ale zdajemy so­
bie sprawę, że trzeba się li­
czyć ze wzrostem potrzeb i u-

zasadnionych wymagań w

przyszłości. Licząc się z tym
będziemy udzielać pomocy W
rozbudowie bazy technicznej
tych organizacji i <dbać o po­
krycie zapotrzebowania rolni­
ków’ na środki do produkcji
rolnej.

Trzecim wielkim działem
krakowskiej gospodarki
jest budownictwo. W Kra­

kowie mają swoje siedziby
silne i doświadczone przedsię­
biorstw.^ budowlane, liczne
biura projektów’ oraz wielkie
organizacje wykonawstwa in­
westycyjnego.

Na tegorocznych wynikach
budowmictwa rówmież zacią­
żyły trudności materiałowe,
transportowe i energetyczne.
Spow’odow’ały one dyże napię­
cia w realizacji zadań i zacią­
żyły na wynikach finanso­
wych przedsiębiorstw. • Stanu
tego nie można uznać za nor­
malny i musi być zmieniony
w przyszłości poprzez lepsze
bilansowanie zaopatrzenia z

zadaniami. budownictwa. W
samym budownictwie koniecz­
na jest systematyczna praca
nad oszczędnością materiałów
i lepszą organizacją placu bu­
dowy aby zapewnić Wzrost,
wydajności pracy i ograniczyć

średniej. Wymagać to będzie
szczególnie starannej pracy
wszystkich zespołów nauczy­
cielskich, aby wprowadzenie
nowej organizacji i progra­
mów nauczania przebiegało
sprawnie, z korzyścią dla mło­
dzieży. W pracach nad u-

kształtowąniem zawodowej
szkoły średniej trzeba sprecy­
zować stanowisko zarówno
działaczy oświatowych, jak i
gospodarczych eó powinno
pozwolić znaleźć najtrafniej­
sze rozwiązania.
■Komitet nasz poświęcał dużo
uwagi rozbudowie bazy mate­
rialnej szkólnictwg wyższego,
oświaty i kultury. W ciągu o-

statnich dwu lat wyższe u-

czelnie otrzymały 148,7 tys.
m* pomieszczeń dydaktycz­
nych i naukowych, 3018
miejsę w .nowych domach a-

kademickich i 2020 miejsc w

nowych stołówkach.
Rozpoczęte i przewidziane

do rozpoczęcia inwestycje w

szkolnictwie wyższym w mia­
rę oddawania do użytku, wy­
datnie poprawią warunki pra­
cy uczelni oraz warunki za­
mieszkania i wyżywienia stu­
dentów. Natomiast trzeba
zwiększyć wysiłki w budow­
nictwie szkolnym, głównie na

nowych osiedlach i w gmi­
nach, w których nie ma na­
leżytych budynków dla szkół
zbiorczych.

Na poprzedniej konferencji
mówiliśmy o potrzebie
szybszej budowy nowego

i większej troski o odnowę
starego Krakowa. Mówiliśmy
też . o konieczności usprawnie­
nia gospodarki komunalnej.
Jest to szeroki zakres proble­
mów i będzie o nim mówił ob­
szerniej prezydent Krakowa
tow. Barszcz.

Ze swej strony mogę stwier­
dzić, że w prawie wszystkich
węzłowych sprawach dokona­
liśmy postępu, chociaż wiele
pracy pozostaje nadal do wy­
konania. W miarę posiada­
nych środków będziemj’ kon­
sekwentnie realizować plany
w tym względzie.
, Zgodnie z zapowiedzią zin­
tensyfikowaliśmy p"race nad
przebudową układu komuni­
kacyjnego miasta. Dzięki po­
mocy władz centralnych, du­
żemu zaangażowaniu przedsię­
biorstw budowlanych, władz
mffesta i dzielnic, zwiększony
został zakres prac drogowych
i przyspieszono tempo, realiza­
cji.

Pomyślnie, mimo dużych
trudności i napięć, realizowa­
ny jest plan budownictwa
mieszkaniowego i możemy
dziś, znając zadania na rok
1980. oświadczyć, że plan pię­

cioletni w zakresie podstawo­
wym zostanie wykonany. Czy­
nimy starania, aby wykonać
również zadania dodatkowe.
Oznaczałoby to, że Krakowo­
wi w latach 1976—1930 przy­
będzie 42 tysiące nowych mie­
szkań dla około 150 tys. mie­
szkańców. Są to liczby impo­
nujące i trzeba wyrazić uzna­
nie budowlanym i apelować.

Ido nich o dalszą pracę i po­

koszty inwestycji. Konieczna
jest konsekwentna praca nad
poprawą jakości wykonaw­
stwa w budownictwie miesz­
kaniowym.

■Pilnym zadaniem jest roz­
budowa i modernizacja zaple­
cza budownictwa' zarówno* w

jego części produkcyjnej jak i
socjalnej.

Za zadania szczególnej wa­
gi uważamy rozbudowę zaple­
cza produkcyjrio-konserwator-
skiego przedsiębiorstw zajmu­
jących > się odnową starego
Krakowa. W przyszłym

' roku
rozpoczniemy budowę po­
trzebnych obiektów.

Kraków jest wielkim ośrod­
kiem nauki i kultury. W
tej sferze spełnia funkcje

ponadregionalne przede
wszystkim wobec Polski po­
łudniowej. Szczytowe osiąg­
nięcia mają znaczenie ogólno­
polskie. Doceniając znaczenie
tej działalności Krakowski
Komitety w trakcie ostatniej
kadencji odbył posiedzenie
plenarne poświęcone dalsze­
mu rozwojowi ośrodka nauko­
wego i jego, zadaniom w życiu
gospodarczym i społecznym, a

następnie poświęcone proble­
mom kultury.

Uchwały tych posiedzeń są
w pełni aktualne, a ich reali­
zacja przebiega prawidłowo,
co zwalnia mnie od szczegóło­
wego ich omawiania.

Pragnę jednak podkreślić
rolę-jaką w życiu społecznym
i politycznym odgrywają śro­
dowiska twórcze. Dorobek ar­
tystyczny mieszkających i two­
rzących w naszym mieście lu­
dzi znajduje uznanie w kraju
i za granicą, wnosi poważny
wkład . do skarbnicy kultury
narodowej. Z szacunkiem i u-

znaniem odnosimy się do tych
dokonań. Stwarzaliśmy wa­
runki i nadal będziemy po­
magali w pomnożeniu tego,
dorobku, w jego jeszcze peł­
niejszym upowszechnianiu.. Li­
czymy nadal na ścisły związek
twórców, z ludźmi pracy, na

ich aktywność w dziedzinie
kształtowania socjalistycznej
świadomości, na zaangażowa­
nie w dalszym .rozwoju kultu­
ry narodowej. Oczekujemy na

większe efekty działalności
placówek i instytucji kultury
w zakładach pracy i na wsi,
zwłaszcza w rozwijaniu ma­
sowego ruchu kulturalnego.

Wyższe uczelnie stają przed
koniecznością dalszego uspra­
wniania kształcenia i wycho­
wania młodzieży oraz podwyż­
szania. kwalifikacji kadr z

wyższym wykształceniem. W
najbliższych latach będą opra­
cowywane rozwiązania doty­
czące przygotowania młodzie­
ży po zreformowanej szkole
średniej do studiów wyż­
szych. Jest pożądane, aby na­
sze wyższe uczelnie wzięły
aktywny udział w wypraco­
waniu nowych rozwiązań.

W oświacie trwać będzie
realizacja reformy szkolnic­
twa i przygotowywane będą
rozwiązania kształceni?' zawo­
dowego, na poziomie szkoły

prawę jakości nowych miesz­
kań.

Ponieważ pierwszeństwo dla
budownictwa mieszkaniowego,
zostanie utrzymane również
w następnym planie pięciolet­
nim, to można się spodziewać
w latach najbliższych 'odczu­
walnej poprawy sytuacji mie­
szkaniowej miasta.

Szybki rozwój aglomeracji
tworzy nowe, bądź zaostrza
stare problemy i trzeba je
stopniowo rozwiązywać. Na­
leży do nich zbrojenie tere­
nów pod nowe' budownictwo,
rozbudowa źródeł ciepła i wo­
dy, sieci komunikacyjnej i te­
lefonicznej. Nowe osiedla wy­
magają nowych. szkół, lokali
sklepowych i innych ogólnej
użyteczności. Wymaga, to wie­
lomiliardowych nakładów i
odpowiednich mocy wyko­
nawczych. Prace te są prowa­
dzone, ale wymagają dalszej
intensyfikacji. Szczególnie pil­
ne jest przyspieszenie rozbu­
dowy elektrociepłowni w Lę­
gu i przebudowy dla produk­
cji ciepła dla miasta elektro­
wni w Skawinie. Zabiegamy u

władz centralnych o niezbęd­
ne decyzje inwestycyjne w

tych sprawach.
Szybka budowa nowego

Krakowa stwarza konieczne
przesłanki odnowy starego.
Możemy stwierdzić, ż.e spra­
wa ta zyskała należną jej ran­
gę. Zawdzięczamy to decyzjom
Biura Politycznego i osobiste­
mu zaangażowaniu w prze­
wodniczenie Społecznemu Ko­
mitetowi Odnowy — przewod­
niczącego Rady Państwa tow.

Henryka Jabłońskiego. Dzięki
temu sprawa odnowy stała się
przedmiotem zainteresowania
i zaangażowania całej Polski.
Świadczą o tym daiki płynące
z całego kraju oraz decyzje
licznych województw o przy­
jęciu do wykonania odnowy
poszczególnych. obiektów. Za
wsparcie materialne odnowy
pragnę z trybuny naszej kon­
ferencji wyrazić podziękowa­
nie wszystkim ofiarodawcom.

Jeśli mówimy, że odnowa
Krakowa znalazła się w no­
wej sytuacji i wywołuje zain­
teresowanie całego kraju, to

wynika stąd dla nas wniosek
podstawowy: wykonywać od­
nowę zgodnie z oczekiwania­
mi tak pod względem jakości
jak i tempa. Jest to nasze zo­
bowiązanie wobec Krakowa i
narodu polskiego. Pamiętać o

tym trzeba stale i pracować
na tym poziomie.

Wzwiązku z rozwojem na­
szego miasta i woje­
wództwa chciałbym

podnieść jeszcze dwa proble­
my, które powinny być wzię­
te pod uwagę w nowym pla­
nie pięcioletnim.

Pierwsze dotyczy Wisły w

Krakowie. Już obecnie na gór­
nej Wiśle trwają wielkie ro­
boty związane z jej zagospo­
darowaniem. Jednym ze wzno­
szonych obiektów .jest stopień
wodny Kościuszko, ale prace
będą coraz bardziej wchodzić
w obszar zabudowy miejskiej.
Powstaje

‘

niepowtarzalna
szansa uporządkowania i za­

gospodarowania terenów mia­
sta przylegających do Wisły.

Obecnie należymy do nie­
licznych dużych miast, które
są tyłem, zwrócone do rzeki.
Popatrzcie kiedyś z Wisły na

panoramę, miasta a przekona­
cie się, że poza odcinkiem
wawelskim ńą pierwszym pla­
nie tej panoramy zobaczycie
najlichszą zabudowę jaką
można sobie wyobrazić. Czy
to ma trwać? Trzeba to zmie­
nić i chociaż zadanie jest i du­
że' i trudne, to trzeba je pod­
jąć i konsekwentnie dopro­
wadzić do końca.

Drugi problem to koncepcje
rozwoju mniejszych miast, i
gmin znajdujących się w ob­
rębie naszego województwa.
Wieliczka i Skawina w niezbyt
odległym czasie staną się czę­
ścią Krakowa ale pozostałe
będą się rozwijać jako jed­
nostki samodzielne na bliskim
zapleczu miasta. Według ja­
kiej koncepcji mają się- rozwi­
jać i jakie funkcje pełnić wo­
bec Krakowa? Sądzę, że mo­
gą one odciążyć główne miasto
wchłaniając część rozwijanego
przemysłu i stać się wraz z

przyległymi terenami rolni­
czymi bazami zaopatrzenia
Krakowa.

Rozbudowa i odnowa Kra­
kowa'stawia nowe i znacznie
większe zadania przed gospo­
darką komunalną i organiza­
cjami obsługującymi miesz­
kańców. ' Do najtrudniejszych
spraw w życiu miasta należy
niewątpliwie

’

komunikacją
miejska. Prowadzone są pra­
ce nad rozbudową zaplecza
komunikacji miejskiej i jesz­
cze w tym roku powinna
wejść częściowo do ruchu a w

roku 1980 powinna być zakoń­
czona zajezdnia autobusowa
na 300 pojazdów z pełnym
wyposażeniem warsztatowym.
Prowadzone są roboty na bu­
dowie nowych przystanków
kolejowych, których oddanie
do użytku częściowo odciąży
środki rhiejskie. Trzeba jed­
nak nadal szukać możliwości
racjonalizacji sieci, komunika­
cyjnej i lepszego wykorzysta­
nia taboru.

W sprawozdaniu zawarte,są
informacje o pracy służby
zdrowia i trwającej rozbudo­
wie jej bazy. Robimy w tych
sprawach niemało i stopnio­
wo przybywa obiektów służby
zdrowia. Trzeba będzie przy­
spieszyć realizacje nowego
szpitala w. Nowej Hucie i po­
dejmować nowe inwestycje w

miarę powstających możliwo­
ści. Poprawiać też trzeba
funkcjonowanie placówek słu­
żby zdrowia aby lepiej i
sprawniej przebiegała pomoc
dla ludzi chorych.

Dotyczy to również krakow­
skiego handluj usług dla lud­
ności. Mimo czynionych wy­
siłków ilość towarów dostar­
czanych na . rynek rośnie wol­
niej aniżeli, dochody ludności.
Powoduje to znane wszystkim
napięcie na rynku i sprzyja
powstawaniu zjawisk szkodli­
wych społecznie. Zjawiskom
tym trzeba przeciwstawić lep­
szą pracę handlu, właściwą
Postawę pracowników.

Ijeszcze jedna sprawa. W
swoim czasie podjęliśmy ak­
cję porządkowania miasta,

poprawy czystości oraz wyglą­
du zabudowy i otoczenia. Na

początku powstało trochę ru­
chu, to i owo poprawiono, ale
później działalność zaczęła
wygasać. Gdyby spożytkować
właściwie tylko czas młodzie­
ży przeznaczony na prace spo­
łeczne, to można by zrobić pa­
rokrotnie więcej aniżeli się ro­
bi, Do spraw’ tych trzeba tak
długo powracać aż doprowa­
dzimy do nawyku dbania
wszystkich o miasto i jego wy­
gląd zewnętrzny.

Podniosłem niektóre tylko
problemy ważne dla miasta.
Jest ich znacznie więcej a

wszystkie muszą być przed­
miotem troski władz miasta i

jego służb. I tu dochodzimy
do odpowiedzialności ludzi za

wypełnianie powierzonych im
obowiązków. Nie zawsze z tym
było najlepiej. Dlatego też u-

zasadnione są zmiany kadro­
we dokonane w zarządach i

przedsiębiorstwach gospodar­
ki miejskiej i podwyższeni*
wymagań wobec ich działal­
ności.

Zmateriałami na konferen­
cję otrzymaliście informa­
cję o dotychczasowych

wynikach dyskusji przedzja-
zdowej. Do niektórych wnio­
sków odnosiłem się już w

trakcie zagajenia. Chcę was

zapewnić, że Komitet nasz

skrupulatnie analizuje wszy­
stkie zgłoszone propozycje i u-

dzielimy poparcia wszystkim
wnioskom, które będą możli­
we do realizacji. Rozumiem*
sami, że nie na wszystko bę­
dzie nas stać w krótkim cza­
sie, ale jeśli sprawa jest słu­
szna, na pewno zostanie zrea­
lizowana w miarę jak będą.na
to środki. Liczymy też bardzo
na inicjatywę organizacji par­
tyjnych i ciał samorządowych
aby wspólnie z mieszkańcami
rozwia.zywały to co można
zrobić własnymi siłami.

Raz jeszcze powracam więc
do myśli przewodniej mojego
zagajenia, którą ująłbym na­
stępująco: trudności przezwy­
ciężymy tym (szybciej i sku­
teczniej im silniejsza będzi*
wola ludzi ich pokonywania.
W naszej partii i wokół niej
skupione są potężne siły spo­
łeczne, które właściwie uru­
chomione są zdolne zapewnić
dalszy rozwój kraju i popra­
wę życia jego obywateli. Par­
tia nasza dała tego dowody w

przeszłości i daje je dzisiaj.

SZANOWNI TOWARZYSZK
DELEGACI!

Dwa dni temu przywódca
naszej partii i narodu — tow.
Edward Gierek z całą mocą
podkreślił spoczywające na

nas, na komunistach, obo­
wiązki, mówiąc, że: „to na

na«, kierujących pracą jedno­
stek gospodarczych i państwo­
wych wszystkich szczebli spo­
czywa szczególna odpowie­
dzialność. To my przetwarza­
my program partii w praktykę
gospodarczą. My organizujemy
zbiorowy wysiłek ludzi pracy.
My mobilizujemy załogi do no­
wych zadań. Na nas ludzie pa­
trzą. Nas w pierwszej kolej­
ności oceniają, wydając tym
samym świadectwo całej na­
szej partii i władzy ludowej”

Niech te wskazania, Towa­
rzysze DeJegaei — przyświeca­
ją obradom naszej Konferen­
cji i codziennym działaniom.
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eję mającą procentować mniej­
szą emisją zanieczyszczeń.

Kolejny głos przedstawiciela
krakowskiego świata kultury.
Mówi literat — Tadeusz Holuj.
Jest to wystąpienie pełne żarli­
wej troski o naszą — nie tylko
zresztą kulturalną —■codzien­
ność. T. Holuj zwraca uwagę
na niewystarczające nakłady
książek, na brak korelacji mię­
dzy rozwojem gospodarczym, a

rozwojem kulturalnym. Nie
można zbudować nowoczesnej
gospodarki — twierdzi — bez
adekwatnego rozwoju świado­
mości społecznej, w którym —*

mimo dynamicznej wszechobec­
nej telewizji — w dalszym cią­
gu najważniejszym ogniwem
jest socjalistyczna literatura. Z1

tą świadomością społeczną nie
zawsze jest najlepiej. Tu i ów­
dzie pójawia się zniechęcenie i
brak wiary w nasz dynamiczny
rozwój. Wiele postulatów zgła­
szanych w zakresie kultury nie

jest realizowanych. Dlatego tak
ważna jest dzisiaj dyskusja o,
losach- kraiu, dyskusja wykra­
czająca poza ramy środowisko­
we czy wąskospecjalistyczne. Dy­
skusja o tym co cieszy, ale tak­
że i boli każdego Polaka.

Jako ostatni w dyskusji głos
Zabiera , Apolinary Kozub —

dyrektor Krakowskiej Fabryki
Kabli. Mówi o osiągnięciach o-

statnich ląt wymiernych w ka­
tegoriach ekonomicznych i spo­
łecznych. Jednocześnie jednak
rośnie ilość potrzeb i spraw
do załatwienia. Zmieniła się
skala społecznych oczekiwań i

Krakowska Konferencja Partyjna

Władysław Kowalski najstarszy uczestnik Konferencji w roz­
mowie z Kazimierą Czerwińską ze „Stomilu”.

społecznych wymagań. Ludzie
także oczekują odpowiedzi na

pytania dotyczące najbliższej
przyszłości nie chcąc zadowalać
się planami sięgającymi w da­
lekie dziesięciolecia. Dlatego
właśnie konieczna jest szczerość
dotycząca najbliższego okresu,
potrzebna większa precyzja w

konstruowaniu planów, koniecz­
ność konsekwentnego rozliczania
z przyjętych na siebie obowiąz­
ków i to na wszystkich szcze­
blach.

Przemówienie wygłasza czło­
nek Biura Politycznego KC, prze­
wodniczący Rady Państwa Hen­
ry Jabłoński (publikujemy je na

str.3i4).

Przewodniczący obradom Mie­
czysław Hess w iinieniti delega­
tów zapewnia • tow. Edwarda
Gierka i kierownictwo KC, że

krakowscy komuniści dołożą
wszelkich starań, aby w peł­
ni wykonać wszystkie, trud­
ne zadania stojące przed ni­
mi. Następnie informuje że do
dyskusji zgłosiło się jeszcze 38
towarzyszy, spośród których 12

złożyło już swoje głosy do pro­
tokołu. 49 towarzyszy zabrało
wcześniej głos na spotkaniach
konsultacyjnych — a plon ich
wystąpień znajdzie również swój
wyraz w protokole. W tej sy­
tuacji proponuje się zamknąć
dyskusję i resztę dyskutantów
poprosić o złożenie głosów na

piśmie. Zebrani wyrazili zgodę
na ten wniosek.

Teraz Jan Grzelak — prze­
wodniczący Komisji Wnioskowej
składa sprawozdanie z prac Ko­
misji, wyliczając uwagi, wnioski
i poprawki do projektu progra­
mu działania na lata 1980—81,
który to program zebrani przy­
jęli jednomyślnie. Z kolei Jan
Grzelak przedkłada zebranym
projekt uchwały XVI Krakow­
skiej Konferencji Tadeusz Ho­
luj proponuje z sali, by wzbo­
gacić uchwałę o punkt, precyzu­
jący zadania członków partii i

zmierzający do udoskonalenia
pracy wewnątrzpartyjnej. Dele­
gaci przyjmują projekt uchwały
wraz z wnioskiem T. Hołuja.

Tadeusz Jaglarz, przewodni­
czący Komisji Skrutacyjnej,
przedstawią zebranym wyniki
głosowania na: delegatów na

Zjazd, członków i zastępców
członków KK PZPR oraz człon­
ków Krakowskiej Komisji Re­
wizyjnej. . .

Komitet Krakowski i Krakow­
ska Komisja Rewizyjna zbierają
się na swoje pierwsze posiedze­
nia.

Kończy się pierwsze plenarne
posiedzenie KK PZPR — i w

chwilę później zabiera głos Hen­
ryk Jabłoński. Najpierw dzięku­

je serdecznie zebranym za wy­
bór na delegata na Zjazd, a na­
stępnie informuje, że na wnio­
sek Biura Politycznego i Sekre­
tariatu KC — Komitet Krakow­
ski jednomyślnie wybrał Kazi­

mierza Batcikowskiego swoim
I sekretarzem. H. Jabłoński gra­
tuluje tego wyboru zarówno K.
Barcikowskiemu, jak i całej kra­
kowskiej organizacji partyjnej

Nowo wybrany I sekretarz
KK, z-ca członka Biura Politycz­
nego, Kazimierz Barcikowski
stwierdza, że wybór nowych
władz jest dla nich bardzo zo­
bowiązujący. Przedstawia dele­
gatom nowy skład Egzekutywy
i Sekretariatu. Na swym pierw­
szym plenarnym posiedzeniu
Komitet Krakowski zatwierdził
też skład Krakowskiej Komisji
Kontroli Partyjnej. Ukonstytuo­
wała się również Krakowska
Komisja Rewizyjna.

— Była to dobra konferencja
— mówi na zakończenie Kazi­
mierz Barcikowski — poruszono
na niej wiele ważnych proble­
mów — choć zapewne mniej, niż

jest ich w życiu. Kraków — jako
zespół ludzi i krakowska organi­
zacja partyjna dysponują ogrom­
nym potencjałem ludzkich moż­
liwości. I można, tutaj bardzo
wiele osiągnąć -• trzeba jedynie
uwierzyć w swoje możliwości, a

w pracy starać się o maksymalne
efekty. Nie wyliczaliśmy wszyst­
kich bied, choć je dobrze znamy,
ale z biadania nigdy nic się nie
rodzi. Trzeba po prostu działać
na rzecz zmiany sytuacji, .wszel­
kimi środkami właściwymi partii.

Z kolei K. Barcikowski w i-
mieniu całej krakowskiej orga­
nizacji partyjnej składa jak naj­
serdeczniejsze życzenia tow.

prof. H. Jabłońskiemu — który
obchodzi akurat 45-leeie swojej
pracy naukowej.

Kazimierz Barcikowski ser­
decznie dziękuje delegatom i

wszystkim, którzy współuczest­
niczyli w przygotowaniu i pra­
cach Konferencji. Wyraża też

nadzieję, że wybrani w Krako­
wie delegaci na Zjazd z władz
centralnych przyczynią się do

szerszej znajomości spraw kra­
kowskich w tychże Władzach.

Konferencję kończy odśpiewa­
nie „Międzynarodówki”.

DOROTA TERAKOWSKA

JANUSZ HAŃDEREK

• ZACZNIJMY od tradycji —

podajemy zwykle w tej rubryce
nazwiska najstarszego i naj­
młodszego uczestnika obrad.
Najmłodsza była studentka Aka­
demii Rolniczej ZUZANNA ROS-

CISZEWSKA ur. w 1959 roku,
zaś najstarszym "WŁADYSŁAW
KOWALSKI, weteran ruchu ro­
botniczego, uczestnik Rewolucji
Październikowej ur. w 1893 r.

• WIELKIE' uznanie w kulu­
arowych rozmowach wyrażali
uczestnicy Konferencji dla Pra­
cowni Sztuk Plastycznych, któ­
rej pracownicy przygotowali de­
korację Hali „Wisły”, Zdaniem
naszych rozmówcóto podkreślała
ona nastrój odświętności, kryjąc
jednocześnie... mankamenty hali.

Dyrektor „Szadkowskiego” Krzysztof Brzeziński zaprasza Je­
rzego Trelę do odwiedzenia zakładu.

Zdjęcia: O. Link, W. Klag

Migawki
• CHWILE przerw w obra­

dach wykorzystywano głównie
na penetrację stoiska z książka­
mi zorganizowanego przez PP

„Dom Książki”. Najciekawsze
pozycje „Ulisses" J. Joyce'a oraz

„Na początku był wodór” Hei-
mara von Ditfurtha zniknęły
natychmiast. Cóż, „nakład” nie

przekraczał trzech egzemplarzy.

• WOJEWÓDZKI Urząd Po­
czty z okazji Konferencji przy-

■gotował specjalny datownik. Na
stoisku, któremu patronowała
młodzież z ZSMP można było
uzyskać odcisk datownika.

• W PUNKCIK lekarskim
najczęściej notowaną dolegliwo­
ścią był ból głowy, spowodowa­
ny skokami temperatury i ciś­
nienia.

• ZNANY » temperamentu
naczelnik miasta i gminy Krze­
szowice ADAM JASIŃSKI na

książkowym kiermaszu nabył
„Corridę po polsku” wydaną 0-
statnio przez KAW. .Reprezen­
tanci Krzeszowic wysnuwają z

tego faktu daleko idące wnioski.

9 OBSŁUGĘ fotoreporterską
Konferencji zapewniało 6 foto­
reporterów. Wielu delegatów
zwracało się do nich z prośbą
o wykonanie pamiątkowych
zdjęć.

Decyzja NATO

wbrew interesom Europy

Kto pierwszy sprowadził zegar? W Urzędzie Rady Ministrów SPORT • SPORT • SPORT . SPORT

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>
możliwie jak najszybszego roz­
poczęcia negocjacji W’ sprawie
redukcji broni nuklearnych
średniego zasięgu.

.Ministrowie spraw zagranicz­
nych i ministrowie obrony

NATO '— donosił w godzinach
wieczornych korespondent agen­
cji DPA — konferują nad zre­
dagowaniem komunikatu w ta­
kiej formie, aby mógł en zostać
podpisany przez wszystkich u-

czestników. •

Jeszcze jedna tajemnica
ratusza w Tarnowie

Dziennikarz PAP pisze:
Wbrew ostrzeżeniom Związku

Radzieckiego, że pospieszne de­
cyzje w sprawie nuklearnego
„dozbrojenia” mogą zniszczyć
podstawę rokowań między
WSchodem i Zachodem w spra­
wie ograniczenia zbrojeń „euro-
strategicznych”. sesja Rady
NATO postanowiła rozmieścić w

Europie Zachodniej blisko 600

nowych amerykańskich środków
przenoszenia broni jądrowej
średniego zasięgu. Zignorowano
nalegania Danii i Belgii, aby
odroczyć decyzję o pół roku, zy­
skać czas na zbadanie możliwo­
ści rokowań, i — dzięki nego­
cjacjom — uniknąć wyścigu
Zbrojeń. ZSRR gotów był pod­
jąć takie rokowania niezwłocz­
nie, oferując ze swej strony re­
dukcję liczby nowoczesnych ra­
kiet SS 20.

Z relacji jakie
'

napływały z
Brukseli w środę wieczorem
topnika. że nadzwyczajna sesja
Rady NATO na szczeblu mini­
strów spraw zagranicznych i o-

brony nie przebiegła tak gład­
ko, jak się tego spodziewali je­
szcze dwa miesiące temu inicja­
torzy nuklearnego „dozbroje­
nia”. Ministrowie obrony i

spraw zagranicznych USA i
KPN wywierali olbrzymi nacisk
na grupę małyih krajoto NATO,
aby nie przeszkodziły swymi za­
strzeżeniami w przyjęciu zapo­
wiadanych od dawna decyzji.
.".te zdołali jednak zapobiec, że
zgodę na stacjonowanie nowych
broni wyraziło nie pięć lecz tyl­
ko trzy kraje. Belgia i Holan­
dia rozpatrzą możliwość przyję­
cia pocisków samostartujących
(po 43 na każdy z obu krajów)
dopiero, gdy przekonają się, te

rokowania nie przynoszą ocze­
kiwanych rezultatów.

Mimo zabiegów prezydenta
Cartera i kanclerza Schmidta,
którzy położyli na szalę pozy-'

Skania do udziału w nuklear­
nym wyścigu zbrojeń opierające
się Hagę, Brukselę i Kopenha­
gę cały swój polityczny prestiż,
w NATO doszło do rozłamu na

grupę „jastrzębi” z' Waszyngto­
nem, Bonn i Londynem na czele
i kraje, które jako priorytet
traktują rozbrojeniowy dialog
ze Wschodem.

Ale nie ulega wątpliwości, że
po decyzjach, jakie mimo wie­
lokrotnych ostrzeżeń ZSRR pod­
jęto w Brukseli, sytuacja nie

jest taka sama, jak przed tym,
nim one zapadły. Teraz byłoby
logiczne, że ZSRR postanowi
„dozbśbić się”, a dopiero póź­
niej zgodzić się na rokowania.
Byłoby logiczne. gdyby %SRR

rozważył, czy godzić się na ro­
kowania na Warunkach, które
zaproponował Leonid Breżniew,
czy też zmodyfikować je tak,
aby Zachód nie mógł ich pro­
wadzić „z pozycji siły”.

Te i inne znaki zapytania
można mnożyć długo, a wszyst­
ko sprowadza się do tego, że ci
politycy NATO, którzy opowie­
dzieli Się w środę Za podjęciem
produkcji i rozmieszczeniem no­
wych broni masowej zagłada o

zwiększonym zasięgu nie zdali
egzaminu odpowiedzialności za

losy Europy. Nie okazali dal--
kowzrocznoścl, nie okazali się
rozważni. nie okazali wstrze­
mięźliwości, jaka zalecali im

niektórzy uczestnicy środowych
obrad sćs.n rady NATO.

Nie zostanie im to zapomnia­
ne nie tylko przez historie, ale
i przez współczesnych. Wszak
Europa od dawna tak nie kipią-
la protestem przeciwko zbroje­
niom jak w ostatnich tygo­
dniach. Każdy z rozsądnych lu­
dzi zadaie sobie teraz pytanie,
ile wysiłku trzeba bedde podjąć,
aby ranrawić wyrządzone przez
atlantyckich polityków szkody?

ANDRZEJ RAYZACHER

(Inf. wł.) Zegar na tarnow-
nowskim ratuszu , przechodzi
modernizację. W związku z pro­
wadzonymi tu pracami natra­
fiono na ciekawe znalezisko.
Kiedy obniżono poziom gruntu
we wnętrzu wieży zdejmując
półmetrową warstwę gruzu,
kierujący pracami Piotr Jamro-
zik, konserwator zabytków me­
talowych Muzeum Okręgowego
natrafił na kolisty zarys, utwo­
rzony przez zwęglone deski.
Stąd wydobyto pierwszy ciężar,
który służył do napędzania me­
chanizmu istniejącego tu kiedyś
zegara. Ciężar Wykonany jest z

piaskowca. Kopano dalej. Na

głębokości metra znajdował się
następny ciężar, tym razem oło­
wiany w postaci pocisku artyle­
ryjskiego o wadze 25 kg; jesz­
cze głębiej trzeci, żelazny o

kształcie przypominającym ser­
ce dzwonu; trzykilogramowy.
Ponadto wydobyto jeszcze 6
kłódek pochodzących z XVI lub
XVII wieku, służących najpra­
wdopodobniej do dodatkowego
obciążenia mechanizmu wagi ze­
garowej oraz fragmenty cera­
miki XV—XVI wiecznej.

Dlaczego znalezisko jest za­
skakujące? Mówi kierownik i
Działu Archeologicznego w tar-'

newskim Muzeum Okręgowym
Maciej Szopę: W latach sześć­
dziesiątych ratusz był odnawia­
ny przez PKZ, sądzono wiec,
że do wszystkich jego zakamar­
ków zaglądnięto i żaden z jego
fragmentów nie może kryć ta­
jemnic. Mało znana jest nato­
miast historia ratuszowego ze­
gara. Wiadomo było, że w zegar
wyposażona była wieża przed
pożarem ratusza w połowie
XVII wieku. Wykopaliska, od­
nalezione przed kilkoma dniami

potwierdzałyby tę wiadomość, są.
jak można sądzić częściami te­
go pierwszego zniszczonego w

pożarze mechanizmu. Świadczy
o tym nadpalone w części dre­
wniane oszalowanie, służące
najprawdoDOdobn-ej do przedłu­
żenia mechanizmu na,pędowego
zegara.

Znalezione przedmioty zosta­
ną zbadane, zakonserwowane i

powiększą zbiór działu rzemiosł
artystycznych tarnowskiego
muzeum. Przypadkowe odkrycie
w ratuszu pozwoli być może od­
tworzyć historię zegara ratu­
szowego, która nadal kryje. wie­
le zagadek. .Może dowiemy się
kto i kiedy sprowadził pierwszy
zegar wieżowy do Tarnowa?

(eta)

Narada na
WARSZAWA (PAP). Jak in­

formuje rzecznik prasowy rzą­
du—12bm.odbyłasięwU-
rzędzie Rady Ministrów pod
przewodnictwem członka Biura
Politycznego KC PZPR, wice­
premiera Mieczysława Jagiel­
skiego narada poświęcona pro­
blemom Bezpieczeństwa i Hi­
gieny Pracy.

Uczestnicy narady stwierdzi­
li, że wT wyniku zaangażowania
znacznych środków materiał-

temat bhp
nych, które państwo i zakłady
pracy przeznaczają na cele bhp
oraz podjęcia wielu działań or­
ganizacyjnych uzyskano w 1979
r. pewien postęp w tej dziedzi­
nie. Realizacja planów poprawy
warunków bhp uzupełnionych
wnioskami z konferencji samo­
rządu robotniczego ogranicza
obszar występujących zagrożeń
oraz stopień uciążliwości pracy
na wielu stanowiskach robo­
czych

Z dalekopisu

Odznaczenia dla inwalidów wojennych
Wczoraj w Nowym Sączu od­

było się uroczyste spotkanie
członków wojewódzkiej organi­
zacji Związku Inwalidów Wo­
jennych. Szczególnie podniosłym
momentem imprezy, w której
uczestniczyli również sekretarz
KW PZPR Ewa Szatańska i

przewodniczący WK FJN Kazi­

mierz Węglarski było uhonoro­
wanie członków ZIW wysokimi
odznaczeniami. Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Tadeusz Bąk,
Marian Gawdzik, Jan Stani­
sław Górski, Marta Jabłońska,
Jerzy Skotnica, * Aniela Stel­
mach i Zofia Zwolińska. (sś)

Odlewnia w „Gliniku"
Największą inwestycją prze­

mysłową w „Gliniku” będzie
odlewnia staliwa o zdolności do­
celowej- 38 tys. t odlewów 'dla

całego przemysłu maszyn gór­
niczych. Kosztem ok. 6 mld. zł.
wzniesie się ją w cyklu 40-

miesięcznym. Hala główna od­
lewni zajmie powierzchnię 18
ha! W nowym zakładzie zatrud-.
nienie znajdzie 1.700 osób.

Wczpraj w „Gliniku” odbyła się
konferencja, na której dysku­
towano szczegółowo o termi­

nach roboczych, harmonogra­
mach budowy, zastanawiano się
wreszcie nad możliwościami

przyspieszenia tej ważnej inwe­
stycji. M. in. przybyli: sekre­
tarz KW PZPR w Nowym Są­
czu — Jan Kania, przedstawiciel
KC PZPR — Jerzy Jurczak,
przedstawiciele Ministerstwa
Górnictwa, generalnego projek­
tanta „Prodlew”, Zjednoczenia
Budownictwa „Południe” oraz

innych uczestników’ procesu in­
westycyjnego. (k-b)

Już wkrótce startuje -w

Puchar Świata skoczków

Czarna skrzynka ujawnia

Błąd pilota przyczyną katastrofy
DC-10 nad Antarktydą

WASZYNGTON (PAP). Jak

informowaliśmy, . w Waszyngto­
nie ogłoszono wstępne wyniki
badania pokładowego magneto­
fonu, tzw. czarnej skrzynki,
znajdującej się W kabinie Od­
rzutowca pasażerskiego DC-10,
który rozbił się 28 listopada te­
go roku na zboczu antarktyez-
r.ego wulkanu Erebus. Samolot
linii Air New Zealand odbywał
lot turystyczny nad lodowym
kontynentem. Wszyscy pasaże­
rowie i członkowie załogi, ra­
zem 257 Osób, ponieśli śmierć.

Amerykańska Komisja ds. Bez­
pieczeństwa Transportu, która
badała cżarńą skrzynkę z roz­
bitej maszyny podała, że pilot
otrzymał od pokładowych urzą­
dzeń kontrolujących lot cztero­

krotne ostrzeżenie o'zbyt niskim

pułapie lotu. Sygnał „podnieś
maszynę” jest nadaw’anv przez
to urządzenie w przypadku, gdy
samolot leci zbyt nisko bez o-

puszczonego podwozia, lub gdy
schodzenie maszyny do lądowa­
nia nie odbywa się po właści­
wym torze. Ma on stanowić
znak do natychmiastowej akcji
pilota, w przeciwnym razie sa-

molótowd grozić może katastro­
fa. Ostatni z takich sygnałów
został nadany tuż przed zderze­
niem odrzutowca że zboczem,
wulkanu. Jednocześnie poinfor­
mowano, że dotychczas nie
stwierdzono żadnych wad w

konstrukcji samolotu, które mo­
głyby być przyczyną tragicznej
katastrofy.

Z głębokim żalem lawiadamiamy, że dnia lł grudnia
1979 r. zmarł nagle w Krakowie w wieku 40 lat

Henryk KLACZA
kierownik grupy robót Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Robót Drogowych, odznaczony Srebrnym J Złotym Krzy­
żem Zasługi, wyróżniony Srebrną Odznaką „Przodujący
Drogowiec”.

W Zmarłym tracimy samodzielnego i odpowiedzialne­
go pracownika, cenionego kierownika i organizatora ro­
bót, szlachetnego człowieka i nieodżałowanego kolegę.

Rodzinie .Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR,
ZWIĄZKOWA RADA PRZEDSIĘBIORSTWA

KOLEŻANKI I KOLEDZY

Kandydatki do pokojowej
nagrody Nobla

MADRYT (PAP). Intelektualiści latynoamerykańscy, prze­
bywający na wygnaniu w Hiszpanii, zaproponowali w nie­
dzielę, aby następną pokojową nagrodę Nobla przyznać tzw.

wariatkom z Placu Mayo. Tym mianem w argentyńskich
kolach rządowych określa się matki, żony, siostry i córki za­
ginionych bez wieści mieszkańców kraju. Spotykają się one

regularnie na placu Mayo w Buenos Aires, aby domagać się
uwolnienia swych najbliższych lub przynajmniej ujawnię-j
nia prawdy o ich losie.

W dniu 8 grudnia 1979 r. zmarł

inż. Bolesław RADWAŃSKI
zastępca dyrektora PP Stacje Radiowe i Telewizyjne

w Krakowie.

Odszedł przedwcześnie człowiek zasłużony dla rozwoju
bazy nadawczej Radia i Telewizji,

'

odznaczony Złotym
i Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz Złotą i Srebrną Odzna­

ką „Zasłużony Pracownik Łączności”.
Pozostanie nadal w pamięci wszystkich, którzy x nim

współpracowali.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA
i PRACOWNICY ZJEDNOCZENIA STACJI

RADIOWYCH i TELEWIZYJNYCH w WARSZAWIE

DEPESZA
(tor) Z okazji święta na­

rodowego Republiki Malty,
przypadającego w dniu 13
bm., przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński
wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta Republi­
ki Antona Buttigicga.

70 GŁOSOWAŃ
We wtorek w Zgromadze­

niu Ogólnym NZ odbyło się
12 dalszych głosowań nad
kandydaturami do obsadze­
nia od 1 stycznia zwalniane­
go przez Boliwię miejsca
niestałego członka Rady
Bezpieczeństwa z ramienia
grupy latynoamerykańskiej.
O miejsce to ubiegają się
Kuba i Kolumbia, którym
jednak w toku 70 głosowań,
przeprowadzonych w ciągu 6
dni (pod koniec października
i na przełomie listopada i

grudnia) nie udało się uzy­
skać wyniaganej większości
2'3 głosów. We wtorek Ku­
ba zdobyła maksymalnie 32
głosy W’obec 64 przypadłych

Kolumbii, ale większość
kwalifikowana wynosi 88,

NOWY RZĄD
Po burzliwej 6-godzinncj

debacie we wtorek parla­
ment irlandzki stosunkiem

głosów 82:62 zatwierdził Char-
lesa Haugheya jako siódmego
premiera od utworzenia Repu­
bliki Irlandzkiej. Głosowanie
odbyło się z zachowaniem dy­
scypliny partyjnej i za kan­
dydaturą Haugheya opowie­
dzieli się wszyscy deputo­
wani rządzącej partii Fianna
Fali.

TRZĘSIENIE ZIEMI
W KOLUMBII

W środę rano zachodnie
wybrzeże Kolumbii nawie­
dziło trzęsienie ziemi o sile
8,1 stopnia w 9-stopniowej
skali Richtera. Trzęsienie
wyrządziło ogromne szkody,
zwłaszcza w rejonie Marino
graniczącym z Ekwadorem.

Miejscowość Charco została
całkowicie zniszczona.

Po alpejczykach i biegaczach
po raz pierwszy w tym sezonie
mają także swój PUCHAR
ŚWIATA narciarscy skoczkowie.
Zainaugurowany on zostanie
konkursem na olimpijskiej sko­
czni w Cortina d’Ampezzo (27
grudnia), a zakończą go zawody
w Szczyrbskim Jeziorze (CSRS)
25 marca.

Ogółem w ramach Pucharu
Świata odbędzie się 23 konkur­
sów. W programie znalazły się
wszystkie najpoważniejsze im­
prezy skokowe, a więc tradycyj­
ny Tnrniej Czterech Skoczni (30.
XII. — 6. I. 80), konkursy skan­
dynawskie w Lahti, Falun i Oslo
na olimpijskich skoczniach w

Sapporo i Grenoble. Jak już in­
formowaliśmy dwa pucharoww
konkursy zobaczy Zakopane w

ramach Memoriału Czecha i Ma­
rusarzówny (26 i 27 stycznia).
Jeden z konkursów' zaplanowano
też na mamuciej skoczni Yiker-
sund (Norwegia).

Do końcowej klasyfikacji PS

liczyć się będzie 13 najlepszych
wyników, przy czym punktować
się będzie 15 pierwszych miejsc
w’edług zasady: I m - 25, II —

2.0,III —15,IV—12,V —11,
VI—10itd.

W tej chwili cała, światowa!
czołówka skoczków trenuje
przeważnie w Alpach. Jak już
informowaliśmy w St. Merita
trenowała także nasze 4-osobo-
wa kadra olimpijska (Bobak, Fi-

jas, St. Pawlusiak i Kowalski).
Z powodu braku śniegu odwoła-
no zaplanowany w NRD „Tur­
niej Przyjaźni”, na szczęścia
wczoraj zaczął padać śnieg i jest,
nadzieja, że uda się przygotować
do treningu skocznie w Zakopa­
nem. Nasi zawodnicy mają za so­
bą po ok. 130 skoków oddanych
W St. Moritz, teraz powinni ska­
kać nadal, gdyż już 30 bm. czeka
ich pierwszy konkurs w Oberst-
dorf w’ ramach Turnieju Czte­
rech Skoczni. (ANS)

13 stycznia 1980 roku

Otwarcie Olimpiady w Lakę Placid

Komunikat RDP w Dębicy
Rejon Dróg Publicznych w Dębicy informuje użytkowników

dróg, że z dniem 12 grudnia 1979 r. wykonawca robót, tj»
Rzeszowskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, udostępnia
dla ruchu kołowego objazd miasta Dębicy w ciągu drogi
państwowej E-22.

W związku z powyższym częściowym zmianom ulega orga­
nizacja ruchu w rejonie Dębicy, i tak:

— na trasie Tarnów — Rzeszów wprowadzony zostaje ruch
jednokierunkowy, nowo wybudowanem odcinkiem drogi
obwodowej, natomiast na trasie Rzeszów — Tarnów utrzy­
muje się jak dotychczas przejazd ulicami przelotowymi
w Dębicy.

O wprowadzonych zmianach w organizacji ruchu, użyt­
kownicy dróg będą poinformowani odpowiednim oznakowa­
niem.

NRD - Polska 4:3

Reprezentacja Polski w ho­
keju przegrała wczoraj w Ber­
linie z NRD 3:4 (0:0, 3:2, 0:2).
Bramki dla Polski: Stopezyk,
Zabawa, Kokoszka.

Turniej bokserski

w Wielicze
Dziś rozpoczyna się w Wie­

liczce międzynarodowy turniej
bo^kserskj juniorów o „Złote rę­
kawice GTS Wisła”. Na starcie
zobaczymy juniorów z Drezna
i bokserów z 13 klubów krajo­
wych. Dziś o godz. 18 otwarcie
turnieju i pierwsze walki (hala
sportowa Górnika Wieliczka,
Szyb Okrzei), jutro i w sobotę
walki o godz. 16, w niedzielę o

godz. 11.
r

MAŁY LOTEK
I los. 26, 28, 29, 31, 32.
II los.: 13, 20, 28, 29, 33.
Końc. band.: 9439.

EXPRESS LOTEK
10, 19, 25, 28, 30.

W kilku
• Piłkarski puchar Ameryki

.Południowej zdobył Paragwaj,
który w trzecim, decydującym
spotkaniu z Chile uzyskał w

Buenos Aires wynik 0:0. O zdo­
byciu Pucharu przez Paragwaj
zadecydowała korzystniejsza
różnica bramek (pierwszy mecz

3:0 dla Paragwaju, drugi 1:0 dla
Chile).

śg) Hokeiści Legii przegrali w

Warszawie z czechosłowackim
zespołem Dukla Trencin 3:10.

41 Slalom gi’gant w Maduna

di Catnpiglio zaliczany do PS,
wygrał

' Stenmark (Szwecja) —

2.49,71 przed Luethy (Szwajca-

Uwaga, Czytelnicy!
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela po­
rad telefonicznie pod nume­
rem 109-65 od godz. 15 do 1S,
a osobiście od 16 do 17 w lo-
*alu Dz. Łączności z Czytel­
nikami, ul. Boh. Stalingradu
21, II p. (nad Teatrem Ka­
meralnym).

W dniu 13 lutego 1980 r. w

Lakę Placid odbędzie się uro­
czystość otwarcia XIH Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich. Ce­
remonia zorganizowana zostanie
na stadionie, którego trybuny
będą mogły pomieścić 25 tys. wi­
dzów. Dzięki transmisjom tele­
wizyjnym — jak się oblicza —

tę piękną, kolorową uroczystość
zobaczy ok. 900 min osób we

wszystkich zakątkach świata.
Stadion olimpijski budowany

Jest przez firmę Grandstands z

Pasadeny, Trybuny to lekkie
stalowe i aluminiowe konstruk­
cje. Obiekt będzie gotowy w

ciągu 30 diji. Warto dodać że
firma Grandstands specjalizuje
się w konstrukcjach tego typu;
w ciągu kilku tygodni jest w

stanie wybudować trybuny na

100 tys. widzów. Obiekty tego
typu budowane są podczas wiel­
kich wyścigów samochodowych
oraz festynów organizowanych
W Kalifornii.

W grudniu w Lakę Placid od­
będzie się kilka imprez, .mają­

cych charakter testów przedo­
limpijskich. W dniach 16—22

grudnia rozegrany zostanie tur­
niej hokejowy z udziałem ze­
społów USA, Szwecji, Kanady 1
ZSRR.

W dniach 10—16 grudnia na

torze saneezkowo-bobslejowym
na górze Van Hoerenberg odbę­
dą się międzynarodowe testy,
które zgromadzą na starcie
światową czołówkę saneczkarzy
i bobsleistów. W ciągu tygodnia
przyszli olimpijczycy będą mo­
gli zapoznać się z obiektem oraa

z warunkami startu.

Tor bobslejowy w Lakę Placid
został wybudowany na olimpia­
dę 1932 r. W roku ubiegłym o-

biekt został zmodernizowany
(ma 1500 m długości i jest
sztucznie lodzony). Swój przy­
jazd na grudniowe testy przed­
olimpijskie zapowiedzieli bob-
sleiści i saneczkarze Szwajcarii,
RFN, NRD, Austrii, Włoch.
Polskę reprezentować będą sa­
neczkarze.

wierszach
ria) — 2.50,03 i Kriżajem (Jugo­
sławia) — 2.50,80. W klasyfika­
cji PŚ prowadzi Stenmark 75
pkt.

O Na bokserskich MŚ junio­
rów, Polak Maczuga uległ Shan-
nonowi (USA) przez rsc w II r.

• W Warszawie w meczu ho­
kejowym drużyn młodzieżo­
wych Polska przegrała z Fin­
landią 1:5 (0:1, 1:3, 0:1).

• W Hongkongu trwają mi­
strzostwa Azji w siatkówce ko­

biet. będące jednocześnie elimi­
nacją przed Olimpiadą 80. ChRL
— Australia 3:0, Japonia — Ko­
rea Pł<j. 3:1.

Międzywojewódzka klasa siatkówki

Kobiety: Cieszyn — Beskid
Andrychów 3:1 i 3:2, Sial Ib
Bielsko — AZS AWF Kraków
0:3 i 1:3, Wisła Ib Kraków —

Sąndecja Nowy Sącz 9:3 i 0:3,
Wanda Kraków —

TarnOyia
Tarnów 1:3 i 2:3, Gorce Nowy
Targ — Stomil Dębica w dniu
11 i 12X11.

1. AZS-AWF 18 1S 41:16
2. Saadecja 16 13 44:22
3. Tarnoria 16 12 39:22
4. Stal Ib 16 9 35:26
5. Wisła Ib 18 8 29:35
6. Stomil 14 7 30:28
7. Beskid 16 6 28:33
8. Cieszyn 14 5 21:34!
9. Gorce 14 2 14:38i

W. W’ąnd» 14 1 13:40

Mężczyźni: Olimpia Goleszów
— AZS-AWF Kraków 2:3 i 3:0,
Wawel Kraków — Okocimski
Okocim 3:1 i 3:1, Glinik Gorlice
— Tarnovia Tarnów 3:1 i 3:2,
Wanda Kraków — Dunajec No­
wy Sącz 1:3 i 2:3, Beskid Ib An­
drychów — Korona Kraków w

innym terminie.
1. Glinik 14 12 39:16
2. Tarnoria 16 12 42:23
3. Wawel 15 12 38:21
4. Beskid Ib 14 10 34:22
5. Olimpia 14 8 31:24
6. Okocimski 14 6 28:28
7. Korona 13 6 24:28
8. AZS-AWF 15 3 19:40
9. Dunajec 16 3 14:42

10. WanA* 15 1 18:43

Piłkarski Puchar UEFA

Wczoraj rozegrano rewanżo-'
we mecze 1/8 finału piłkarskie­
go Pucharu UEFA. Oto rezulta­
ty, tłustym drukiem podajemy
drużyny, które awansowały do
ćwierćfinału, w nawiasie wynik
pierwszego meczu:

Cryena Zveżda Belgrad —

Bayern Monachium 3:2 (0:2),
Aris Saloniki — St, Etienne
3:3 (1:4), Uniyersitatea Craiowa
— Borussia M-GJadbach 1:0
(0:2), Dynamo Kijów — Loko-
motiw Sofia 1:2 (1:0), Zbrojov-
ka Brno — Standard Liege 3:2
(2:1).

VF.B Stuttgart — Grasshoppera
Zurych 3:0 (2:0). Feyettóord —

Eintracht Frankfurt 1:0 (1:4).
FC Kaiserslautern — Diosgyoer
6:1 (2:0).

Prognoza pogody
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmurzeni#
duże przechodzące w umiarko­
wane i małe w- ciągu dnia prze­
lotne opady śniegu zwłaszcza w

górach. Temperatura maksy­
malna dniem od —6 do —3 st.,
minimalna nocą —16 do —12 s».

W Tatrach od —12 st. w dzień
do —18 w nocy. Wiatr słaby i

umiarkowany północno-zachodni
przechodzący w zmienny. W

górach wiatr dość silny, powo­
dujący w' czasie opadów zawie-
sje śnieżne.



Str 6 GAZETA POŁUDNIOWA CZWARTEK, 13 GRUDNIA 19T9 R. — NR 2M

Ogólnopolskie seminarium w ,,Kuźnicy

Wizja przyszłości osiedla Azory TEATRY

Lepsza komunikacja, więcej usług

•••

„Kraków pomnikiem
kultury naródowoj

“

Pod tym hasłem w dniach od 11 do 13 bm. odbywa się
w Klubie „Kuźnica" w Krakowie ogólnopolskie semina­
rium poświęcone ochronie i odnowie zabytków. Semina­
rium zostało zorganizowane przez Zarząd Krakowski To­
warzystwa Wiedzy Powszechnej, a biorą w nim udział
przedstawiciele nauki i kultury z całego kraju, dyrekto­
rzy muzeów wojewódzcy konserwatorzy, lektorzy Towa­
rzystwa Wiedzy Powszechnej W czasie obrad wygłoszo­
nych zostanie kilkadziesiąt referatów naukowych na te­
mat problemów rewaloryzacji zabytków w Polsce, ze

szczególnym uwzględnieniem dokonań i planów Krakowa
w tym zakresie. Dotychczas uczestnicy seminarium, za­
poznali się m. in z historia procesów odnowy w Polsce,
aspektami uchwały sejmowej dotyczącej ogólnych wa­
runków odnowy obiektów i zespołów zabytkowych w na­
szym kraju, kompleksowymi działaniami przy rewalory­
zacji starego Krakowa, dorobkiem w zakresie odkryć kon­
serwatorskich poczynionych w trakcie odnowy w pod­
wawelskim grodzie, stanem badań archeologicznych. Dzi­
siaj uczestnicy seminarium zwiedzą niektóre z odnawia­
nych obiektów Jednym z celów seminarium jest szersze

zapoznanie prelegentów Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej z problemami odnowy Krakowa, dzięki czemu w

przyszłości będą mogli jeszcze lęnie.i te tematy podejmo­
wać i propagować w całej Polsce. (Iw)

Powstałe w latach sześćdzie­
siątych osiedle Azory nie cie­
szy się zbyt dobrą opinią kra­
kowian. Kłopoty z komunika­
cją, brak odpowiedniej ilości

punktów handlowych i usłu­
gowych, nadmierne zagęszcze­
nie, to tylko niektóre manka­
menty. Jak pisaliśmy niedaw­
no, w Biurze Zamiany Miesz­
kań brak chętnych na prze­
prowadzkę w ten rejon mia­
sta. I trudno się temu dziwić.
Dlatego też główny projek­
tant dzielnicy Krowodrza arch.
Anna Pikulska-Dutkiewicz o-

pracowała nowe studium pro­
gramowo-przestrzenne osiedla
Celem jego jest poprawa ii-

ciążliwych warunków miesz­
kaniowych, dostosowanie Ich
do współczesnych wymogów.

Jest to oczywiście projekt,
plan na przyszłość. Jak wspo­
mniano w Wytycznych na

Zjazd, wielką wagę przywią­
zywać się będzie nie tylko do
realizacji nowych kompleksów
mieszkaniowych, ale także do
modernizacji i przekształca­
nia starej zabudowy.

Kluczowym problemem Azo­
rów jest chyba niedogodne
połączenie komunikacyjne z

centrum miasta, poprzez wąski
tunel pod torami kolejowymi
przy ul. Wrocławskiej. Dlate­
go też w najbliższej przyszło­
ści przystąpić się ma do bu­
dowy linii tramwajowej od
ul. Kamiennej, poprzez os.

XXX-lecia wzdłuż ul. Opol­
skiej na Azory. Uruchomienie

połączeń tramwajowych poz­
woli na ograniczenie linii au­
tobusowych. Wąskie uliczki
osiedlowe nie są bowiem przy­
stosowane do ruchu ciężkich
autobusów. W dalszej przysz­
łości'projektuje się jeszcze bu­
dowę dwóch ciągów komuni­
kacyjnych: dwupasmowej ul.
Weissa, która połączy ul. O-
nolską z ul. Głowackiego tu­
nelem pod torami kolejowymi
i przedłużenia al Inwalidów
również tunelem pod torami

kolejowymi aż do ul. Opol­
skiej. Poszerzona też zostanie
i przebudowana ul. Radzikow­
skiego.

Przygotowując studium do­
konano także inwentaryzacji

wszystkich placówek handlo­
wo-usługowych i przebadano
potrzeby mieszkańców w tym
zakresie. Jak się okazuje za­
spokajane są one obecnie w

ok 30 procentach. W związku
7 tym w projekcie umieszczo­
no budowę dwóch zespołów
handlowo-usługowych po obu
stronach ul. Weissa i jednego
w rejonie ul. Makowskiego
Brak wolnej od zabudowy
przestrzeni daje możliwość or­
ganizacji tvlko dwóch terenów

zielonych i ogródków dziecię­
cych, ale studium przewiduw
w perspektywie roku 2000 roz­
gęszczenie osiedla. Obecnie

mieszka na Azorach ok. 22 tys
ludzi, docelowo mieszkać win­
no nie więcej niż 16 tys. Zli­
kwidowane zostaną także 3

osiedlowe kotłownie po pod­
łączeniu osiedla do północne’
magistrali ciepłowniczej. Dwie

z nich planuje się przeznaczyć
na potrzeby gospodarki komu­
nalnej, a 1 na halę targową.

(Kub)

SŁOWACKIEGO (pl Ducha IV
J. Słowacki: Fantazy — 19.15, MI­
NIATURA (pl. Ducha 2) S. I. Wit­
kiewicz; W małym dworku - 19.30,
STARY (Jagiellońska t) W. Gom­
browicz; Iwom księżniczka Bur­
gunda - 19.15. SCENA ..FORUM”

(Jagiellońska 11 wg scen K. Mi­
klaszewskiego. Glosy przeszłości-
17. KAMERALNY (Boh. Stalingra­
du 21) S. Mrożek Garbus — 19.15,
BAGATELA (Karmelicka 6): S.
Mrożek Tango — 19.30 . LUDOWY

(os. Teatralne 34); G Zapolska;
Skiz — 11 (abonam. nieważne),
MUZYCZNY {Lubicz 4fiV O. Ned-
bal: Polska krew — 19.15, GRO­
TESKA (Skarbowa-2): E Szymań­
ski: Słoneczny świat — 17 (przed­
stawienie zamkn.); J. Wolski; Ta­
jemnicza szuflada —• IR, SCENA

„FORMAT” (Rynek Gł. 25): A jak
królem, a jak katem będziesz —

— 18.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

60

o-

do

Nie ma w Polsce gałęzi prze­
mysłu, nie nia również większe­
go zakładu produkcyjnego, który
w procesach technologicznych
nie posługiwałby się wyrobami
Krakowskiej Fabryki Aparatów
Pomiarowych „Mera-KFAP” a

więc wszędzie tam. gdzie trzeba

kontrolować lub mierzyć tempe­
raturę. ciśnienie, przepływ cie­
czy. pary itp.

Działalność Fabryki ,,Mera-
-KFAP” datuje się ‘od grudnia
tP49:r„ bo właśnie powstała ona

30 lat temu — pr. przejęciu pod
zarząd państwowy dawnej fir­
my „OROŚ”, zajmującej się.na­
prawą aparatury; kontrolno-po­
miarowej, Historię minionego
trzydziestolecia zakładu przypo­
mniał na wczorajszej konferencji
prasowej dyrektor . naczelny,
mgr inż. Włodzimierz Barylak.

Najistotniejsze — powiedział
— w rozwoju fabryki jest to, że z

dawnego zakładu została tylko
nazwa, bo obecne przedsiębior­
stwo, to zbudowany całkowicie

od podstaw kompleks nowoczes­
nych obiektów (z filia w Lima­
nowej), którego produkcja tylko
w latach 1.970—7.9 wzrosła z 231

min do 1 miliarda złotych, czyli
4,9-krotnie. o eksport z 6,5 do

min złotych dewizowych, co

znaczą , 6-krotny . wzrost, a

krajów. zachodnich 16-k.rotny.
W ostatnich latach fabryka

„Mera-KFAP” — w dobie r:po-

wszechniaiącej się mechanizacji
i automatyzacji procesów wy­
twórczych — nastawiła sio na

produkcję przędzeń komputero­
wych oraz aparatury. przvczy-

niającej się do elektronizacji
przemysłu. (t.s.)

Najgospodarniejsi
Wczoraj w Nowej Hucie od­

było się nodsumowanie kon­
kursu o tytuł „Najgospodar­
niejszego osiedla Nowej Huty’.’,
w którym wzięło udział 35'ń-

siedlowych komitetów miej­
skich i 12 peryferyjnych. W

tegorocznym konkursie mi­
strzem eosnodarności okazało
się osiedle Niepodległości, na­
tomiast w grupie osiedli
feryinych os. ,Przvląsek W^--
ciązki. Oba osiedla zdobyły
pucharv i otrzymały, nagmdy
po 40 tys. zł. Przyznano także

nagrodę dla najlepszego zakła­
du opiekuńczego w No.wej Hu­
cie. którym okazało sic przed­
siębiorstwo ..Budostcl-7”. Wy­
różniono także nowohuckie
Szkoły nąileniei współpracują­
ce z komitetami osiedlowł/mi:
szkoły nodstąwowe nr 82 w es

Kalinowym i nr 78 w os. Wa-
dów oraz Liceurr. Medyczne 5
Zesnół Sz.kół Mechanicznych
nr 3. Zasłużonym działaczom
komitetów- osiedlowych wrę­
czeń o. od znaczenia państwowe,
i-egidn?1ne i resortowe. Złoty
Krzyż Zasługi otrzymał Kazi­
mierz Kopera.

Wczoraj: ♦ KPT „Wawel-
Tourist” zamieścił ogłoszenie
w „Echu Krakowa” pod bar­
dzo nęcącym tytułem a to:

„Wyjątkowo atrakcyjne pre­
zenty pod choinkę” Jak się
okazuje owe atrakcje pod cho­
inkę to... wczasy na lato! Na

tych wczasach, pod jakaś nie­
wielką grusza będzie można
snuć wsponmieni" z minione­
go karnawału... ♦ w sobotę,
o godz. 12,15 nasza czytelnicz­
ka zaparkowała samochód na

płatnym parkingu przed „Sv-
per-samem” przy ul. Grzegó­
rzeckiej. Kiedy zjawiła się z

powrotem za niespełna 3 mi­
nuty. zauważyła, że za wycie­
raczkami tkwi rachunek, z

którego w dodatku wynika, że

jej samochód stał na parkin­
gu od 11.30. Parkingowego nie
rdalo jej się znaleźć mimo

silnych posztfkiwań. Widać
udał się do zegarmistrza w

celu regulacji zegarka...

W Klubie „Pod Gruszką”

SSfflHHBJWSHSS!l!e!»MaM8SSHea

(Iw)

„Impresje boliwijskie’
„Impresje boliwijskie” to ty­

tuł spotkania z dr Zdzisławem

Rynem, na które zaprasza w

dniu 18 X11.1979 r o godz. 18.30
Klub Lekarzy i Klub
łrarzy „Pod Gruszką”
ków, Szczenańska
tro). Wstęp wolny.

,łł

Dzienni-
— Kra-
1 (I Pi<?-

mew

Dobiega końca budowa nowoczesnego

pawilonu w os.
Już wkrótce otworzy swe podwoje nowy

pawilon handlowo-usługowy na osiedlu Prąd­
nik Biały „C" o powierzchni użytkowej 3864
metrów kwadratowych. Dla porównania po-,
wierzchnia użytkowa DT „Jubilat” — 4 tys.
metrów kwadratowych.

Budowa pawilonu ma już swą historię. Po­
czątkowy termin oddania do użytku wyzna­
czono na tok 1978. Niestety, ówczesny wyko­
nawca. Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót

Budowlano-Montażowych dopuścił do powsta­
nia znacznych zaległości. Roboty, ruszyły z

miejsca w sierpniu br., kiedy budowę przejął
Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego „Za­
chód” Obecnie nrace koncentrują sie na robo­
tach wykończeniowych wewnątrz obiektu o-

raz na porządkowaniu otoczenia. Za parę dni
włączone zostanie ogrzewanie. Niestety, nie
wszyscr podwykonawcy dotrzymują termi­
nów. No przedsiębiorstwo ..Mortgips” znacz­
nie opóźnia montaż ścianek działowych. W tej

Biały Prądnik
sytuacji przewiduje się częściowe przekazy­
wanie pawilonu przyszłym użytkownikom po­
cząwszy od pierwszej dekady stycznia. A ma

być tych użytkowników aż 12 co przysparza
też sporo kłopotów* budowlanym. Różni użyt­
kownicy mają bowiem różne wymagania.

Na. parterze pawilonu mieścić, się będą: bar

mleczny, sklep spożywczy, sklep papierniczy,
kiosk. „Ruchu", punkt przyjęć pralniczych,
toaleta publiczna oraz magazyn, przystosowa­
ny do nocnych dostaw towarów. Na I piętrze
natomiast: Spółdzielnia .Dentystyka”, punkt
opieki nad dzieckiem, .Praktyczna Pani”, ka--
wiarnia. klub osiedlowy z biblioteką, czytel­
nia i sala projekcyjną, punkt usłu- dziewiar­
skich i administracja osiedlowa Spółdzielni
..Krakus” Należy mieć nadzieję że zarówno

wykonawcy, jak i przyszli użytkownicy doło­
żą wszelkich starań, aby z pawilonu w iak

najkrótszym,czasie mogło korzystać 16 tysięcy
mieszkańców Białego Prądnika. (Kub.)

Woda zalewa magazyny księgarni „Pod Globusem” I

PGM Śródmieście

lekceważy monity
listopada po długotrwa-
remoricie otwarta została
ul. Długiej 1 nowa kra-

księgarnia „Pod Glr,-
Radość miłośników

30

łym
przy
kowska
busem”.

dobrych książek była wielka
i.. • krótkotrwała. Wczoraj wo­
da zalała magazyny księgarni
mieszczące się w piwnicach,
zamoczonych zostało kilka pa­
czek książek. Kataklizmy zda­
rzają się Wszędzie, także i ten

wypadek można by tłumaczyć
siłą wyższą. Można, ale taki

argument po prostu nie Wcho­
dzi w grę. Przyczyną zalewa­
nia . piwnic jest brak rynien
oraz tzw. dyletancja budynku,
zaś sprawa ciągnie się już od

sierpnia br. Wtedy to po raz

pierwszy
— „Dom
do PGM
wied nim

sprawie,
zwołano

przyszły użytkownik
Książki" zwrócił się
Śródmieście z odpo-
wnioskiem w tej

Przede wszystkim
komisję, bowiem ta

forma „pracy” jest szczególnie
popularna. Komisja przyzna­
ła rację i na tym się skończy­
ło. Pracownicy „Domu Książ­
ki” mieli okazję gościć jeszcze
kilka komisji, w tym samego
dyrektora PGM Śródmieście
który nawet obiecywał sprawę
załatwić. . Zapomniał jednali
widać o księgarni. Kapryśna
aura nie ma zrozumienia dla
trudności obiektywnych, pada­
jące ostatnio deszcze zrobiły
swoje. Dwie piwnice zalane są
wodą na wysokość kilku cen­
tymetrów. świeżo odremonto­
wany zabytkowy budynek ni­
szczeje. Czy na pewno stać nas

ca takie marnotrawstwo? Sa­
dzimy, że teraz już bez komi­
sji i szybko sprawa zostanie
załatwiona.. Księgarnia nazy­
wa się przecież „Pod Globu­
sem” nie zaś „Nad Wielką Wo­
dą”. (m)

Fot. W. Klag

KIJÓW (Krasińskiego 34): Prze­
minęło z wiatrem (USA 12 lat)
tt/oDw 9.30, 15.30, 19.45. KUL­
TURA (Rynek Gł. 27): ABBA

(szwedz b.o.) — 8, 10. 12,
18. Śmierć z komputera (fr. 15

lat) 14, 16, 20, MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 5): San Bąbila, godzi­
na 20 (wł. 18 lat) *♦/« — 15.30,
17.30. 19.30. MŁODA GWARDIA
(Lubicz 15): Wierna żona' (fr. 18

lat) **/ooo — 14.45. Zapach kobiety
(Wł. .48 lat) ♦♦♦/«» - 17 . 19.15. MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): Narodzi­
ny gwiazdy (USA 15 lat) —

15.30. 18. 20.30. PASAŻ, BIELAKA;
Wielka podróż Bolka i Lolka —

10. 14 . Dziewczyna z reklamy (ang.
18 lat) 1?. tę. 18. 20
SFINKS (os. Górali): Zagubione
dusze (wł 18 lat) — 16. 18.
20. SZTUKA (Jana 4): Szał (ang.)
— 10.15. 12.30. 15 45. Przekleństwo
złota (rum.) — 18 20.15. ŚWIT DU-,
ZA SALA (os. Teatralne 34): Kon­
wój (USA 13 lat) ♦♦♦/ooo 15.45.
18. 20.15. ŚWIT MAŁA SALA: In­
tryga rodzinna (LTSA 15 lat) —

14.30. 17. 19.30. ŚWIATOWID DU­
ŻA SALA (os. Ns Skarpie 7): Im­
perium namiętności (jap 18 lat)

_ 15.45, 18 20.15. ŚWIATO­
WID MAŁA SALA: Rocky (USA
15 lat) ♦♦«)oeeo — 15. 1715, 19.30.

UCIECHA (Boh Stalingradu 16);
Milczący wspólnik (kanad 18 lat)
~ 10. 12.15, Lot nad kukułczym
gniazdem (USA 1H lat) ~

15.30. 18. 20.30. UGORF.K (os. UgO-

rek): Ja i mój pies (radź, b.o .)
*/o®

_ i5, Co mi. zrobisz jak mnie

złapiesz (poi. 15 lat) — i",
19 WANDA (Waryńskiego -5): 12

prac Ąsterixa. (fr. b.o.) */»»» —

(10 seans zamkn.), 12 Przegląd
Filmów Francuskich: Glina czy
łobuz (18 lat) — 16. 18. 20. 22 .

WARSZAWA (Stradom * 15): Prze­
gląd Filmów Francuskich: Nas

dwoje — 10, 12.13, 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Kobra (jap. 18 lat) — 10.12 .15,
Amator (poi. 15 lat) ♦♦♦♦/o® —

15.45, 18. 20.15. WRZOS (Zamoj­
skiego 30): Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc sierżanta Peppera
(USA 12 lat) — 13 45, 18. 20.15.
WIEDZA (Rynek GŁ 27): Instynkt
macierzyński u ryb (poi. ■b.o .) —

16. WISŁA (Gazowa 25): Dziew­
czyna z reklamy (USA 18 lat) ♦*/
eo®

_ ig, tg, Romantyczna Angiel­
ka (ang. 18 lat) — 20

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Aktorzy prowincjonalni (poi.
18 lat) *.**♦/« — 16, 18, 20.

DOBCZYCE — Raba: Jak zra­
nione ptaki (radź. 15 lat)
GDÓW - Promyk: Dyl Sowiz­
drzał (NRD 15 lat) KRZE­
SZOWICE - Nowości: Mistrz kie­
rownicy ucieka (USA 15 lat) **/.
«’9®a. MYŚLENICE — Wisła: Jab-

bęrwocky (ang 15 lat)
SKAWINA — Hutnik: Knajpa na

Piatńickiej (radź 15 lat)
WIELICZKA — Górnik: Powrót
.Robin Honda (ang 12 lat) ***/®°.

Pozostałe kina nieczynne.

ta, al. Róż 3): Wystawa po­
plenerowa — „Piwniczna 78*

(11—18). GALERIA DESA (Jana 3):
Wystawa Lily Salvo: „Florencja
— Włochy** (11—19) GALERIA
DESA (Nowa Huta, os Kościusz­
kowskie 5): Wystawa malarstwa
Bernda Damkego (RFN) (11—19).
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wy­
stawa fotografii . rok 1906—1976

<10—18). GALERIA 7.PAP (Floriań­
ska 34); (10-18) GALERIA „PRY­
ZMAT" (Łobzowska 3); Wystawa
■jrafik Renato Alpegianl z Włoch
(10 _ 18) GALERIA sztu­
ki WSPÓŁCZESNEJ (Stolarska
S 10). (11—19). PAŁAC POD BA­
RANAMI (Rynek Gł. 27); Wyst,a
•■•.a - Akademickie Konfrontacje
Twórcze — Gorlice 79 (14—2(1)
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: (10—21) GALERIA:
'.wstawa grafik’ Stanisława Wej­
mana. (11—19). KLUB MPiK (pl
Centralny). CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA: (10—20). DWOREK JA­
SA MATEJKI w Krzesławlcach

(Kruczkowskiego 3); (9—14.30, wst.

wot.l.
MYŚLENICE — MIEJSKIE SA-

t E WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Anny Zastawniak
oraz grafiki Joanny Barańskiej
Bober (9—14). MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
wnętrz mieszczańskich 1 ekspozy­
cji etnograficznej (10—15).

MDK: Wystawa rysunków dzie­
cięcych — „Moje miasto, moja
wieś” (8—15).

CHIRURGICZNY. CHIRURGII
DZIEC.. LARYNGOLOGICZNY,
OKULISTYCZNY. UROLOGICZ­
NY: N Huta, os Na Skarpie 63.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: — tel. 205-11 (czynny całą
dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—2’1), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20), po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach nagłych) — Pogotowie Ra­
tunkowe, ul Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - tel. 181-80. 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagielloń­
skie bl 1) — tel. 356-26.

KROWODRZY (Galla 34) — tel.
121-35.

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4)
— tel. 618-35, 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna 2)—
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA 1 REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegowym
(inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji).

18.25 Nie tylko dla kierowców!
18.33 Konc. życzeń. 19.15 Gwiazdy
naszych estrad 19.40 Od joty da

fandangś. 20.00 Inf. dla kierow­
ców. 20.05 Rep. na zamów. 20.20
Żnasz-Ii ten głos? 21.05 Kron.

sport. 21 .15 Panor, polsk. plos. 22 .20
Tu Radio Kierowców. 22.23 Poz­
nań na muz. ant. 23.00 Wita Wai
Polska.

PROGRAM n

na fali 219 m. czyli 1368 KHc
oraz UKF 6T.67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30.

4.35 Poradnik dom. 5.00 Muzycz­
ne dzień dobry z Katowic. 5.30
Kom. dla górników. 5.35 Samo­
rządność. 5 .46 Muz. wycln. € .00 W
kilku taktach, w kilku słów. 6 .10
Kalend. Radiowy. 6.15 Mel. przy­
jaciół — Budapeszt. 6.35 Gimn. 6.40
Mistrz, miniat. lustrum. 7.03 .300
sek dla fortep. 7 .15 Pleb. St. Ga­
ma. 7 .35 Małe muzyków. 8.00 Konc.

poranny. 8 .35 Dialogi i zbliżenia -•

czy znasz prawo pracy? Aud. nt.

Paragraf, pokrętna figura. 9.30
Probl. kult, flz 9.40 Tu Radio —

Moskwa. ^O.OO Inicjatywy wyd.
młodych. 10.15 Mały mit — wier­
sze A Szmidta. 10.30 Ragtimy S,
Joplina. 10.40 Nie ma margln.11.00
XIII Koszaliński Fest. Organ. 11 .35
Radiowa Por Rodź. 11.40 Muz.

spod strzechy. 11 .55 Kompnik. a

st. wód. 12 .05 Od miniat. do u-

wertury. 12 .25 Konc. połudn. 13.00
Ludzie ze społ. Wand 13.10 G.
Verdi — fr. z opery „Bal masko­
wy”. 13.30 Komunik, dla górni­
ków. 13.36 Ze wsi 5 O wsi. 13.51
N. Milsteln gra utw. Czajkow­
skiego 14.10 Wiecej, lepiej, nowo­
cześniej. 14 .25’Muz. Haydna. 15.20

Popoł. dziewcząt 1 chłopców. 16.05
Bios. U Sipińskiej. 16.10 Polska#
muz. XX w. — K. Meyer — IV

symf. op. 31 na wielką orki śymf.
16.40 Płonące wzgórze — fr. pow.
17.00 Twarze jazzu. 17 .20 Moj? fa­
scynacje liter. — mówi prof. J .

Hryniewiecki. 17 .40 Młodzi praću*
ją - rep. 18.00 Stół aktualn. muz.

18.25 Pleb St., Gama. 18.30 F.cha
dnia. 18.40 Dyrektor. 19.00 Laurea­
ci konk. im. H Wieniawskiego*
19.40 Dźwięk Plaka< Reklam. 19.35

Katalog wydawn. 20.00- St. Relaks.
20.20 Muslca polonica nova. 23.0®
M. Ravel — Trio a-moll na for­
tepian, skrzypce i wiol. 21.30 Inf.

sport. 21.40 Pamięci Ewy Bandro-

wskiej-Turskiel Fr. recit. z sali
Konserwatorium Moskiewskiego 18

listopada 19.51 r .22 .00 Książki,
które na was czekają. 22 .30 Wier­
sze A. Bursy. 22.40 Z Melpomeną
przez wieki 23.10 Tańce średniow.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40
Muz. na dobranoc.

PROGRAM nr

TJKF 66,89. MHs “

8.00 Między snem- a dniem. I.U

Stan pog. i Wiad ę.30 Proszę b

glos. 7, 8, 10.30, 12, 15. 17. 19.30 Ek­
spresem przez świat.. 8 .05 Za kie­
rownicą. 8.40 Co kto lubi. 9.03

Obłęd — 26 ode. pow. (powt.) . 9.10
Klarneciści graja przeboje. 9.30
Nasz r 79 (powt.). 9 .45 pawn^
tańce 1 mel. 10.35 Kiermasz płyt
wytw. Pepita. 11 .00 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: T. Dołęga-Mostó-
wicz: „Kariera Nikodema Dy?.-.
my” — ode. 1 ■(powt.) . 11.3^

,.C'?wartkov’a suita” — Duk*’ą
Fdlirtgtona. 12.03 W tonacji Trójki.
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50
Śmierć w starych dekoracjach —

ode. opow. T Różewicza. 14.00
W romant. stylu brillant. . 13.05

„Zimowa bajka” Skaldów. 15.20
Soul na głosy — zespół Tartll
Wind and Fire. 15.40 Soul na in­
strumenty — Groover Washing­
ton. 16.00 Sprawa Józia — rep.
16.20 Muzykobranie. 16.45 Nasz r.

POGOTOWIE ♦
79. 17 .05 Muz. poczta UKF. 17 .4^

Wszystkie drogi
Nashwllle. 13.10

wszystkich. 18.25

prowadzą «o

Polityka dla
Czas relaksu..

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33.

informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka ~ 236-00, Rynek Podgór­
ski -2, 625-50, Lotnisko — Balice
190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzeszowice 9, 22, Jerzmanowice
48, Proszowice 9, Myślenice 999,
Skawina 9, Wieliczka 9, 233-54,
Niepołomice 198.

19.00 Kąty widzenia — Posłuchać
warto. 19.15 Solo na harmonijce.

UPRZEJMIE ZAPRASZA

NA PRZEDŚWIĄTECZNE ZAKUPY

do swoich sklepów branży przemysłowej i Spółdzielczych
Domów Towarowych w wolną sobotę 15 grudnia, w godz.
10—16 i w niedzielę 16 grudnia w godz. 9—16.

K-8791

Fot. W. Klag

W cyklu ..Religie
dr Józef llabaj orzed-
..Wyznania w Polsce”

» Klub MPiK (Mały
nek 4):
świata”
stawi
— 19.

® Klub Muzyka (Zwierzy­
niecka 1): Spotkanie z cyklu
„Młodzi na estradzie”. Wyst.
Joanna Trzeciak, Elżbieta
Wojciechowska. W progr.
utw. F. Chopina i A. Mickie­
wicza — 19.

® Klub ..Zaścianek” (Rey­
monta 75)' Prof. Wiktor Bo­
niecki przedstawi „Aktualne
problemy gospodarcze świata
—- 20.

• Klub Seniora (os. N
Skarpie 64): Z cyklu „Żyjmy
dłużej” spotkanie z lekarzem
internistą — 17.

Już od kilku lat Studen­
ci Akademii Ekonomicznej
w Krakowie organizują,
tradycyjnego „Mikołaja” i

wędrują z jego orszakiem,
do wszystkich Domów
Dziecka. Pomagają im w

tym przedsięwzięciu liczne
instytucje z 'terenu miasta
a także osoby prywatne.
Wczoraj studencki Mikołaj
odwiedził Państwowy Dom
Dziecka nr 3. Ponad czter­
dzieści dziewczynek otrzy­
mało upominki. Znalazły
się tu dla najmłodszych,

•lalki i słodycze, dla star­
szych książki itp.

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS — jęz. poi.,
setn. 3. Opowiadania i nowele
w literat, polskiej okresu po­
zytywizmu

6.30 TTR — mechańiz. roln.
sem. 3. Mechańiz. zbioru zie­
lonek na kiszonkę

11.05 Dla szkól: jęz.'poi., kl.
7.-Juliusz Słowacki

12.00 Dla szk. hist., kl. 6.
Sobieski pod Wiedniem

.12.55, Dla szk.. chemia, kl. 7
świat atomów
BTSS - jęz.

Trwale wartości

Odkrywamy
13.25 TTR.

poi., sem l
literat, staropol.sk.

14.00 TTR, RTSS — fizyka,

Czas się zatrzymał?
Od roku budynek przy ulicy

Długiej 1 zdobi piękny nowy
■globus. Starsi krakowianie pa­

miętają, że jak Kraków Kra­
kowem, globus ten był ozdobę
nie tylko wieży zegarowej bu­
dynku. ale i uzupełnieniem pa­
noramy roztaczającej się z

Rynku poprzez ulicę Sławkow­
ską na rogatki Starego Miasta

Kiedyś można było też odczy­
tać na zegarze wieży godzinę.

Niestety obecnie pięknie od­
restaurowany zegar milczy

■Jego złote wskazówki zatrzy­
mały się z niewiadomych po­
wodów na 5.43. Dla spóźnials­
kich jest to dobry pretekst do
wymówki, ale tylko w dzień,
bowiem oświetlenie zegara też
zawiodło. (M. L.)

energia, mocsem. 1. Praca i
— oz. 2_

15.25 Program
15.30 Decyzje

ków (kol.)
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Czwartek TDC

film TV ang. „Sprawa_
miego”
mam ią (kol.)

17.30 Skarbiec — tyg. hist.

. 17-55 Dzień debry, w kręgu
rodziny (kol.)

18.25 Patrol- Wspomnienie
żołnierskiego lata (kol.)

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka

dnia

piętnastolat-

oraz

Jim-
—

' ode. 1 pt. Zatrzy-

•u programi 1 TELEWIZJI

z dzienni-19.30 Wieczór
kiem (kol.)

20.30' Komisarz Maigrąj —

ode. pt. Pan Charles — film
fab. TV franć. (krymih.) (kol.)

22.05 Pegaz — aktualna pu­
blicystyka kult (kol.)

22.50 Dziennik (kol.)
23.05 Śledztwo zostało

wznowione — progr. publicy­
styczny

PROGRAM n

13.15 Ekran Reporterów
(powt.)

było

prof.

14.15 Szuflada (powt.)
14.35 Wszystko już

(powt.)
. 15.10 Antyczny' Świat
Krawczuka (pcwt.j

15.40 Wojskowy program
historyczny (pewt.)

16.10
16.15
16.30

podst.,
16.55

podst.,
17.30
17.55
18.25

Program, dnia
Dom i my (powt.)
Jęz.
lek.
Jęz.
lek.
Ex-Libris .

Program ekonomiczny
Studio Sport — Na

stadionach świata
19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dzienni­

kiem (kol.)

francuski,
10 (kol.)

rosyjski,
10 (kol.)

kurs

kurs

20.30 NURT — naucz, po­
czątkowe, kl. 3. Praca, techni­
ka, zaznajamianie uczniów z

urzadz techń.
• 21.00 NURT — nauki polit.
Bilans społ.-gospod. lat sie­
demdziesiątych a czynniki
rozw- spnł.-gospod. lat osiem-
dziesiatvch

21.30 NURT — psychol.
Psychologia rozwiązyw. trud­
nych sytuacji wychów.

22.00 Świat na małym ekra­
nie: Meiningen zaprasza —

film dok. TV NRD
22.25 24 godziny (kol.)
22.35 Sprawozd. z Wojewódz­

kiej. Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej PZPR w Prze­
myślu

WAWEL — KOMNATY KRÓ
LEWSKIE (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(niecz.). Wystawa — Wawel, zagi­
niony (niecz.) GROBY KRÓ­
LEWSKIE, DZWON ZYGMUNTA

(9—15.30). MUZEUM NARODO­
WE: SUKIENNICE — Galeria

polskiej sztuk! w. Wysta­
wa: Narodziny Muzeum (12—18).
DOM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Portret dzieci Jana Ma­
tejki (10-16). KAMIENICA SZO-
LAYSKICH (pl. Szczczepańskl 9)
Galeria polskiej aztukl# do 1794 ro­
ku (10-16). NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): Wystawa — „Polaków
portret własny” (10—16). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Pijarska 3):
Wystawa arcydzieł ze. zbiorów
Czartoryskich (12—18, wst. wol.j.
MUZ. ETNOGRAFICZNE (pl. Wól-
hica 1): (10-18). MUZ. HISTORY­
CZNE (Jana 12); (10—18). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: Wyst. Szopki
krakowski? 1979 (10—17) GALE­
RIA TEATRALNA (nieczynne)
ODDZIAŁ TEATRALNY (Szpital
na 21) (niecz ) KRZYSZTOFORY

(Rynek Gł 35) Wystawa ~ Tra­
dycje krakowskie (10-14). MU­
ZEUM ARCHFOI OGICZNE (Po
helska 8)' Wvśtawa — Ludowość w

malarstwie ikonowym (14—18, wst.

wol.). MUZ. LENINA (Topolowa 8)
Wystawa — Lenin w Polsce oraz

wystawa czasowa . ..Krakowscy
współpracownicy Lenina ~ S Bo­
gacki, J. Hanecki’* (9—16 wst.

wolny). MUZEUM MŁODEJ
POT.SKJ „RYDUOWKA" (Tet­
majera 281- Folklor wsi pod­
krakowskie’ (15 — 13). MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE (Oj­
ców): (10 — 16). MUZEUM
PRZYRODNICZE (Sławkowska
17). Fauna polska — ptaki (10—13,
WSt. wol.) . MUZEUM ZUP KRA­
KOWSKICH w Wieliczce (9-13)
KOPALNIA SOLT ‘(8—12) GALE­
RIA RTF (Bohaterów Stalin­
gradu 13): Wystawa między­
narodowa „Yenus 79” pt „Akt —

portret” (9—21) PAWILON WY­
STAWOWY BWA (pl Szczepański
3aŁ (11—18). ARKADY: Wystawa
malarstwa Edwarda Kierlinga
(U—18). GALERIA (Kanonicza 5):
Wystawa - Grafika. Piotra Sznej
dera di—18) PAŁAC SZTUKI (pl
Szczepański 4) Wystawa retro­
spektywna malarstwa i grafiki
Zygmunta Króla — 12 otwar-

APTEKI C C

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ 107-65 (czynny 8-15)

Rynek Gł 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94; Długa 88. Waryń­
skiego 24, Rynek Podgórski 9, No­
wa Huta — Centrum A, bl. 3
(tlen),*Centrum t, bl. 6 .

MYŚLENICE (Rynek 10).
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12).
SKAWINA (Słowackiego 5).

INNE :|.-V ■-*•

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271 -30, 228-90

(7-18), Nowa Huta (os. Zgody 7)
te) 447-31 <8—18)

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEI. -TOURIST (ul
Pawia 8) - tel. 260-91. 204-71 (8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) -• zamawianie wizyt
domowych — tel. 225-66 i 295-78 (od
16 do 23.30).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

tel 800-84 (czynne całą dobę)

PROGRAM I

na fali 1322 m.

DZIENNIKI; 6.00. 7 00. 8.00,
9.00. 10.00. 11.00, 12.05 15.00.
19.00, 20.00. 21 00. 22 00 23.00,
0.01, 1.00. 2.00 3.00 4.00 5.00

6.00—9 .00 Sygnały dnia. 9.05—11 .40

Cztery pory roku. 11.25 Cudzo­
ziemka — fragm. pow. M Kunce­
wiczowej. 11.35 Cztery pory roku
11.40 Tu Radio Kierowców 11.55
Kom. o st. wód. 12 25' Mozaika

polsk. mel. 12.45 Roln kwadr. 13.00
Kom. energet. 13.01 Marszem przez
Polskę, 13.20 Fest, pianistów jazz
— Kalisz 79. 13.40 Kącik melom
14.90 St Gama, 14.20 St Relaks.
14.25 St. Gama. 15.05 Koresp. z

2agr. 15.10 st. Gania 15.55 Czło­
wiek i środowisko - gaw. 16.00--
1.8 .25 Tu J.ędynka. 17 .30~18.00 Ra-

diokurjer. 18.00 Tu 'Jedynka d>c.

S'

»a»

19.35 Opera tyg,: G. Verdi „Na-
buchodonozor”’. 19.50 Obłęd — 27

ode. pow. 20.00 Mini-max. 20.40
Kamera, szkiełko' 1 oko — wizyta
w WFO. 21.00 Reminiscencje muz.

22.00 Fakty dnia, 22.08 Gwiazda 7
wieczorów — Bob Dylan. 22.13
Blues wczoraj i dziś. 22 .45 Solo
ha akordeonie. 23.00 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje E. Luba-
szeńko. 23.05 Między dniem ®
snem. 0 .50 Wiad.

PROGR AM IV
UKF 68.75 MHt

DZIENNIKI- 6.40,12.00,1100,
16.00, 16.40. 22.55.

6.00 Vademecum roln. 6.15 Po­
witanie w poetyckim nastroju:
Buntownicza muza, 6.30 Co niesie
dzień (KR). 7.40 Radio dedyk. 3.00
Mini-recital K. Krawczyka. 8.10
Młodzi na miarę czasów. 8.25

Kompozyt, polscy — R. Siatkow­
ski; Dumka i Krakowiak. 8.35
Twórczość dziecka — plastyka.
8.55 Graj kapelo 9.00 Białe przy­
smaki - aud. dla kl III i IV.
9.25 Gra kwintet dęty Filb. Biało­
stockiej. 10.00 Prezydent walczą­
cego miasta — aud. dla kl. VIII.
10.30 Estr. przyj 11.00 System —

aud. dla szk. śr 11.30. M . Calles.

śpiewa arie z oper franc. 12.05
Aud. dla wsi (KR). 12.20 Mel. lud.
(KR). 12 .25 Wszyśtk. najlepsz. lu­
dziom Do-Ro (KR - Stereo). 13.00
10 lek. jęz. hiszp 13.20 Białe przy­
smaki — aud. dla kl. ITT i IV.
13.45 Tu St Stereo (KR). 14.45 Ka­
zimierz 79. 15.05 „Węzły życia” —*

słuch. 16.05 Mag OIRT. 16.25 11
lek. jęz. niem. 16.40 Wiad. znad

Wisły i Dunajca (KR). 16.45 Kwa-
. drans akadem. (KR), 17.00 Dzieła
twórców niem w Krak. Filii.

(Kr.). 17.20 Z płytoteki Z. Gogul-
skiego (KR — Stereo). 17.55 Rep.
J. Skrobota pt ..Wrosłem w t*ń

pejzaż” (KR). 18.14 Radió-reklarn»

(KR) 18.24 Pog (KR). 18.25 Rywa­
lizacja w życiu osob. 1 zawód.

cyklu: postawy 1 wzory. 18.45 Ra­
diowy Foradn. Język, prof. dra
M. Szymczaka 19.00 Słynni ludrie.
w anegd.: F. Lęsseps — twórca
Kanału S.ueskiego 19.15 20 lek. j .

rosyjsk, 19.30 XVH Fest Muz. w

Bydgoszczy - wrzesień 1979 •— Od­
tworzenie recit. A. Burrneister.
20.10 Responsorią ad MatutintnY
in Natiyitate Domini. 20 45 Hory­
zonty Muzyki. 21 .40 Nowe nagr.
radiowe (KR — Stereo). 22,05 G.
Gershwin: Kołysanka. 22 .15 Z a-

tomem w herbie 22.35 R-TV Szk.
śr. dla Prac. — Metodyka.

7,a Tm1?ny wprowadzone w n-

*?atnie.ł chwili w reuertuarre tea­
trów. kin. r^dia i TV — Redak­
cja ot? Merze odpowiedzialności.
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